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Delegacja małopolskich lzb adwokackich 
u ministra sprawiedliwości 


P. minister zasadniczo nie widzi możności poddania rewizji znanego 
stanowiska rządu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 21. 1.. Sin. Dziś minister Micha- 
łowski przyjął na dłuższej audjencji przedsta 
wicieli Izb adwokackich Małopolski i Śląska 
Cieszyńskiego. Delegacja, która składała się z 
posła Ai, a TE dr. Stankiewicza (Lwów) 
dr. Adera (Kraków), dr. Dobrzańskiego (Prze- 
myśl), dr. Poźniaka (Sambor) oraz posła na 
Sejm śląski dr. Gluecksmanna, przedstawiła p. 
ministrowi uzgodnione na zjeździe wymienio 
nych Izb wnioski w przedmiocie zmian posz- 
czególnych artykułów projektu rządowego o 


ustroju adwokatury, W odpowiedzi p, mini- 
ster zaznaczył, że zasadnicze nie widzi możno 
ści poddania rewizji stanowiska rządu, wyra- 
| żonego w przesłanym do Sejmu projekcie u- 
stawy, jakto już powiedział w dniu 30 u. m. 
przedstawicielom naczelnej Rady adwokackiej 
wysłuchał jednak z uwagą szczegółowych wy 
wodów delegacji w sprawie wolnoprzesiedlno 
ści adwokatów i zapewnił delegację © swem 
niezmienionem życzliwem stanowisku. 


E KEENRRSNRDOOAONENEENĄ 


Japonia nie godzi się na zawieszenie broni 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Paryż 21. 11. (B) Delegat japoński do Ra- 
dy Ligi Narodów Yoshizawa otrzymał od rzą 
du swego polecenie, aby się nie godził na za- 
wieszenie broni w Mamndżurji, gdyż to mogło- 
by tylko wówczas nastąpić, gdyby istniał stan 
wojenny. Instrukcja w dalszym ciągu głosi, 
że zawieszenie broni umożliwiłoby armji chiń 
skiej koncentrację 200 tysięcy żołnierzy prze- 
ciw 15 tysiącom ludzi armji japońskiej, a po- 
zatem sparaliżowałoby wszelką akcję przeciw 
rabującym żołnierzom i bandytom. 

w «w é 

Paryż 21. 11. (B) „Matin“ dowiaduje się, że 
w skład komisji ankietowej, której wysłanie 
do Mandżurji planuje Radą Ligi uchwalić, ma 
ją wejść delegaci Stanów Zjednoczonych, An- 
glji i Francji, Jako przewodniczący tej komi- 
sji przewidziany jest ambasador amerykański 
w Londynie generał Dawes. 

Nowy Jork. 21. 11. (R) Z Waszyngtonu dono- 
szą. że sekretarz stanu Stunson wręczył wczo 
raj ambasadorowi japońskiemu notę werbalna. 
na którą on natychmiast odpowiedział. Treść 
tych not nie została ogłoszona. 


A Chiny ciegle swoje! 


Paryż 21. 11. (B) Obrady Rady Ligi nad za- 
żegnaniem zatargu mandżurskiego nie dopro- 
wadziły jeszcze do wyjaśnienia sytuacji. Chi- 
ny obstają jeszcze w dalszym ciągu przy tem, 
aby równocześnie z wysłaniem komisji śled- 
czej Rady Ligi do Mandżurj; nastąpiła ewa- 
kuacja wojsk japońskich z prowincyj północ- 
nych. 


Janonjausnakajarząd sowiecki 


Moskwa 21. 11. (R) Sowiecka oficjalna a- 
gencja telegraficzna komunikuje, że japoński 
sekretarz stanu w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych Nagai przyjął ambasadora sowieckie 
go w Tokio i złożył mu w imieniu rządu ja- 
pońskiego oświadczenie mające Rosję sowiec- 


ką uspokoić co do zamiarów Japonji w Man- 
dżurji. Nagai oświadczył, że dowództwo armji 
japońskiej zostało poinformowane, aby nicze- 
go nie podejmowano, co godzi w interesy so- 
wieckie, Przy przekraczaniu kolei wschodniej 
ma być zwracana baczną uwaga na to, aby u- 
rządzenia kolejowe į transporty sowieckie nie 
poniosły szkody. Wreszcie Nagai zaznaczył, 
że wojska japońskie wycofają się z Cicikaru 
natychmiast po przybyciu tam nowego dowód 
cy wojsk chińskich į po przywróceniu porząd 
ku, co zdaniem jego nastąpi za kilka dni. 


Zadowolenie i... zaniepokojenie 


Londyn 21. 11. (L) Rząd japoński otrzymał 
nową notę od rządu sowieckiego w sprawie 
konfliktu chińsko-japońskiego. W nocie tej 
rząd sowiecki wyraża zadowolenie z powodu 
oświadczenia rządu japońskiego, że wojska ja 
pońskie unikać będą uszkodzenia kolei wscho 
dnio chińskiej, wskazuje jednak, iż japońska 
akcja wojskowa w Mandżurji przybiera wię- 
ksze rozmiary niż pierwotnie ustalono, co wy- 

wołuje zaniepokojenie Rosji sowieckiej. 


Dalsze plany ofensywne 


Moskwa. 21. 11. PAT. Prasa sowiecka prze- 
widuje, że obecnie akcja wojsk japońskich skie 
rowana będzie głównie przeciwko Tsin-Tson. 
gdzie istnieją wrogie nastroje wobec Japoficzy- 
ków. Okupacja tego miasta ma być kwestią 
najbliższych dni. Nie jest również wykluczone: 
że Japonia rozszerzy swą akcję również w kie 
tunku granicy sowieckiej i zajmie rejony stacyj 
kolejowych Hailar i Mukden, pozorując swe 
kroki koniecznością roztoczenia opieki nad 150 
rodzinami rezydentów iapońskich. 

Pekin. 21. 11. PAT. Według otrzymanych tu 
wiadomości bitwa pod Cicikar trwa w dal- 
szym ciągu. Generał Ma Szan kieruie operacia 
mi wojennemi ze swej nowej kwatery głównej. 
znajdującej się o 30 mil na północ od miasta. 
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Nałeżytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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DO ZĘBÓW 


Spókój na uczelniach : 
w Warszawie 


(Telefonem od naszego korespoudenta) 

Warszawa 21. 11. Sin, Dziś w pierwszym 
dniu otwarcia wyższych uczelń w Warszawie 
panował ną uniwersytecie względny spokój. 
Na uniwersytet przybyłą tylko małą ilość stu 
dentów żydowskich. Studenci polscy żajęli już 
z samego rana prawą stronę sal, zmuszając Ży 
dów do zajęcią osobnych miejsc. 


Warszawa 21. 11. Sin. Na dzisiejszem posie 
dzeniu naczelnej rady Stronnictwa Narodowe 
go ną wsiępie uczczono przez powstanie pa- 
mięć śp. Wacławskiego. 


Fermenty wśród tramwajarzy 
warszawskich 


Warszawa. 21. 11. (Sin) Jak już podaliśmy, 
strajk tramwajowy został zlikwidowany. 
Warsztaty tramwasowe zostały dziś otwarte. 
Zarząd tramwajów postanowił jednak zawrzeć 
nowe umowy indywidualnie z każdym robot- 
nikiem oddzielnie. Przeciwko temu została pod: 
jęta interwencja, która jednak nie odniosła skut 
i tak, iż możliwym jest wybuch nowego straj 

u. 


Sprawy urzędnicze— nieaktualne 


Warszawa. 21. 11. PAT. P. podsekretarz sta- 
nu Nakoniecznikoff-Klukowski przyjął w dniu 
19 bm. w gmachu Rady Ministrów prezydjum 
parlamentarnej grupy pracowniczej BBWR. z 
którem odbył dłuższą konierencję w sprawach 
związanych z najważniejszemi zagadnieniami 
prawno-służbowemi pracowników państwo- 
wych, samorządowych i prywatnych. Konferen 
cja dotyczyła m. in. kwestji uposażeń, emery- 
tur, pragmatyki i projektu ustawy o umowach 
zbiorowych. P. wiceminister podkreślił z naci- 
skiem, że obecnie w okresie przesilenia gospo- 
darczego. które zaprząta dziś  przedewszyst- 
kiem uwagę Tządu i absorbuje jego prace, 
zmiana pragmatyki służbowej jest nieaktualna. 
Odnosi się to również do sprawy uposażeń. 


Rząd polski zawiadomiony a zamierzonej 
rew z i planu Younga 

Warszawa. 21. 11. PAT. Rząd Rzeszy  nie- 
mieckiej za pośrednictwem swojego poselstwa 
w Warszawie zawiadomił oficjalnie w dniu 20 
bm. rząd polski że rząd niemiecki zwrócił 
się do Banku Wypłat Międzynarodowych w Ba 
zylei z prośbą o zwołanie komitetu specialnego 
konsultatywnego, przewidzianego w izw. no- 
wym planie — planie Younga z dn 20 stycznia 
1931 r. w celu zbadania stanu wypłacalności 
Niemiec. Państwom, które podpisały plan 
Younga. zostało złożone przez niemieckie przed 
stawicielstwo dyplomatyczne odpowiednie me 
morandum. 
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Pierwszy nieciekawy dzień w procesie brzeskim 


(Teleionem od naszego specjalnego korespondenta) 


Warszawa 21. 11. Sin, Dzisiejszy dzień w dek opowiada, jak strzelcy przynieśli brudną 


procesie brzeskim można nazwać dniem „ry- 
cerskości wieśniaczej*, Jako świadkowie ze- 
znawali chłopi z okręgów grodzieńskiego i 
białostockiego, gdzie świadkowie często mu- 
sieli sobie pożyczać butów, by móc przyjechać 
do Warszawy. Wszystkie zeznania dotyczyły 
posła Sawickiego. Świadkowie dość często nie 
rozumieli pytań, zadawanych im po polsku, 
nie znają nazw miesięcy. Mimo iż przesłucha 
no 41 świadków, nie wnieśli oni nic istotnego 
do sprawy, tylko uczucie nudy. 

Pierwszy zeznaje świadek Świstun. Opowia 
da on o walee Sawickiego z księdzem Malinow 
skim. Adw. Ujazdowski: Czy wysyłał Sawic- 
ki rząd lub ks, Malinowskiego ną latarnie? — 
Nie, u nas latarń niema. — A czy mówił coś 
przeciwko komunizmowi, czy zwalczał go? — 
Tak. — Świadek opowiada o wiecach Sawic- 
kiego w Krzemienicy į w Borozowie, gdzie Sa 
wicki po wygłoszeniu pierwszych słów został 
obrzucony zgniłemi jajami przez bojówkę ter 
cjarek. — Czy poseł Sawicki był również a- 
resztowany w r. 1928? — Tak i ja z rodziną 
również byłem aresztowany. — A leraz Sa- 
wieki był znowu aresztowany? — Właśnie te- 
raz był zresztowany, czy w r. 1928 nie wiem.— 
Jaka godność piastował Sawicki? — Wójta i 
członka rady gminnej i cieszył się wielką po- 
pularnością. 

Świadek Trochim sekretarz komornika w 
Sokółce na pytanie przewodniczącego, czem 
się zaimuje, odpowiada: Ja pracuję przy ro- 
dzinie i wogóle społecznie. Świadek był na 
wiecach Sawickiego, który nigdy nic ostrego 
nie powiedział. Jeden człowiek pokazał mu 
kartkę, że dano mu mandat karny za studnię 
4 Sawicki powiedział, że to jest małe bezpra- 
wie. Adw. Czernicki: Czy Sawicki mówił kie- 
dykolwiek, że policjanci są głupcami? — Nig- 
dy. o latarniach też nie mówił, — Czy znane 
śa wypadki teroru wobec Sawickiego? — Świa 


wodę w xubłach i oblali Sawickiego. 
O PRAWORZĄDNOŚCI I KONSTYTUCJi 


Świadek Wałucha zeznaje, że oskarżony mó 
wił tyłka o praworządności i konieczności po- 
szanowajiu Konstytucji, oraz krytykował po- 
gwałcenie prawa Konstytucji. Sedzia Rykaczew- 
ski:Powiedzieliście tu o gwałceniu prawa Konsty 
tucji. Co lo znaczy „gwałcenie* prawa Konsiy 
lucji”*? — To jest łamanie prawa Konstytucji. 
o kiórą opier się nasze państwo. — Więc mó 
wili poprostu o łamaniu prawa. 

Adw, Czernicki: Świadek powiedział, że na- 
sze państwo oparte jest o Konstytucję. Jak to 
świadek rozumie?—Że sa w Konstytucji ariy- 
kuły o prawie, które ci co rządzą muszą prze- 
strzegać. 


POLICJA „KRYCZAŁA* 


Świadek Konsianczuk mówi z białoruska i 
oświadcza: Sawicki mówił o życiu gospodar- 
czem jak ciężko jest na świecie żyć i o poli- 


cji — A co mówił o policji? — Że „sztrafuje” 
za dużo ludzi. — A jakto było ha wiecu w Ja- 
śnie?— Najpierw przemawiał Sawicki, potem 


Wołyniec i policja „kryczała* rozejść się, a 
że to był piątek. było kilka tysięcy ludzi, po- 
licja wyjęła szable į byk „kryk* į płacz. Dzie- 
ci i kobiety „kryczały* i Sawicki „kryczał*, 
żeby był spokój. 

Świadek Król opowiada o wiecu w Knyszy- 
nie. — A kiedy pan był w Knyszynie? — Jak 
był wiec, — A kiedy był wiec? — Jak byłem 
w Knyszynie. 

W ten sposób zeznaje jeszcze cały szereg 
świadków. Przewodniczący pyta się adw. U- 
jazdowskiego, czy warto było dla otrzymania 
takiej odpowiedzi sprowadzać świadków j na 
rażać skarb państwa na koszt? Adw. Ujazdow 
ski wyjaśnia, że trudno się: porozumieć z tymi 
świadkami. Badanie świadków trwało od go- 
dziny 930 — 5 popołudniu, 


Polemika b. min. Czechowicza 
z b. premierem Bartlem 


Możliwość wezwania p. Czechowicza na świadka 


W związku z zeznaniami b. premiera Bartla, 
złożonemi w procesie 11 posłów Centrolewu, a 
odnoszącemi się do oświadczenia b. ministra 
Czechowicza przed Trybunałem Stanu, że dro 
gẹ do Sejmu miał zamkniętą i odpowiedzią p- 
Bartla, że p. Czechowicz winien był złożyć te 
kę, ogłosił p. Czechowicz pismo, w którem naj 
pierw przypomina treść swoich dwóch listów 
do premjera Bartla, zawierających prośbę o 
dymisję. W dalszym ciągu p Czechowicz pisze: 

„Nadmienić muszę, że na posiedzeniu Rady 
ministrów w dniu 7 marca 1929 r. oba moje li- 
sty do p. Bartla z 16 listopada 1928 r.i 12 lute- 
go 1929 r. zostały odczytane i fakt dwukrotne 
go zgłoszenia przezemnie dymisji na tle zasad 
niczej różnicy zdań w sprawie legalizacji kre- 
'dytów dodatkowych nie był i nie mógł być 
przez p. Bartla kwestjonowany. Na tem sa- 
mem posiedzeniu zostałem przez Radę mini- 
strów upoważniony do zakomunikowania komi 
sji budżetowej przytoczonego wyżej listu z 12 
lutego 1929 r. 

Dlaczego jednak dymisię, zgłoszoną przeze- 
mnie 16 listopada 1928 r., następnie cofnąłem ? 

Zostałem na prośbę p. Bartla dopiero wtedy- 
gdy Sejm uchwałą z dnia 5 grudnia 1928 r. 
przyjął do wiadomości oświadczenie premjera. 
iż rzad przedłoży kredyty dodatkowe za rok 
1927-28 do ustawowego zatwierdzenia. 

Seim nie uważał wtedy sprawy za nagłą i 
żadnego terminu nie wyznaczył. Trudno więc 
było odemnie wymagać. ażebym był bardziej 
sejmowym, niż sam Sejm. Przyspieszyłem jed- 


nak prace nad zamknięciami  rachunkowemi 
za rok 1927—28 i złożyłem je Najwyższej Izbie 
Kontroli już w pierwszych dniach marca 1929 r, 
co stanowi chyba rekordową szybkość. gdy się 
zważy, że za czasów mego urzędowania zosta 
ły odrobione . zaległości za wszystkie lata po- 
przednie. ` 

Śmiem więc twierdzić, że jeszcze przed za- 
padnięciem uchwały Sejmu dnia 12 marca 1929 
o postawienie mnie w stan oskarżenia, możli- 
wem było przedłożenie Sejmowi dodatkowych 
kredytów. uzgodnionych nawet w myśl kon- 
cepcji p. Bartla z zamknięciami rachunkowemi. 

Wystarczyłoby nawet — jak to zeznał przed 
Trybunałem Stanu marsz. Daszyński wyzna- 
czenie przez rząd wiążącego terminu. 

O ile jednak prem. Bartel tego nie uczynił, a 
dnocześnie sprzeciwił się złożeniu przezemnie 
sprecyzowanej obietnicy w tym przedmiocie. 
to konsekwencje. jakie na mnie spadły, upowa 
żniły mnie w zupełności do ujawnienia przed 
sejmową komisią budżetową przytoczonych na 
wstępie faktów, co uznała też za słuszne ów- 
czesna Rada Ministrów“. 


Warszawa, 21. 11. Sin. W związku z listem 
b. ministra Czechowicza w sprawie zeznań 
prof Bartla obrona zastanawia się nad powoła 
niem p. Czechowicza na świadka. Decyzia w 
tei Sprawie zapadnie dopiero w poniedziałek, 
ro powrocie posła | sbermana z Przemyśla. 
gdzie tenże bierze udział w akcji wyborczej. 


Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe, napady bólów 
brzucha, zastoina brzuszna, ogólne pobudzenie, nerwo- 
wość, zawroty głowy, niepokojące suy, ogólne złe sa- 
mopoczucie, podlegają szybkiemu zanikowi przez stu- 
sowanie codziennie jednej szklanki naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa. Żądać w apt. i drogenjach. 
| NJ || S 


Min. Zaleski u premjera Lavala 


Paryż. 21. 11. (B) Premjer Laval przyjął dziś 
ministra Zaleskiego i ambasadora polskiego: 
Chłapowskigo na dłuższej audjencji. 


Min. Pieracki wobec zeznań 


gen. Kukiela 
MARSZ. PIŁSUDSKI BĘDZIE ŚWIADKIEM2 

Warszawa. 21. 11. (Sin) Jak słychać, minister 
spraw wewnętrznych Pieracki postanowił wy- 
stosować list da Sądu w związku z zeznaniami 
emer. generała Dra Kukiela. dotyczącemi jego 
osoby. Pozatem minister Pieracki zamierza 
wystąpić na drogę sądową przeciw Dr. Kukie- 
Jowi. 

Do pogłosek, krążących na temat procesu 
brzeskiego dodać należy znowu powtarzającą 
się pogioskę, jakoby marsz. Piłsudski miał się 
zgodzić wystąpić jako Świadek. 


38 budynków pastwą pożaru 


Wilno. 21. 11. PAT. Ze Święcian donoszą, że 
ub. nocy wybuchł nagle groźny pożar we wsi 
Tereczki, gminy ianowskiej. Ogień, który po- 
wstał w piekarni, z niezwykłą szybkością za- 
czął się rozszerzać, obejmując sąsiednie budyn 
ki. Mimo natychmiastowej pomocy, pożar zni- 
szczył 38 budynków. Straty są bardzo znaczne. 

Wielki pożar w kopalni 

Sosnowiec. 21. 11. (S) Dziś nad ranem wy- 
buchł groźny pożar na powierzchni kopalni 
„Maksymilian* w Dąbrowie górniczej. Mimo 
natychmiast podiętej energicznej akcji ratunko- 
wej uległa zupełnemu zniszczeniu wieża szy- 
bowa oraz sortownia węgli. Po czterogodzin- 
nej akcji ratunkowej, w której brala udział 
straż okolicznych kopalń i załoga górnicza, 
udało się pożar zlokalizować. Straty materjal- 
ne wynoszą około 100.000 złotych. Wskutek po 
żaru kopalnia została w znacznej części unie- 
ruchomiona. Około 170 robotników zostało po 
zbawionych pracy. W czasie pożaru zmarł na- 
gle wśród niewyjaśnionych dotychczas okolicz 
ności dozorca kopalni, były pułkownik armiji 
rosyjskiei, Józef Kuchajew. Przyczyna pożaru 


dotychczas nie została ustalona. 
—080— 


Tomasz Edison a Zydzi 

Nowy Jork. (ŻAT) Jak wiadomo, zmarły 
genjalny wynalazca Tomasz Edison nigdy pu- 
blicznie nie określił swego stosunku do Żydów. 
Z faktu. że Edison utrzymywał przyjazne sto- 
sunki z Fordem w okresie, gdy pismo tego osta 
tniego .„Derborn Independent" uprawiało usilną 
agitację antysemicka,  wnioskowano, jakoby 
Edison w pewnej mierze podzielał zapatrywa- 
nia słynnego fabrykanta samochodów w kwe- 
stji żydowskiej. Z tego też powodu pewne zain 
teresowanie budzi ogłoszony w tvch dniach 
list Tomasza Edisona do znanego publicysty 
żydowskiego, zaś obecnie posła Stanów Zjedno 
czonych w Albanji Hermana Bernsteina, dato- 
wany z dn. 13 listopada 1914, tj. w parę miesię 
cy po wybuchu wojny światowej. W liście tym 
Edison pisał m. in: 

„Niemcy zawdzięczają wielkie swe postępy 
przedewszystkiem handlowi. Faktem jest nieza , 
przeczonym. iż w Niemczech władza spoczywa 
w rękach grupy wojskowej. Ma ona jednak 
dość rozsadku. aby korzystać z usług wiel- 
kich bankierów i kupców żydowskich oraz a- 
by dać wolne ręce kapitanom przemysłu. ĉo u- 
możliwiło im rozbudować potężny przemysł w 
nowoczesnych Niemczech. Gdyby ktokolwiek 
chciał dociec istotnych czynników olbrzymiego 
powodzenia niemieckiego przemysłu natrafil- 
by on na Żyda. który zdolności swe oddał na 
usługi Niemiec. jak o tem wymownie świadczą 
przykłady  Bleichrederów.  Ballinów, Ra- 
thenau'ów i Lówe'ów*. 
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([h.) -Znana jest chyba żartobliwa odpo- 
wiedź, jaką ktoś dał na obiegowe pytanie: „Co 
słycha?* „Jest już tak“, odpowiedział, „;jak 
od dziś za rok“, To znaczy: Jest coraz gorzej 
i gorzej, ale już tak jest źle, jakby pogorsze- 
mie odmzu zrobiło skok poprzez cały rok... 

Istotnie — tyle się goryczy i smutku w du- 
szy gromadzi, że jest niesłychanie trudno u- 
trzymać odrobinę wrodzonej pogody wewnę- 
trznej i tej wiary w ludzkość i jej przeznacze- 
ne, jaką się przez całe życie w Sobie utwier- 
dziła. „Smutne czasy” — taką nazwę dali 
Rosjanie jednemu okresowi w swej historji, 
w.kiórym się tak niezmiernie dużo zlego na- 
zbierało w ludziach į naokoło ludzi. Najgroż- 
niejszem jest to, że wszelkie duchowe hamul- 
ce,. ukute z jakiegokolwiek idealizmu, funkcjo 
nują bardzo kiepsko, a wręcz odmawiają służ- 
by tam, gdzie ich działanie doraźne, natych- 
miastowe, prezycyjne jest gwałownie potrze- 
bne, Nowe instytucje niejako „ubezpieczenio- 
we”, które sobie próbuje tworzyć już nietylko 
idealizm, ale nawet najzdrowszy materjalizm, 
jakoś. trochę szerzej pojęty i ujęty, natrafiają 
na samym początku na takie straszliwe zawa 
dy złośliwości i chęci szkodzenia, że grożą roz 
trzaskaniem, zanim jeszcze dobrze się nauczy- 
ły poruszać w. swoich zawiasach. 

Nic tak człowieka nie przygnębia i pozba- 
wia reszty optymizmu, jak taki spacer po ku- 
li ziemskiej, na którym się zbierą wrażenia z 
tego, co się w tej chwili dzieje na świecie. 

Zacznijmy od dalekiego Wschodu — ex o0- 
riente. idzie nie światło, tylko, zaślepiające bły 
skawice przy akompanjamencie groźnego hu- 
ku grzmotów, 

Ñi stąd, ni zowąd — nikt się .iczego nie spo 
dziewał, ani nie obawiał zaczęła Japonja swo 
ja straszliwą ruchawkę przeciw nawpół już 
martwemu kolłosowi chińskiemu. P. Yozhiza- 
wa, reprezentant japoński w Lidze Narodów, 
dobijał się w tej instytucji pokojowi wieczne- 
sau poświęconej coraz wyższych godności * «b 
szernie;szych wpływów. Najbardz'2; zawiłe re 
feraty jemu przydzielano, a trzeba przyznać, 
że się na ogół wywiązywał doskonale ze swo- 
ich nieraz bardzo trudnych zadań. Widać: zdoł 
ny człowiek ponad zwykłą miarę codzienna, 
a przytem, zdawało się, nawskróś przejęty ide 
ałami Ligi, których ton zasadniczy jest jed- 
nak: zgoda i współpraca między narodami, a 
to bez względu na fizyczną siłę, jaką który z 
nich przedstawia. Najpiękniejsze i najcieplej- 
sze słowa i akcenty porozumienia i koopera- 
cji on znajdywał, Jakby japoński Briand: o- 
rator niezwykły, kaznodzieja pomazany i ca- 
ły kąpany w gorącem uczuciu. 

Nagle — zmienił się p. Yoshizawa nie do 
poznania. Jego kraj skrewił, poszedł na przed- 
wojenne i przedligowe drogi gwałtu i samo- 
sądu. Zrazu to się nazywało, że to jakiś „nie- 
posłuszny* generał, czy nawet cały sztab ge- 
neralny wbrew woli i rozkazowi rządu po- 
szedł sobie na ekstraturę do Mandżurji, by 
tam tyłko pewne prawa nabyte zapewnić dla 
Japónji. Jakos się tego g~ zrała, *2 7 też tych ge- 
rałów przywróci do rozumu. Tylko trochę 
cierpliwości, P. Yoshizawa już nie mówi gło- 
śno, ani nie mówi szeroko, — on już mówi po 
japońsku: z lekkim vśni ‘kem na ustscn. do 
syć cichutko, ledwie dosłyszalnym głosem. A 
to, co mówi, nie jest ani tak, ani nie, wzglę- 


dnie jednocześnie tak j nie. Ale szeptem prze-. 


cież zdradza swoją tajemnicę, byleby tylko 
„inotłoch* nie usłyszał, bo wobec mądrych dy 
plomatów nie chce on niczego ukrywać. I tak 
przyznaje w rozmowach w pojedynkę, że jako 
uczciwy człowiek nie zamierza nikogo łudzić, 
że istotnie Japonja z Mandżurji nie wyjdzie 
dobrowolnie, A zwrócony ku publiczności od 
grywa swoją sztukę nietyle dobrze, iłe wy- 
trwałe: to przyjmuje uchwały Ligi, to je od- 
rzuca, ale żadnej nie wykonuje. A tymczasem 
Japończycy „zwyciężają“ — wycinają w pień 
wygłodzonych, zdemoralizowanych i zanarchi 
zowanych Chińczyków i posuwają się coraz 
głębiej w obcy kraj. 

Swoją drogą — nie można już teraz faktycz 
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nie powiedzieć, jak się ta impreza przedsta- 
wiać będzie kiedyś w świetle ji z perspektywy 
historji. Może jest prawdą, że Japończycy speł 
niają jakaś wyjątkową misję cywilizacyjna 
wobec żyznego i bogatego kraju, który anar- 
chja chińska pustoszy. To jest możliwe. Ale 
najnowsza ideologja ludzka, pragnąca świat 
od wojen uchronić, uczy właśnie, że żaden na 
ród nie ma prawa, narzucać obcemu państwu 
i narodowi błogosławieństwa swojej kultury 
wbrew jego woli, Zresztą — jeszcze krwawią 
rany po światowej wojnie, którą wszak także 
prowadzono w imię i pod wezwaniem jakichś 
urojonych czy nawet rzeczywistych misyj cy- 
wilizacyjnych, a już mamy ten szatański ta- 
niec na nowo rozpocząć! 

A do lego szatańskiego tańca istotnie pary 
już'się ustawiają, lub w dalszym ciągu do nie 
go stanąć będą musiały. Przedewszystkiene w 
same Chiny. Japończycy sobie idą narazie jak 
by na spacer z laseczką, ale ten spacer stanie 
się przecież bardzo trudny, 'bodaj-że zabój- 
czę Narazie pada dziesięć razy tyle Chiń- 
czyków, ile Japończyków. Ale — Chiny mają 
taki olbrzymi rezerwoar, że mają skąd czer- 
pać, a jednak Japończycy się prędzej wyczer- 
pią. Pozatem — ten brutalny napad Japoń- 
czyków tak rozruszał” Chińczyków, że nabie- 
raja odwagi i siły. Gniew i oburzeni» —*-"z 
działa wzmacniająco na słabe, lub tylko osła- 
bione organizny, Nie jest tedy zupełnie wyklu 
czonene że opór chiński nie został należycie 
przez Japończyków oceniony: on się okaże wię 
kszym i groźniejszym, aniżeli japoński sztab ge 
neralny obliczył. 

A jak ten taniec dłużej potrwa — to nary“ 
staną, będą zmuszone stanąć: Stany Zjedno- 
czone Ameryki Północnej — faktycznie nie ta- 
ka quantite negligeable. A potem — Anglia, któ 
ra także nie jest razem ze swciemi kłopotami 
jeszcze dosyć słabą, jak ją iapoński sztab gene 
ralny i „Gazeta Warszawska“, nieprzymierza- 
iao, oceniają. A u samego boku leży Sfinks. — 
Rosja sowiecka. Czy ona jest militarnie silna, 
czy nie? Kto to może zdaleka osądzić, kiedy 
tam jest wszystko szczelnie zakonspirowane i 


ukrywane? Czy ktoś może z ołówkiem w ręku ! 
obliczyć, ile może ważyć militarnie naród stu. 


sześćdziesięciu miljonów ludzi, wytresowanych 
w twardej szkole „carskich* sowietów, gdy 
będzie zorganizowany i prowadzony przez ofi- 
cerów i generałów niemieckich. Przyczem natu 
Talnie trzeba pamiętać, że niemiecki inżynier i 
chemik będą czuwać nad wygotowaniem w so 
lidnej jakości i dostatecznej ilości materjału wo 
jemego:- 

A to znaczy, że się świat znowu zapali na 
jednym olbrzymim obszarze, a kto obliczy, kie 
dy i ile iskier przeleci stamtąd na resztę świa- 
ta? 

Szybko i tylko pobieżnie przelatujemy nad 
jednym mniej dla nas i dla całości świata waż- 
nym kontynentem —nad Środkową i południową 
Ameryką. W tym kotle zawsze się coś gotuje. 
Ale gdy się to dzieje tyłka tam, to zostaje to 
zlokalizowane i niema bezpośredniego niebez- 
pieczeństwa dla reszty Świata. Inaczej się jed- 
nak rzecz przedstawia, jak ta połać ziemi jest 
jakby pierścieniem we wielkim łańcuchu, który 
otacza „ziemskie kolisko". Jak Brazylia pali w 
rozpaczy swoją kawę. Peru, Urugway, Pa- 
ragway, Wenezuela maią codziennie inne krwa 
we powstanie z innym prezydentem, Argenty- 
na z dniem każdym staje się z bogatego kraju 
żebrączką, a w dodatku Meksyk pozostaje so- 
ba, — to istotnie nawet ten odległy szmat Zie- 
mi z bezustannie czynnemi  wulkanami stają 
się dla świata groźnem niebezpieczeństwem. 

A biedna Europa? Nędza nad nędzami. 

Czy ktoś powie, że hitleryzm jest zjawiskiem 
normalnem, naturalnem, zdrowem? Chyba nie. 
Niemcy są, cokolwiekby Się o nich myślało- 
narodem bardzo rozutnnym, narodem nauki i 
sztuki, który już wiele dał Światu A jeżeli ta 
kultura i ten rozum nie są w stanie uchronić 
ich od zhitleryzowania, to to znaczy: Niemcy 
są chore, ciężko chore. A w takim wypadku 
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podnosi się grozne pytanie: czy ta choroba 
nie zaprowadzi do jakiegoś ostrego wybuchu? 
Wyobraźmy sobie dalszy rozwój tego układu 
sił w dotychczasowej proporcji, to znaczy: ja- 
kieś dwie trzecie hitlerowców i jedna trzecia 
komunistów, — czy to nie będzie niejako szał 
umiarkowany: przez wściekłość? A co z takiej 
nieszczęsnej kombinacji wyniknie? P. Briining 
jest za słaby, ażeby zdołał oprzeć się takiej 
nawałnicy. On będzie spławiony razem z całą 
normalną i zdrową częścią społeczeństwa. 

A Hitier jako rząd znaczy przedewszystkiem 
— rewanż. Rewanż na całej linii. A przede- 
wszystkiem na linji najsłabszego oporu. z fron- 
tem ku nam zwróconym. Czy to nie jedno ogni 
| zapalne, od którego cały organizm się spa- 
i 

Zatrzymajmy się w tej strasznej wędrówce 
po kuli ziemskiej. Zostawmy dalekie Indje z ich 
pragnieniem wolności, którą mogą uzyskać, a:e 
nazajutrz staną całe w płomieniach wskutek 
wojen domowych, powstania mniejszości i bun 
tu niższych kast. Zostawmy też Azję Mniejszą 
z tak zwanem „rozbudzeniem się Wschodu“, o 
którem znawcy mówią, jako o fakcie dokony- 
wującym się w naszych oczach. Zostawmy też 
Bałkan, który się od czasu wojny zupełnie 
nie zmienił. Jeszcze tam sztylet rządzi w spo- 
rach między“ ludami i między państwami. 
Zostawmy faszyzm jugosłowiański i włoski, któ 
re z pewnością niczego dobrego nie rokują, 
już choćby dlatego, że są wybudowane na kru 
chym fundamencie życia jednego śmiertelnego 

, człowieka. Stwierdźmy tylkoco do tych wszyst 
"kich ognisk niepokoju. że tam wszędzie pod 
«ziemią kipi. Wszędzie słychać huk podziemny, 
jakby od przygotowującego się tektonicznego 
trzęsienia ziemi, które ma zmienić powierzchnię 
tych odcinków. Wszędzie coś grozi, wszędzie 
jakieś straszliwe niebezpieczeństwo  wyziera. 
jakby miał tu i tam wybuchnąć płomień, który 
pożar wznieci na całej naszej planecie. 

A pożar drugi po wojnie światowej Znaczy 
koniea nie jednego, ale kilku pokoleń, Znaczy 
ostateczne spustoszenie, po którem zgliszcza 
zostaną. 

A wobec tego groźnego niebezpieczeństwa, 
pizy którem nawet nie wspomniano o trzydzie 
stomilionowej armii bezrobotnych na świecie, — 
co robią ci, co to są odpowiedzialni za losy 
ludzkości? Nic nie robią. Bo to jest faktycznie 
tyłe, co nic, jeśli każdy rząd ma tylko tyle 
fantazji, że sobie parę armat przygotowuje i. 
parę ton złota składa do piwnic. Oni myślą, że 
to wystarczy dla własnego bezpieczeństwa. 
Biedni są i mali wszyscy razem i każdy z nich 
osobno. 

A jeszcze biedniejsi są ci. co wobec takich 
wszechludzkich aspektów znają tylko jedną pio 
senkę: Huzia na Żydów! 
| TES EO ZOE AKA OCZKA 
NOWE EKSPERYMENTY PRORFE MARCONIEGO 

W piątek dnia 20 bm. dokonał genjalny wymalaz 
ce włoski senator Marconi nowych eksperymen- 
tów z 50 cm. długiemi falami Przy tych ekspery- 
mentach obecni byli przedstawiicele wojskowi i 
władz pocztowych we Wloszech Skonstruowany 
przez prof. Marconiego aparat nie jest większy 
ani też cięższy od zwykłego ręcznego kuferka Za- 
dnteresowane sa zwłaszcza w tej eksploatacji fal 
krótkich dla komunikacji bez drutu marynarka i 
armja, kłóre widzą wtem możność pewnej a zwła 
szcza niekontrolowanej przez żywioły niepożąda- 
ne komunikacji między pojedymczemi formacjami 
na lądzie i mormu 
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CZY SKŁONNY JESTES DO PRZEZIEBIEN? 


SZYBKIE 1 PEWNE UZDROWIENIE 


„To tylko przeziębienie” często usłyszeć można. Częściej 
iednak, niż jak się zwykle przypuszcza, powstają z prze- 
ziębień tak ciężkie schorzenia, jak złośliwe bóle reuma- 
tyczne, rwanie w sławach, gorączka katarowa, grypa, 
chroniczne bóle głowy i neuralgja które już później stale 
dręczą cziowieka. Należy więc koniecznie w porę temu 
zapobiec. Zupełnie nieszkydliwym środkiem który w tych 
wypadkach służy skuteczną i niezawodną pomocą Są ta- 
bletki Togal. Po zażyciu ļogalu w stadjum początkowem 


znikają naty chmiast chorobliwe objawy. Togal wzarodku | 


zwalcza teniedomagania idlaiego również w chronicznych 
wypadkach, gdy inte środki zawiodły, osiągnięto przy po- 


mocy tego środka nadspodziewanie pomyślne rezulta- | 


ty. O swych doświadczeniach poczynionych z Tega- 
lem pisze nam p. B. Ancelewicz. Wilno Piaski 35 m. i.: 
a JE"PEEA 


po zażyciu kilku opakowań Togalu pozbyłem się zupełnie 
dręczących mię od Jat reumatycznych bólów nerwowych, 
z których dotąd w żaden sposób wyleczy ć się nie mogłem. 
W przypadku ciężk'ego przeziębienia (influencji) zastoso= 
wałem Togal ze znakomitym wynikiem. Również bóległo- 
wy usuwa logal szybko i pewnie, a dlatego też dbam zaw- 
sze o to, by Togalu nigdy nie zabrakło w mojej apteczce 
domowej. Wszyscy cierpiący zgodnie utrzy mują, żetablet- 
ki Togal działają szybko i pewnie przyreumatyźmie poda- 
grze. bólach w krzyżu, bólach nerwowych i głowy oraz 
wszelkiego rodzaju przeziębieniach. Jeśli ponadto prze- 
szło 6000 iekarzy, w tej liczbie wielu słynnych profesorów, 
logal ordynuje. to przecież każdy zakupić go może. To- 
gal winien znajdować się w każdym domu — każdy po- 
winien mieć Togal stale przy sobie. We wszystk. aptek. 


Pieciolatka dla Europy 


Francuski Komitel dla Siudjów nad Euro- 
pejską Unją Celną, który rozpoczął swe obra- 
dy 17 bm. pod przewodnictwem b. ministra 
Le Trocquei, rozpatrywał na pierwszej sesji 
projekt „pięciolatki* dla Europy, opracowany 
przez p. Lucien Coquet. Plan tej pięciołatki 
opierałby się na dwóch głównych czynni- 
kach: stopniowej obniżce taryf celnych, oraz 
na systemie kontyngentowania. Według pla- 
nu p. Coynet. pięciolatka europejska miałaby 
być rozbita na dwa okresy. Pierwszy okres, 
obliczony na dwa lata, miałby służyć dla 
stworzenia centralnego urzędu statystycznego 
i podjęcia przezeń odnośnych prac oraz dla 
uruchomienia urzędu kompensacyjnego i ar- 
bitrażowego. Głównem zadaniem drugiej in- 
stytucji byłaby niezmiernie ważna w obec- 
nych warunkach funkcją uspokojenia i roz- 
proszenia obaw tych, którzy sądzą, iż unja 
celna, aczkolwiek urzeczywistniana tylko sto- 
pniowo, poderwie byt sztucznie wyhodowa- 
nych gałęzi przemysłu, które utrzymują się 
przy życiu dzięki istnieniu barjer celnych. 
Pozostałe trzy lata byłyby wypełnione żmu- 
dną i drobiazgową pracą likwidowania ceł 
ochronnych, opartą na wskazaniach i zalece- 
niach światowej konferencji gospodarczej z T. 
1927. 

W dalszych obradach podkreślano znacze- 
nie decydujące odrodzenia zaufania, jako czyn 
nika regeneracji gospodarczej. na podłożu któ 
rego mogłaby się rozwijać konkretna praca 
nad przełamaniem kryzysu. 

' Projekt „pięciolatki* europejskiej w wersji 
francuskiej, którego nazwa tylko przypomina 
piatiletkę rosyjską. wyrósł organicznie i logi- 
cznie z briandowskiej koncepcji unji europej- 
skiej. Dopóki istniał w Anglji rzad labourzy- 
stów, projekt unji celnej į realizacja jego we- 
dług planu p. Coquet mogła uchodzić w teo- 


| 


rji choćby za możliwą. Obecnie, gdy nowy 
gabinet Mac Donalda, złożony w trzech czwar 
tych z konserwatystów i reprezentujący ideę 
unji celnej... w ramach |Imperjum Brytyj- 
skiego, wszedł na drogę polityki protekcyjnej 
i zerwał z zasadą wolnego handlu, koncepcja 
„pięciolatki* takiej, jaką skonstruował komi- 
tet francuski, wydaje się nietylko niemożliwą, 
aie wprost paradoksalną w nowowytworzonej 
sytuacji. 

Pierwszy krok podjęty przez rząd konser- 
waiywny Wielkiej Brytanji w kierunku 
wzniesienia barjery ceł ochronnych na towa- 
ry importowane zadał cios ostateczny nadzie- 
jom optymistów na złagodzenie wojny celnej 
na koniynencie. Wprowadzenie ceł przez An- 
glję lacznie z obniżeniem wartości funta, co 
działa juź i tak prohibicyjnie w stosunku do 
importu zagranicznego, zaostrzą mocno sytua 
cję obecna i usuwa grunt z pod nóg tym, któ- 
rzy sądzili. iż napięcie kryzysu światowego 
stwarza dogodny monent dla icierwencji zwo 
lenników unji celnej, 

Atomizacja, rozpreszkowanie gvspoda.rxi 
curopeiskiej będzie przez poczynania rzyli 
konserwatystów arg.+skich rerzej wzmoża- 
ne. Kraje dotknięte bezpośrednio przez poli- 
tykę celna Anglji będą stosowały środki re- 
torsji, a pod naciskiem konieczności w walce 
konkurencyjnej o rynki zbytu, stopa życiowa 
w różnych krajach Europy ulegnie naporowi 
nowej fali zniżkowej. 

Aczkolwiek więc projekt komitetu francu- 
skiego cirzymał aprobatę kół rządowych, acz- 
kolwiek aprobuja go pewne koła finansowe 


we Francji — jest on dzisiaj pobożnem tylko 
życzeniem, a nie wyrazem realnych dążeń 


Ekscesy antyżydowskie 


a straik w Warszawie 


Sanacyjno-demokratyczny „Kurjer Wileński“ 
w artykule wstępnym pt. „W zmąconej wo- 
dzie“ pisze: 

„„„Jest bardzo prawdopodobne, że opętane fa- 
natyczną nienawiścią do rządu siery obwiepol- 
skie dały się wciągnąć w akcję antysemicką, 
tem chęmiej, że dogadza ona ich żydożerczym 
instynktom, Mniejsza o to, czy przywódcy „obo 
zu narodowego“ zdawali sobie sprawę ze zwuąz 
ku, jaki istnieje pomiędzy tą akcją w Polsce, a 
intencjami jej zagranicznych inspsratorów, Chcie 
libyśmy wierzyć, że nie. Ale mie chodzi w tej 
chwili vo ich wewnętrzne pobudki, tylko o skut 
ki dla państwa. 

Rząd całkowicie opanował sytuację i bezmyśl 
nych szkodników  poskromił. Lecz fala eksce- 
sów przewadiła się przez cały krai, wnosząc za 
mieszanie w normalne życie gospodarcze i ©ks- 
cytując najbardziej prymitywne instynkty ludz- 
kie po obu stronach — polskiej i żydowskiej. 
Psychiczna równowaga większych skupień lud- 
ności miejskiej, tak niezbędna pod kątem prze- 
trwania kryzysu, została poważnie zachwiana. 
Spokojna tafla wody. wzburzomej z jednej stro- 
ny, uderzyła falą w brzeg przeciwległy. 

Les exiremites se touchent. Widzieliśmy w 
Wiimie. z jaką ochotą elementy komunistyczne 


usiłowały wykorzystać zamęt, wywołany eksec 
sami antyżydowskiemi na ulicach miasta, Przy- 
słowiowe łapanie ryb w zmąconej wodzie, Ale 
tego im mało. Trzeba jeszcze to zmącenie utrzy 
mać i rozszerzyć, trzeba nle dopuścić do uspo- 
kojenia, Ekscytacia umysłów i uczuć nie sku- 
Pia się na jednym tylko kierumku wyładowania, 
można ją użyć jak nagromadzoną w kotle parę. 
Strajk warszawski jest Symptomatycznym 
objawem takiego wykorzystania naruszonej ró- 
wnowagi. Taktyka straikujących wobec Magi- 
stratu i Min. Pracy i Opieki Społ. nie pozwala 
wątpić, że organizatorom chodzi o rozwijanie 
termentu i komplikowanie pracy rządu. Dynami 
ka hecy antyżydowskiej podchwycona została 
przez żywioły antypaństwowe dla własnych ce- 
łów. Młodzi panowie biegający po mieście z 
grubem; laskami i zielonemi wstążeczkami po- 
winniby się poważnie zastanowić nad skukami 
swoich „patriotycznych' poczynań”. 
FAD TĄ OE A GÓRE. R 


Najukochańsze: i najdroższej Koleżance p. 
Reni Reichównej wyraża najgorętsze współ- 
czucie z powodu zgonu- bł. p. Siestry. 

Grono Urzędnicze Sp. Banku Centrałnego 
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Komisarz Ligi Narodów w Austrj 


Dr. Rost van Tonningen (Holandja) został miana 
wany stałym komisarzem Ligi Narodów przy rag 
dzie austrjackim, 
EEC ES GODÓW ORO PWAÓRARWOOA 

Z TEATRU Į ESTRADY 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE. 
GO. Dziś, w niedzielę, o godz. 3.30 popoł. powtó- 
rzemie pięknej sztuki ludowej „Życie kobiety", Ce- 
ny zniżone, Wieczorem .o godz, 8.45 „Ślepy pajac”, 
która to operetka cieszy się zasłużonem powodze- 
niem. Bilety przez cały dzień przy kasie teatru. 

— OSTATNIE WYSTĘPY J. OSTERWY. Pomimą 
nadzwyczajnego powodzenia, jakiem cieszą się 
przedstawienia z udziałem J. Osterwy, nie da się 
już więcej przeciągnąć ich trwania. „Dziady“ uka- 
żą się jeszcze dwukrotnie, tj. dziś popoł,. o godz, 
3-ciej i w Środę wieczorem; — „Fircyk w zalotach“ 
grany będzie dzisiaj wiecz, we wtorek i w czwartek 
Pop, o godz 3.30 dla młodzieży szkolnej. Na cały ten 
końcowy cykł obowiązują zmiżone ceuy miejsc. W 
poniedziałek i czwartek dwa popularne przedstawie 
nia „Ulicy“ Rice'a. 

— TEATR „BAGATELA, Zapowiedziane na 
dzień 25, 26 i 27 bm. trzy występy Jerzego Leszczyń 
skiego, Leokadji Pancewiczowej i Ludwika Fritsche 
go w sztuce Sterka „Miłość już nie w modzie“ 
wzbudziły niezwykłe zainteresowanie. Bilety sprze. 
daje od poniedziałku kasa reatru. 

— „TEATR „BAGATELA DLA DZIECI. Dziś, 
w niedzielę, o godz. 11 przedpoł. premiera znakomi 
tej komedji-baśni Ewy Szelburg pt, „Zaklęta-króle- 
wna — albo za siedmioma górami“. Prześliczna wy 
stawa, wesoła treść, bajeczne efekty, świetna gra 
artystów, to walory, komedji tej niewątpliwie zape 
wnią powodzenie. Aby umożliwić wszvstkim dzie- 
ciom w Świetne: zabawie. jaką daje „Bagatela dla 
dzieci“ — dyrekcja znacznie obniżyła ceny biletów. 

— DELA DIPINSKAJA, sławna międzynarodowa 
diseuse, powszechme zwana królową piosenki, Wy- 
stąpi dziś, w niedzielę, 22 bm. w Starym Teatrze, 
Ujmuiąca postać tej Rosjanki, niezrównany czar i 
wdzięk oraz mimika sprawia, że słuchacz poddaje 
się sugestywnie urokowi jej sztuki, podziwiając 
wszechstronność talentu fenomenalnej artystki, 

TEATR IM. J SŁOWACKIEGO 

Niedziela o 3 pop.: „Dziady“; o 8 wiecz.: „Fir- 
cyk w zalotach“. 

TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHEŃSKIEJ 

Niedziela o 3'45 pop: „Życie kobiety“; o 845 
wiecz,: „Ślepy pajac“, 

"PA.E PĄWT ŻOŁNIERZA POLSKIEGO 

Niedziela o 530 pop: „Małżeństwo na próbę“; 
o 730 wiecz.: „Targ na dzizwczęta”, 


{NADESŁANE A, 


i co niedziele 
DZIS od godz. 5—8 DZIS 
W SALACE MIRAŻU, GRONZKA L. 42, 
Organizuje Ak. Sekeja Imprez 
JWPanom Prezydentowi Drawi Rafałowi 
Landauowi, Rabinowi Drowi Schmelkesowi, 
baumowł, Fischerowi oraz Dyr. Lilienthalowi, 
prof. Błauowi, całemu Gronu Nauczycielskiemu, 
sługi błp. Leonowi Selzerowi składają najser- 
deczniejsze podziękowanie Żona z dziećmi. 


k FIVE O CLOCK 
Podziękowanie. 
Nadkantorowi Schiichterowi, kantorom Birn- 
wszystkim Znajomym za oddanie ostatniej przy 
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Z działalności krakowskiej Izby 
przemysłoewe-handlowej 


Sprawy komunikacyjne, celne i podatkowe. — 


Wybór 


nowego wiceprezesa izby 


Jak już donosiliśmy, we czwartek 19 bm. odby- 
ło się plenarne posiedzenie Izby przemysłowo- 
handlowej w Krakowie. Na wstępie prezes Ep- 
'stein złożył znane oświadczenie w sprawie ostat- 
nich zajść w Krakowie. poczem wiceprezes Kwiat- 
kowski zdał sprawozdanie z działalności Izby za 
czas od ostatniego plenarnego zebrania. W szgło- 
szeniu ustawy z 14 października br. o budowie 
mormalnootorowej kolei Kraków—Miechów widzi 
Izba ziszczenie swoich zabiegów. datujących się 


jeszcze z czasów przedwojennych. W sprawie u- 
lepszenia połączeń kolejowych Izba wysłała ob- 


szermie umotywowany memorjał do Ministerstwa 
Komunikacji Do rządowego projektu o popiera- 
miu turystyki Izba odniosła się krytycznie, wypo- 
wiadając się za zcentralizowaniem akcji popiera- 
mia turystyki w rękach Ministerstwa Komunika- 
cji, a nie Ministerstwa Robót Publicznych, jak 
przewidywał projekt. 

Izba poświęciła wiele pracy projektowi nowej 
laryfy celnej, zajęła stanowisko w sprawie eks- 
portu pierza polskiego zagranicę, wypowiedziała 
się przeciw wprowadzeniu w b. dzielnicy austrjac- 
kiej instytucji komorników, zaopinjowała szereg 
projektów podatkowych zakończyła swoje prace 
nad powołaniem do zycia Wyższej Szkoły Hote- 
Jarskiej w Krakowie, wdrożyła kroki w sprawie 
założenia w Krakowie giełdy mięsnej. interwenjo- 
wała za utrzymaniem sądu grodzkiego w Andry- 
chowie i starostwa w Łańcucie itd. 

W dyskusji nad sprawozdaniem mowcy podno- 
sili komieczność budowy kolei Radom— Warszawa 
rozbudowy dworca krakowskiego, reformy usta- 
wy o funduszu drogowym, ulg w wykupywaniu 
świadectw przemysłowych i zreformowania syste 
mu świadczeń socialnych. Wyjaśnień udzielił pre- 
zes Epstein omawiając wyczerpująco szczególniej 
zegzdnienja komunikacyjne, przyczen podlcreślił, 
Że Izba krakowska uważa, iż ułożenie trzeciej 
szym na linji kolejowej Kacnyrzów—Kraków u- 
możliwiłoby przejście pociagów wąskotorowej 
kolei południowej Kongresówki aż do Krakowa t 
miałobv doniosłe znaczenie dla gospodarczego 
zbliżenia Krakowa z tą połacią kraju. 

Sprawozdanie i wyjaśnienia przewodniczącego 
Rada przyjęła jednomyślnie do zatwierdzającej 
wiadomości. poozom dyrektor Inż Mianowski re- 
ferował proliminarz budżetowy Izby krakowskiej 
na rok 1932, zamykający sie po stronie dochodów 
i wydatków sumą zł. 561,532. Preliminarz przyje- 


ła Rada jednomyślnie, poczem przyjęio rezygna- 
cję p. Inż, Kułakowskiego, naczeinego dyrektora 
firmy „Solvay* ze stanowiska wiceprezesa Izby 
krakowskiej. Nastąpił wybór nowego wicepreze- 
sa ze sekcji przemysłowej, który został (20 gło- 
sów na 22 głosujących) p. inż. Mieczysław Seifert, 
dyrektor gazowni miejskiej w Krakowie. Inż. 
Seifert podziękował za wybór podkreślając, że na 
terenie Izby krakowskiej, pozostającej pod kiero- 
wnictwem tak wybitnego znawcy życia gospodar- 
czego i zasłużonego obrońcy interesów handlu i 
przemysłu p prezesa Iopstzina, będzie pracował z 
otuchą i i wiarą w lepszą przyszłość. 

W dalszym ciągu dokonano wyboru członków 
Komisji rewizyjnej Izby na rok 1932 w osobach 
radców: Anczyca, Inż., Adelmana, Inż. Skarżyń- 
skiego, Rittermanna ı Weinsberga. 


Plenarme zebranie oświadczyło się za wnioskiem 
wicedyrektora Izby p. Gaertnera, aby Izby prze- 
mysłowo- handlowe nic przejęły prowadzenia re- 
jestra handlowego, znajdującego się dotąd w są- 
dach. 

Wreszcie wicedyr. Gaertner odczytał wnioski 
zgłoszone na plenum m. in. przez r. Rosenbluma 
(preciw instytucji komorników sądowych), r. Pfef- 
fera (w sprawic ostatnich wymiarów podatku do- 
chodowego, w sprawie ulg w Świadzctwach prze- 
mysłowych na r. 1932, w sprawie 1 proc. stawki 
ulgowej dla przedsiębiorstw handlowych, nie pro- 
wadzących ksiąg handlowych oraz w sprawie 
ksiąg handlowych), r. Dembitzera (w sprawie o- 
rzeczeń Kranych Krakowskiej Kasy Chorych, za- 
ległych rat państwowego podatku od lokali itd.). 
Wreszcie r. Anczyc poruszył sprawę nadmiernego 
obciążenia druków opłatami pocztowe'ni. Prezes 
Epstein udzielił wyjaśnień zaznaczając, że Izba w 
pcruszonych sprawach bądź to jnż interwenjowa- 
łą, bądź poczyni odpowiednie kroki. 

=——©Q0Bo— 


Międzynarodowe kredyty na 
inwestycje miejskie w Polsce 


W związku z uruchomienien: przez Ligę Na 
rodów kredytów międzynarodowych na pod- 
jęcie w szerszym zakresie robót publicznych 
w poszczególnych krajach w celu złagodzenia 
kryzysu bezrobocia, bawiący w Warszawie 
ekspert z ramienia Ligi Narodów, inż Okęcki, 


frasas użycia A g 


Su 


Nasze codzienne pořywienie, nawet najlepiej 
i najstaranniej przyrządzone nie zawiera w dasta- 
tecznej mierze aubatancyj odżywczych. Dlatego 
należy j je uzupełniać skoncentrowanym i łatwo przez 
arganizm przyswajanym preparatem dia |. 

Tym preparatem jest Ovomai 

Wyśmienita ta' odżywka zawiera Mapi 
składniki niezbędne dla należytego odżywiania, 
które zaleca nowoczesna medycyna. 

Ovomaltynia jent aporządzona ze iwieżych 
iaj. mleka, wyciągu ałodawege i kakao. Bagala w 
witaminy i te wazystkie pierwiastki. które sa nie 
zbędna dla tworzenia energii i siły. 


Próby wysyła kazpłatnie: 
Fakryka chamiczno-furmaceutyczna 
Dr A. WANDER, Spółka Akcyjna 
KRAKÓW. 


zwrócił się do Związku Miast Polskich o do- 
starcze1 ie planów inwestycyj, które po uzgod- 
nieniu ministerstwem robót publicznych 
mają być przesłane do Genewy. Ponieważ 
sprawą. „ERAT O pilna i wymaga pośpiechu 
Związek Miast Polskich brać może pod uwa- 
ge lyike plany już przez poszczególne samo- 
rządy opracowane. 

Związek Miast ujmie nadesłane plany pod 
kątem dwóch zagadnień: budownictwa mie- 
szkaniowego oraz inwestycyj w dziedzinie 
wodociągów kanalizacji i innych urządzeń 
sanitarnych miast. 

Rozdzialem ewentualnych kredytów pomię- 
dzy poszczczólne miasta zajmie się minister- 
stwo robót publicznych. 


z 
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DR O W M 


LEW TROCKI. 


Bar —— caryca — Rasputin 


(Z dziejów rewolucj "nsyjskiej) 

2) 4 

Posłowie rozpędzonej Dumy wezwali Hud do od- 
mówienia podatków i spelniania obowiązku slużby 
wojskowej, `: Wybuch} szereg wojskowych rewolt: 
w Sweaborg. w Kronsiadzie. na okrętach, w po- 
szczególnych częściach armii; ożył teror wobec 
wysokich urzędników w niebywałym dotąd nigdy 
stopniu. Car pisze: „9 lipca. Niedziela. Stalo się! 
Dziś rozwiązano Dumę. Przy Śniadamiu po mszy 
widziano dużo niezadowolonych twarzy.. Pogoda 
bvła wspaniała. Spotkaliśmy na przechadzce wuja 


Misze który przeniósł sie tulai wczoraj z Gaczina. | 


'Aż do obiadu i przez cały wieczór pracowałem 
spokojnie. Odbvłem przejażdżkę czólnem* Że od- 
był przejażdżke akurat kajakiem. to zapisane. 
Czem sie jednak zajmował, tego nie powiedziano. 
t tak wciąż znowu. 

W dalszym ciągu. 
niem brzemiennych dni: ..14 lipca. Ubrawszy się, 
pojechałem rowerem do Zakładu kąpielowego i z 
przyjemmością kąpałem się w morzu'* „15 lip- 
ci Kaąpałem się dwukrotnie. Było bardzo gorąco 
Obiad zjedłiśmy we dwoje. Burza minęła”, — „19 
lipca. Kapałem się rano. Przyjęcie na farmie: na 
śnladaniu byli obecni wuj Włodzimierz i Czagin*. 
FPowstamia i wybuchy dvnamitowe napomknieto 
J.dną jedyną oceną. — „Miłe wydarzenia!“ — zdu- 
miewającą podłą obojętnościę, która nie rozwinę- 


z tych samych  przeznacze- ; 


. dziennikarza niecnego, przakuonego, 


ła się nawet w świadomy cynizm. 

„O godzinie 9,30 rano pojechaliśmy do Pułku 
Kaspijskiego.. Przechadzałem się długo. Pogoda 
była cudowna. Kąpałem się w morzu. Po herba- 
cie przyjąłem Lwowa Guczkowa”. Ani słowa o 
tem, że to tak niezwykłe przyjęcie pozostawało w 
związku z próbą Stołypina w kierunku wciągnię- 
cia do gabinetu polityków opozycyjtych. Książę 
Lwow, późniejsza glowa Rządu Prowizorycznego, 
zakomunikował wtedy © przyjęciu cara: „Spodzie- 
wałem się, że zastanę cesarza złamanego nieszczę- 
$ciem; zamiast tego wyszedł ku mnie wesoły, rze- 
Źki człowieczek w koszuli — bluzie barwy mali- 
nowo- czerwonej”. 

Duchowy horyzont cara nie sięgał dalej od ho- 
ryzoniu drobnego urzędnika policji. Z tą różmicą, 
że ten znał w każdym razie rzeczywistość lepiej 
i że przesądami mniej był obarczony Jedynem pi- 
smem, jakie Mikołaj czytał w ciągu szeregu lat i 
skąd czerpał idce. był tygodnik wydawany na 
koszt państwowy przez księcia Meszczarskicgo: 
i pogardza- 
nego nawet w wlasnem kole reakcyjnych klik, 
biurokratycznych. Horyzont swój zachował car 
niezmieniony poprzez dwie wojny i dwie rewolu- 
cje. Swiadomość jego i wydarzenia dzieliła stale 
sfera niadoprzebycia. 

Nie bez powodu nazywano Mikołaja  faialistą. 
Trzeba tylko dodać, że fatalizm ten był wręcz 
przeciwieństwem czynnej wiary w swoją . gwiaz- 
dę*. Mikołaj sam uważał się raczej za człowieka, 
któremu nie udaje się nic Fatalizm jego był jedy- 
nie postacią biernej samoobrony wohec dziejowe- 
go rozwoju i szedł ręka w rękę z samowolą, która 


— z motywów psychologiczaych — była 
małostkową, w skutkach zaś potworną. 

„Chcę i dlatego tak musi być" — pisze hr, Wit- 
te — „ta dewiza wyrażała się we wszystkich czy” 
nach tego władcy o słabej woli, który tylko wsku- 
tek słabości uczynił wszystko, co charakteryzowa- 
ło jego rządy: nieustanne, a w największej ilości 
wypadków — zupełaie bezeelowo przelewanie 
bardziej czy mniej niewinnej krwi...“ 

Przyrównywano Mikołaja niekiedy jego nawpół 
obłędnemu prapradziadowi Pawłowi, klórego ka- 
maryla udusiła za zgodą własnego jego syna, A- 
laksandra „Błogosławionego*. Dwaj ci Romano- 
wie są istotnie podobni w nieufności wobec wszyst 
kich nieufności wyrosłej z braku zaufania do sie- 
bie samego. Równi są w podejrzliwości wszech- 
polężnego zera; w uczuciu, że są wytrąceni za na- 
wias, możnaby powiedzieć w świadomości ukoro- 
nowanych parjasów. Jednakże Paweł był człowie- 
kiem bez porównania barwuiejszym. W obłędzie 
jego tkwił element fantazji, choć niepoczytalnej, U 
potomka jego wszystko jest bezbarwne, niema ża- 
dnego jaskrawego rysu. 

Mikołaj był nietylko człowiekiem niesiałym, ale 
i wiarołomny:n. Z powodu łagodności wobec dwo- 
raków pochlebcy nazywali go: „charmeur“. Szcze- 
gólnie uprzejmie jednak odnosił się car do tych 
dostojników, których postanowił przepędzić: po- 
nad wszelką miarę oczarowany nim na przyjęcie 
minister. w domu zastać mógł list z odprawą. Był 
to rodzaj zemsty za własną mniejwartościowość. 


rzeczą 


(Ciąg dalszy nastąpi). 4 
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Naiwykwintniejsza kawiarnia poleca się P. T. Publiczności. — 
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kierownictwem Łiiftnera przy cenach normalnych. 
W najpiękniejszej sali dancingowej codziennie s 
mi artystów. W czwartki, soboty, niedzieie i święta Five o'clock z występami art. 


Codziennie od godz. 17:30—20-tej 
koncert orkiestry salonowej pod 


DANCING ©w::: 


z występa 


„£ oicowskąpobłażliwościa .. 


Pełny tekst orzeczenia Senatu U. J. w sprawie wykroczeń 
studenckich 


Wczoraj potawiło się na czarnej tablicy 
ogłoszeń  rektorskich orzeczenie Stnatu 
U. J, w sprawie ostatnich zajść na Uniwer- 
sytecie, o którem pokrótce pisaliśmy już w 
numerze wczorajszysn. Podaiemy poniżej 
dosłowne brzmienie orzeczenia Senatu: 

Senat Akademicki Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, jako Władza dyscyplinarna na posiedzeniu 
dnia 18. XI. 1944 r. wydał orzeczenie następujące: 

Na tle istniejących napięć stał się Uniwersytet 
Jagielloński w ostatnich tygodniach widownią 
jaknajbardziej pożalowania godnych wypadków, 
któr, zakłócity spokojny tok pracy uczelni, powo- 
dując dlugoiwwałą przerwę w nauce, dotkliwa 
stratę w studjach w najważniejszym okresie 1-go 
trymestru roku szkolnego, oraz niehezpieczne za- 
ognienie stosunków wśród studentów. Zamiast 
skierować swoje postulaty i zażalenia do Władz 
Akademickich, weszli niektórzy odrazu na drogę 
gwałtu i przemocy fizycznej, co zmusiło Władze 
amiwersyteckie do dwukrołnego zawieszenia wy- 
kladów. Odpowiedzialność za stratę, wywołaną tą 
przerwą studjów, ponoszą ci, niestety niewyśle- 
dzeni sprawcy, którzy łatwo zapalne umysły mło- 
dzieży podniecali, niełopuszczając do złizkwidowa- 
nia niepokojów, mimo że Władze Uniwersyteckie 
od pierwszej chwili dokładały po temu wszelkich 

Jako szczególnie miegodne akademika musi Se- 

nat napięfaować gromadne napaści na poszczegól- 
nych bezbronnych kolegów. Na szczęście znaleźli 
się, co prawda, nieliczni, studenci rycerscy, którzy 
choć sami należeli do demoastrantów, stanęli w 
obronie napadniętych kolegów, stwierdzając tem 
samem, że nawet największe roznamiętnienie nie 
zdoła przytłumić szłachetnych uczuć, o ile one są 
głęboko w sercu zakorzeniome. 
. Mimo groźnego rozmiaru zaburzeń, Senai Aka- 
Klemicki uważał za swój obowiązek zająć wobec 
tych wypadków stanowisko raczej pedagogiczne i 
odniósł się do winnych zaburzeń z ojcowską vo- 
błażliwoscią w nadziei, że jego orzeczenie oziębi 
zbytnią krewkość młodych obywateli akademic- 
kich, będących w szczególności na I-szym roku 
studjów i uprzytomni im, Że na tej drodze dalej 
postępować nie wolno, a tensamem wychowa za- 
stęp ułodzieży, na dobrych i szlachetnych obywa- 
teli Państwa. 

Komisja dyscyplinarna rozpatrywała wszystkie 
zażalenia, jakie do niej skierowano. Nie wszyscy 
winni wykroczeń i nie zawsze najbardziej winni 
mogli być wyśledzeni. Mając na względzie wyżej 
podane okoliczności, Senat Akademicki U. J. po- 
stanowił w szozególności ukarać: 


1 RELEGACJĄ Z UNIWERSYTETU JAGTEL- 
LOŃSKIEGO NA JEDEN ROK: 


1) studenta IIf-go roku Wydziału lekarskiego U 
U. Józeła Muchę (ukaranego już poprzednio naga- 
ną rektorską z zagrożeniem relegacji) za czymny 
udział w niepokojach ulicznych. 

2) studenta I-go roku Wydziała Prawa i Admi- 
nistracji U. J. Zbigniewa Pliszewskiego, (ukara- 
rego już poprzednio nagana rektorską z zagroże- 
niem relegacji), za czynny udział w niepokojach 
ulicznych i zakłócenie spokoju w murach Uniwer- 
sytetu, 

3) studenta I-go roku Wydziału lekarskiego U. 
J. Hugona Christa za-ozvnny udział w niepokojach 


TL NIEZALICZENIEM PIEŻĄCEGO TRYME- 
STRU W POCZET CZASU STUDJÓW: 


© studenia I-go roku Wydziału lekarskiego U. 
J. Szczepana Korpikiewicza za czynny udział w 


zaburzeniach i pobicie kolegów. 

2) studenta I-go roku Wydziału lekarskiego U. 
J. Eugenjuszu Skwarczyńskiego za czynny udział 
w zaburzeniach i pobicie kolegów 

3) studenta I-go roku Wydziału Prawa i Admi 
nistracji U. J, Włodzimierza Salicza za czynny u- 
dział w zaburzeniach oraz za niepozostającą w 
Awiązku z zaburzeniami awanturę na dworcu i o- 
brazę policjanta, za oo sądownie zostal ukarany. 


HI. NAGANA REKTORSKĄ Z ZAGROŻENIEM 
RELEGACJI: 

1) studenta I-go roku Wydziału lekarskiego U. 
J. Jerzego Juljusza Wejmera za niestosowne za- 
chowanie się w czesie wykładu za awanturę 
przed Zakładem uniwersyteckim i targnięcie się 
na kolegę. 

2) studenta I-go roku Wydziału lekarskiego U. 
J. Henryka Goldmanna za wywołanie zajścia 
przed Zakładem uniwersyteckim i agresywne za- 
chowanie się w czasie niepokojów ulicznych. 

3) studenta Iifl-go roku Wydziału filozoficznego 
U, J. Kazimierza Smagałę za podburzanie do dal- 
szych manifestacyj wśród szczególnie niebezpiecz- 
nych okoliczności. 

IV. NAGANĄ REKTORSKĄ: 


1) studenta II-go roku Wydziału lekarskiego 
U. J. Zygmunta Jakubowskiego za zorgamizowa- 
nie nielegalnej i podburzającej demonstracji ulicz- 
nej. 
2) studenta IV-go roku Wydziału lekarskiego U. 
J. Jana Brzeskiego (karanego już poprzednio nie- 
zaliczeniem jednego utymestru w poczet czasu stu- 
djów za podobne zaburzenia) za czymny udział w 
niepokajach ulicznych, 


V. UPOMNIENIEM DZIEKAŃSKIEM: 


1) studenta IIl-go roku Wydziału lekarskiego U. 
J Adama Górkę. 

2) studenta II-go roku Wydziału lekarskiego U. 
J Kazimierza Makosia, 

3) studenta I-go roku Wydziału Prawa 
nistracji U. J. Jana Młodziano wskiego. 

4) studenta III-go roku Wydziału lekarskiego U 
J. Tadeusza Rechowicza. 

Wszystkich czterech za bezprawne występowa- 
nie w zakładach uniwersyteckich przeciwko części 
kolegów. 

5) studenta 1l-go roku Wydziału lekarskiego U. 
J Janusza Jachnę. 

6) studenia I-go roku Wydziału Prawa i Admi- 
nistracji U. J. Zbigniewa Skulskiego. 

Obu zs wzięcie czynnego udziału w niepokojach 
ulicznych. 

7) absolwenta medycyny Kalmana - Fbersohna 
za nięrozważne przyczynienie sie do zorganizowa- 


> Admi- 


nia pochodu demonstracyjnego wśród okoliczno- - 


ści szczególnie niebezpiecznych 

VI Senat Akademicki U J uchwalił wyłączyć 
sprawę studentów Wydziału lekarskiego U. J. 
Witolda Zakulskiego 1 Wydziału filozoficznego U. 
J. Zbigniewa Karpa, aż do wyświetlenia sprawy 
przez Sąd. 

W czasie demounstracy: ulicznych” Władzę bez- 
pieczeństwa przytrzymały >ewna ilość studentów; 
sprawy ich będą mogły być rozpatrzone: przez 
Komisję Dyscyplinarną dopiero po ukończeniu do- 
chodzeń policyjnych. względnie po ukończeniu po 
siępowania sadowego 


Rektor Uniwersytelu Jagiellońskiego: 
(£. Michalski). 


m 


DZIENNIK“ poniedziałek 23. 11. 193: 


D a s głosuja Zydzi okregu wyborcze- 
Zis go Przemyśla, Sanoka, Krosna, 
1< Dobromiła i Brzozowa himan, 
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„CZARNA KAWA“ 


W „MIRAŻU* — ma rzeez Ezry Chalacowej WM 
EJ Początek o godzinie 7-el wieczór ak 


R: AS i 
e 


WIADOMOSCI Z KRAJU 


CIĘŻKIE POLOŻENIE WYŻSZYCH UCZELNI 
TALMUDY CZNYCH. 


P. A. T. donosi z Wilna: W dn. 17 i 18 bm. ode 
była się w Wilnie nadzwyczajna konferemaja dzie: 
kanów (7) wszystkich wyższych szkół tałtmadycz- 
nych, znajdujących się na terenie województw: 
wschodnich Rzeczypospolitej. Celem tej konferen- 
cji było omówienie sprawy ciężkiego położenia 
materjalnego, w jakim znalazły się w ostatnich 
czasach te uczelnie. tUrzymywano je z funduszów 
Waad Hajszywos, jako też z zasiłków pieniężnych 
nadsyłanych przez żydów amerykańskich Obecnie 
pomoc z Ameryki nie nadchodzi z powodu kryzy- 
su. Liczba młodzieży, studjującej w szkołach tal- 
mudycznych, dochodzi do 5000 osób, Uczniowie ci 
pochodzą przeważnie z najuboższych warstw ży- 
dowskich naszego państwa, pozatem wielu studen- 
tów przybyło ż Ameryki, Anglji i innych państw. 
Ze szkół tych w ciągu 100 lat wyszło wiełu uczo- 
nych i działaczy żydowskich. Na wspomnianym 
zjeździe uchwałono w imieniu wszystkich szkół 
talmudycznych w liczbie 15, wystosować apel do 
Żydów całego świata o ratunek przed upadkiem, 
grożącym tym szkołom 

W OBRONIE MNIEJSZOŚCI RELIGIJNYCH 


Stowarzyszenie Badzczy Pisma Św. w Łodzi o- 
glasza w prasie polskiej publiczny protest prze- 
ciwko trudnościom, na jakie Badacze Pisma Św. 
napotykają ze strony pewnych czynników w wy- 
konywaniu swoich praktyk religijnych 
TRZY MIESIĄCE BEZ ZAMIANY — ZA OBRA- 

ZĘ STAROSTY, 

Sąd grodzki w Poznaniu ogłosił dziś w południe 
wyrok w procesie prasowym z oskarżenia wice- 
starosty krajowego dr. Huberia przeciwko odpo- 
wsiedzialnemu redaklorowi „Nowego Kuriera". któ 
ry w związku z głośnym procesem dr Huberta 
przeciwko Święcickiemu zamieścił szereg artyku- 


łów, obrażających ciężko dr. Huberta Wyrokiem 
sądu grodzkiego redaktor „Nowego Kurjeira* p. 


Kaniasty został skazany na 3 miesiące więzienia 
bez zamiany na grzywnę. 


TAJEMNICZA KRADZIEŻ MATERJAŁÓW WY- 
BUCHOWYCH. 

Z Katowic donoszą: Ubiegłej nocy niewyśledze- 
ni dotąd sprawcy dokonali smiałego włamania do 
zamkniętego 1 zaplombowanego wagonu towaro- 
wego, zawierającego większy ładunek materjałów 
wybuchowych, puzeznaczonych dla jednej z kopalń 
w Dąbrowie Górniczej Zaalarmowane o wypadku 
organa policji śledczej stwierdziły, że sprawcy 
wtargnęli do będącego w biegu pvoiągu na odcin- 
ku Szopienioz-Sosnowiec i po wyważeniu drzwi 
jednego z wagonów zabrali dwie skrzynie, zawie- 
rające matzrjał wybuchowy anonit. wagi po 32 
kilogramy każda. Mimo przeprowadzonej niezwło 
cznie obławy, na śład sprawców nie natrafiono. 
Jest «o w bieżącym miesiącu druga poważniejsza 


kradzież materjełów wybuchowych na terenie 
Sląska. 
WŁAMANIE ZAPOMOCĄ CHLOROFORMU. 


Z Łodzi. donoszą o włamaniu, jakiego dokonano 
w nocy do mieszkania Mojżesza Klajna w mia- 
slieczku Błaszki. Niewykryci sprawcy, W nocy. 
podczas snu domowników, wpuścili do mieszkania 
chloroform przez dziurkę od klucoza. a następnie 
otworzyli drzwi podrobionemi kluczami | zrabo- 


„wali cenniejsze przedmioty wartości kilkudziesię- 


ciu tysięcy złotych 
WSTRZAĄSAJĄCA: TRAGEDJA DZIBCKA 

Onegdaj znaleziono ra torze kolejowym: pod Ło 
dzią zwłoki 13-letniej Heleny Szcezepaniakówny. u- 
czenicy 7 oddziału szkoły powszechnej Dziewczyn 
ka niedąwno straciła matkę, W domu zapanował 
słód i nędza, A.nbiine dziecko nie mogło pogadzić 
się z tem. że musi chodzić do szkoły w podartem 
ubraniu i bucikach. Korzystając z nieuwagi do- 
mowników, dziswczyna wyszła z domu i rzuciła 
się pod pociąg. 
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Manifest Erzetutyny Światowej Organizacji Sjońskiej 


w sprawie akcji jubileuszewei Z. F. N. 


Podwójny jubileusz — 50-cioletniej działal- 
ności Chibat Sjon i 30-tolecie Keren Kajemet 
Leisrael — który obchodzić będziemy w roku 
5692 (1931/32) jest doniosłem wydarzeniem 
zarówno w ruchu sjonistycznym. jak dla ca- 
łego żydostwa; jest wypadkiem, którego po- 
wagą winien każdy Żyd być przeniknięty. 


Zyskawszy czasowy dystans wobec ruchu 
Chibat Sjon, spoglądając wstecz na historycz- 
ne wydarzenia, na to. co stało się z nami od 
owego czasu do chwili obecnej, na niesłycha- 
ną rewolucję, która nastąpiła w świecie myśli 
i nczuć żydowskich, oraz w życiu naszem wo- 
góle, rośnie zarazem nasz podziw i szacunek 
dla wspomnianego ruchu, prekursora Sjoniz- 
mu politycznego. Zdrowe ziarno, zasiane prze- 
zeń w bezgranicznej miłości i samozaparciu — 
powrót do uprawy roli, zmartwychwstanie 
mowy hebrajskiej, obudzenie żydowskiego du 
cha — zakwitło, dając dojrzałe owoce, które- 
mi dotychczas poi się żydowską zbiorowość. 
Czyż bez tych szesnastu lat Chibat Sjonu, wy 
przedzających polityczny sjonizm, byłaby je- 
go istota i treść zupełna? 


Ruch Chibat Sjon jest silnie i nierozerwal- 
nie zespolony z żydowskim Funduszem Naro- 
dowym. Wówczas nawet, gdy poczyniono pier 
wsze kroki K. K. L. na szerokiej platformie 
sjonistycznego Kongresu, to przecież zarówno 
w treści, jak samej istocie był on naturalnym 
postępem działalności Chibat Sjon. Ten osta- 
tni dał bowiem praktycznie wyraz wielowie- 
kowej tęsknocie za uprawą 
niem zdrowego, twórczego życia gospodarcze- 
go naszego narodu. 


Odezwa „Biluim* żyiących obecnie 
w Palesfynie dr ogéłu żydowskiegó 


„Któż wzgardza dniem małych po- 
czynań? Z radością ujrzą pion w dło- 
ni Zerubawla*. (Zacharjasz IV/10) 


W roku 5692 przypada poraz pięćdziesiąty 
ów dzień, w którym kilku młodych Żydów 
postanowiło obudzić naród swój i ojczyznę do 
nowego życia, a wokół rozbrzmiało hasło: 
„Bejt Jaków lechu wenelcha“ (Domu Jakó- 
ba, pójdź i nam iść zezwól). Wówczas to, od- 
ważnemi czyny i uduchowieniem naszych cha 


ziemi į odrodze- ; 


o%o. 


Początki K. K. L. byiy skromne. W pierw- 
| szych latach zbierano grosze, ale cel, dla któ- 
l rego fundusz został stworzony, był wielki i 
ogólny. Skoro spojrzymy teraz na mapę Pale- 
sityny i Spostrzeżemy wielkie pasma roii, za 
kupionej za pomocą tych właśnie groszy, zie- 
mi, która z pustynnych nieużytków zmieniła 
się w kwitnące osiedla i tysiącom Żydów 
umożliwiła powrót do źródła ich bytu, do 
Matki-Ziemi, wówczas radować się będzie 
serce nasze w poczuciu narodowej dumy. 

Któż watpić się jeszcze ośmieli w twórcza 
siłę naszego narodu? 

Przyjmijcje z tego miejsca, Wierni Pracow- 
nicy K. K. L., najserdeczniejsze życzenia Egze 
kutywy z okazji tego podwójnego jubileuszu. 
FEgzekulywa wierzy silnie, że cały naród, jego 
wszystkie Slronnictwa i grupy w  djasporze 
znajdą właściwa drogę, aby dać wyraz podzi- 


duszu Narodowego. Nie wątpimy, iż doniosły 
zew o wzmożenie pracy nad wyzwoleniem 
ziemi znajdzie oddźwięk narodu. 

Przyszły na nas ciężkie dni. Wiara nasza 
jest jednak silną. Wierzymy. iż nawet w cza- 
sie kryzysu naród nasz porwie się na najwięk 
sze wysiłki dla dobra naszej popularnej į ko- 
chane' instytucji, 

Niech ten rok będzie kontynuacją owej 
chlubnej epoki, która się teraz zamyka; nie- 
chaj podobny będzie wielkim czynem do na- 
szych wielkich celów. 

Zą Egzekutywę Światowej Organizacji 
Sjońskiej: 


, 
i 
| Nachum Sokołow 


Berl Locker 


lucim rozpoczął się pierwszy okres odbudowy 
ziemi. Mimo trudy į przeciwieństwa udało się 
pierwszym pionierom powołać do życia sze- 
reg osiedli, które tuż po wojnie podjęły pracę 
na wielką skalę, torując drogę Organizacji 
sjońskiej. Poczynania ich ogniskowały się 
przeważnie na ziemi, którą żydowski Fundusz 
Narodowy zdobywał systematyczną i ciągłą 
pracą. Wielkie połacie ziemi poddane zostały 
kolonizacji miejskiej ; oddane chalucom na- 
pływającym do Erec Izrael ze wszystkich 
krańców świata. Instytucja ta, której jedynym 
celem było oswobodzenie ziemi ojczystej dla i 


Po zajęciu Cziczikaru 


A 


PASE KAŻ MGKAU X A > b: 
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Walki w Mandżurji przynoszą coraz więcej ofiar po obu stronach. Na zdjęciu widzimy japoński 
szpital polowy, gdzie udziela się pierw szej pomocy rannym jeńcan chińskim. 


; wu dla ruchu Chibat Sjon i żydowskiego Fun | 


Str ? 


Te 


SKUTECZNY ŚRODEK ME 


(przy wszelkich przeziębieniach organów od 
dechowych i kaszlu, dzia:ający ochronnie i nie- 
dościgłej wartości leczniczej, stanowią znane 

od 40 lat x 


z djodłami - 

Prawdziwe tylko z marką ochronną „3.Jodły 
4 górą 15.000 notarjalnie uwierzytelnionych 
świadectw jest niezbitym dowodem dobroc 
tychże. Do nabycia we w zystkich spt i drog 


przy pomocy tego ' narodu; obchodzi .w toku 
5692 swój trzydziestołetni jubileusz. 

W ojczyźnie naszej czekają jeszcze: wyzwo=. 
lenia wielkie obszary ziemi, Ogromna praca, 


której dokonać mamy, przeprowadzoną być 
może jedynie zbiorowym wysiłkiem calego 
narodu. W roku podwójnego jubileuszu 
pięćdziesięciolecia pracy osadniczej i trzy- 
dziestolecią K. K. L. — musi naród żydowski 
całego świata wzmocnić działalność dla do- 
bra instytucji, stwarzającej podstawę rene- 
sansu ojczyzny — Ziemię! 

My, Bilujczycy, którym przypadła rola pier 
wszych pionierów, my, którzy żyjemy fu w 
ojczyźnie jesteśmy  naocznymi świadkami 
potężnego dzieła K., K. L. do Was żyjących 
w djasporze zwracamy się z żądaniem: wspie- 
rajcie dzieło Keren Kajemet Leisrael į pomóż 
cie do wypełnienia jego zadań z równem od- 
daniem, jakeście do chwili obecnej czynili. 
Zwiększajcie dochody į pracę na rzecz K, K. 
L. by nowy rok przyniósł nowe zdobycze we 
wszystkich dziedzinach naszej renesansowej 
pracy, a przedewszystkiem na polu „Geulat 
Haarec“ — przygotowania Ziemi do dalszej 
kolonizacji. 


Menasze Meyerowicz Riszon Lezion, A, Zas 
lelihin, Riszoń Lezion, Hassia Beninson-Zaie. 
lichin Riszon Lezion, Samson. Belkind Riszon: 
lezion, Dow Lebowicz Gedera, Zwi Hurwitz 
Gedera, Bejamin Fuchs Gedera, Elias Swer- 
dlow Gedera, Fanny Belkind-Feinberg Hai- 
fa, Abraham Solomiac Jerusalem, Dr. Chaim 
Hissin Tel Awiw, Zaiman Dawid Lewontin 
Tel Awiw. 


— —- 


Na rzecz Ż. F. N. 


Konferencja rejonowa młodocianych  współpma: 
cowników KKL ma się odbyć, z inicjatywy Komi- 
sji Bielskiej, dnia 18. grudnia br. w Bielsku. 

Udział w Konferencji wziąć mogą wszyscy. 
współpracownicy KKL z rejonu Śląskiego, do któ- ' 
rego należą antsępujące miejscowości: Andrychów 
Tielsko, Cieszyn, Chrzanów, Dziedzice, Katowice, 
Katwarja, Król. Huta, Kęty, Milówka, Mysłowice, 
Oświęcim, Skoczów, Ustroń, Wadowice i żywiec. 

Ey Konferencja mogła być należycie przygoto- 
wang, zwracają się organizatorzy już dziś do 
współpracowników młodocianych KKŁ, by zgło- 
sii swój udział; zgłoszenia skierować należy pad 
adresem: Komisja Keren Kajenet L'Israel, Biol- 
sko, Jagiellońska 4, z napisem „Konferencja re-- 
jon“. 

Szczegóły konferencji zapodane będa w prasie 

(„Nawy Dziennik“ i „Jūd, Volksblatt“), jakoteż i 
w cyrkułarzach, wysyłanych do wspomnianych 
wyżej miejscowości. 
Należy się spodziewać, że Konierencja ta, na kt- 
rej omówione zostaną ideo!ogiczne i praktyczne 
problemy KKL, przyczyni się w znaczmej mierze 
do pogłębienia ideologicznego pracy na rzecz 
KKL. i wpływów tego najpopularniejszego fumdu- 
szn ludowego. 

Z Konferencją połączona będzie wystawa obra- 
zująca metody pracy KKL w poszczególnych miej- 
scowościach. 


Rozpowszech niaicie 


„NOWY DZIENNIK”, 


_ Str. £ 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 23, 11. „1931 


= z A | M 7 me p Wę 


Rok 1863 


Rok 1868. 


Juljusz Wołoszynowski: 
(R. Wegner) 


Wydawnictwo Polskie 
Poznań. 

W luźnych obrazach, w pięknych, stosowa- 
nych obrazach, przesuwa się przed nami rok 
1863, rok styczniowego powstanią Polski, prze 
suwają się pokolei wszystkie miesiące i pory 
tragicznego roku. Niema tu ciągłości powie- 
ściowej w dosłownem znaczeniu. Niema cia- 
głości fabularnej, niema osi przewodniej, oko- 
ło której skupiałby się tok wydarzeń. Te obra 
zy, z których każdy stanowi zamknięta dla 
siebie, barwną całość, łączą się jednak ze so- 
ba, spływają w pastelową harmonję starego 
gobelinu. Istotnie ten sam dziwny, przytłu- 
miony smętek i nieukojna, zaświatowa tęskno 
ta, ta sama jakby mistyczna woń, unoszą się 
mad powieścią Wołoszynowskiego, co nad 
staremi, spłowiałemi gobelinami Atmosfera 
tej powieści jest poczęta z najżarliwszej poe- 
zji i umiłowania. Poeta musiał wziąć w sie- 
bie, przetopić w goracym stopie swego serca 
nieszczęsne perypetje styczniowego powstania, 
zmieszać je z własną krwią, urobić z nich w 
głębokim, podziemnym szybie swej duszy ży- 
wą wizję, aby potem, w tem wizyjnem już 
ujęciu rzucić 6w historyczny fakt, owo histo- 
ryczne zdarzenie, na ekran białych kart. 

Cały szereg „oddzielnych akcyj, na jakie roz- 
bita jest powieść, spływa zwolna w jeden ol- 
brzymi nurt, żłobi sobie zwolna jedno olbrzy- 
śmie dno: szałeńczej, wbrew nadziei walki, 
dzikiej, obłąkanej, leśnej walki leśnych ludzi, 
— bez podstaw, bez pomocy z zewnątrz, ska- 
mej” już zgóry, od początku, na zagładę. Kil- 
kakrotnie obraz tej walki, obraz o niesłycha- 
nej sile į zwartości, narzuca autor czytelniko- 
wi. Zaraz w rodziale I, gdy Jan Worobijow- 
ski, jeden z głównych protagonistów powieści, 
idzie w lasy: „Polską była teraz w lasach, w 
białych lasach w czerwonych pożarach, w ję- 
zysku i krwi, na wozach i podwodach pow- 
stańczych jadących w głębiny zimnych bo- 
TÓW..." 

„Zamiecie śnieżne — idzie Jan lasami. 
Wsród sosen zielonych broni się mała gro- 
madka ludzi, klęcząc w śniegu.. Upiory po 
lasach się włócza. Straszą. Gwizd kul, Szczęk 
kos. Hurkoty armatnie zdala — kiedy ucho 
przyłożyć do śniegu. Deszcze, deszcze — kule, 
kule. „Śmierć. Idzie śmierć lasami. Idzie biała, 
w śnieżnym całunie — z „księżycową wysoką 
kosą. — Wszędzie widać ją — — Śmierć. — 

Rok 1883. 

Rok powstania". 

Ten opis powtarza się parokrotnie, jest in- 
trodukcją i jest zamknięciem całości. Przed 
oczami czytelnika powoli, w miarę narastania 
obrazowych rozdziałów, w miarę przepływa- 
nia miesięcy, przechodzą wybitne, czołowe 
postacie powstania styczniowego: Langiewicz 
ze swym kobiecym adjutantem, czerwony Mie 
rosławski i biały książę Czartoryski w Pary- 
žu, dyplomatyzujący i paktujący z dworami 
zagranicznemi, tajne rządy narodowe w War- 
szawie (było ich kilka), Romuald Traugutt, 
dyktator ostatnich paru miesięcy, bohaterski 
Zygmunt Sierakowski i inni, A pozatem po- 
stacie, może w historycznem znaczeniu, w hi- 
storycznej perspektywie drugorzędne, ale w 
tej książce o r. 1863 wysuwające się na plan 
pierwszy, tworzące właściwych bohaterów 
powstania. A chociaż uchwycone tylko w pro- 
filach chwil, choć szkicowane raczej, — to 
jednak dziwnie bliskie czytelnikowi, bo prze- 
pojone nawskróś dynamiką uczucia. Taką 
postacią jest przedewszystkiem ów Jan Woro- 
bijowski, z Ukrainy, syn zesłańca. Opis jego 
dzieciństwa i młodości w rodzinnym dworze, 
cudowny opis bezbrzeżnych ukraińskich ste- 


pów, wśród których Jan wyrastał, — to może 
najpiękniejsze karty tej książki. — Opisy 
przyrody sa wogóle zdumiewające. Przyroda 


żyje tu życiem flory i fauny, lasów, łąk i rzek. 
Są to opisy wysoce sugestywne, są to jak gdy- 
by impręsjonityczne obrazy, tyle w nich bła- 
sku į pleneru. Opis jeziora n. p. w Czarnej 
Wsi, posiadłości pięknej hrabiny Lipowskiej, 
dany jest kilkakrotnie, o każdej porze roku. 
A o każdej porze jakże inny, jak zmienny 
bujnem życiem fal na jego powierzchi i pod- 
skórnem, ulajonem życiem ryb i wodorostów 
w jego głębinach. Przyroda stanowi lu nietyl- 
ko tło rozgrywających się między ludźmi wy- 
padków, jest raczej z nimi niezwiązana, by- 
tuje sama przez siebie, Po Żeromskim jest Ju- 
ljan Wołoszynowski jedynym w Polsce pisa- 
rzem, malującym, odtwarzającym w sposób 
tak mistrzowski i odrębny naturę, 

Poeta buduje swą powieść z paru elemen- 
tów: z tego, co mówi sam; oraz z tego, co mó- 
wi kronikarz tamtych czasów, z zapisków na 
starych kalendarzach. bibłjach, z wycinków ga 
zet ówczesnych itd, Nadaje to książce z jednej 
strony charakter epicki, z drugiej pewnego ro 
dzaju swoistą patynę minionego, przerywa mo 
nolonję, jest ustawicznem przypomnieniem, że 
to naprawdę było, że wszystko opisane 
miało naprawdę miejsce w czasie i przestrze- 
ni. Natomiast nieco nużące į niepotrzebne są 
powtarzające się za każdym razem uwagi o pe 
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wnych osobach, pewnego rodzaju dopowiedze 
nia jak gdyby, rozwinięte i uzupełnione paru 
dalszemi jeszcze depowiedzeniami. Manjera ta 
siosowana rozmyślnie, przerywa gładkość opo 
wiadania i drażni chwilami czytelnika mimo, 
Że jest stylowa, jak wszystko w tej książce. 

Dzięki książce Wołoszynowskiego rok 1863, 
slaje się nam bliższym. Poczynamy go rozu- 
mieć, rozumieć  zaciekłość nierównej walki. 
Polska wyzwała bohatersko do boju ogromną 
silę i potęgę carskiej Rosji. Polem szło już tak- 
że o honor, o niemożność cofnięcia się mimo 
amneslji. o walkę do ostatka mimo pewnej 
śmierci, Taką śmiercią, pewna. przeczutą, wie 
dziana zgóry śmiercią, ginie wkońcu, po przej 
ściu dwunastu miesięcy ogniowej próby, Jan 
Worobijowski, zaręczony z pWkna. niezwykłą 
obywatelka, Marją Grudnicką, — Jan Worobi- 
jowski, który urasta do svmbolu ofiary i po- 
Święcenia i jest jednym ukazanym z tysiąca 
bezimiennych. 

Wołoszynowski jest poetą. Posłuszna mu jest 
mleczna droga żywych, cudownych słów. To 
one plastyką swą z hisiorycznej powieści czy- 
nią powieść wibrującą najczulszym liryzmem 
serca i ducha, To one z czasów dalekich, jeśli 
wziąć pod uwagę tempo życia dzisiaj, z pow- 
stańczych smutnych mogił, wyłowiły i w 
kształt zaklęły nieznane prochy nieznanych 
ludzi. 

Książka wydana jest niezwykle okazale į sta 
rannie. Osobiście wolałbym do tej właśnie 
książki i do tego właśnie stylu. inne ilustra- 
cje. Ilustracje Grottgera. Wanda Kragen 
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Paul Cezanne 


w 25. rocznice śmierci 


Cezanne wrósł tak organicznie w malar- 
stwo ostatnich dziesięcioleci, że trudno o nim 
mówić historycznie i „rocznicowo”, Krąży w 
arterjach wszystkiego, co żywem j twórczem 
jesi w plastyce współczesnej; nosił w sobie 
jej Drawa i logikę wewnętrzną, którą sam — 
„reaiizował”. 

Cezanne często używał słowa „realizować“. 
Rozumiemy je leraz w najpierwotniejszym 
sensje: jako genezis, jako rzutowanie į żywio- 
lowe ksztallowanie rzeczy. Bo pracę swoja 
pojmował nie jako malowanie natury, lecz 
jako naturę malujacą. Twórczość malarska 
była w nim naturą, o własnych wewnętrz- 
nych prawach wzrostu į rozkwitu. Prawach, 
zarysawanych w odczuwaniu kształtów, w 
związkach barw, w logice budowy. 

W świecie, zdala od pracowni samotnika z 
Aix. wrzało bez przerwy. Pod szczęśliwą ban- 
derą Pissarra, Moneta j Sisleya —. wyruszo- 
no na pejsaż, nad którym zwinięto ciężką i 
spełzła już, dawną kotarę, ukazujac — słoń- 
ce. Słońce żagłami sunące po morzu, słońce 
na balkonie, z parasolką na tarasie, w bsasc- 
nie —słońce w parku, nachylone nad zabaw- 
na gra świaieł į cieni. Do ekspedycji przyła- 
czyli się niebawem malarze badacze. którzy 
w laboratoryjnych kitlach sludjowali z nau- 
kową wprost precyzją prawa załamań j roz- 
szczepień świcilnych; rozbijano barwy, chwy 
tano podstępnie  najdyskreiniejsze nuance‘e. 
dociekano, — by możliwie najcelniej utrafić 
koniuszkiem pendzla w — „prawa natury". 

Ale w pogoni za autentyczną wizją natury. 
pominięto naiurę — obrazu. W kornej służbie 
żywiołowi slońca, obraz rozpuścił się tymcza 
sem w swietle, Powtórzyło cię tu zjawisko — 
nie odosobnione w historji malarstwa — że 


ra 


nowy, silny ferment, nowy wstrząs idei i wy- | 


razu zacierą ną jakiś czas automatyczne ra- 
cje obrazu. 

Cezaune widział w tym jednostronnym za- 
lewie świa!locieniowych zagadnień moment 


bierności i zatratę kryterjów plastycznych. 
Na gruncie więc założeń i doświadczeń im- 
presjonizmu oparł rusztowanie nowego obra- 
zu. Światło — jest dlm plamą barwną o okre 
ślonym tonie i formie, cień — temże samem: 
fraginent pejsażowy w pewnej sytuacji świa- 
tłocieniowej jest budulcem kompozycji, su- 
rowcem, z którego przez odpowiednie potrak- 
towanie plam świetlnych i ocienionych i wza 
jemne ich ustosunkowanie, wydobyć można 
logiczny į harmonijny układ, o swoistym wy. 
razie, Prostokątny obrys płótna przestaje być 
przypadkowa ramą okienną, obejmującą przy 
padkowy ułamek natury. a staje się najogól- 
niejszą normą układu, zarysem ładu w obra- 
zie. 

Budulcem stała się więc natura dla Cezan- 
ne'a. którego rozsadzało wprost wspaniałe wy 
czucie jej treści, żywiołowa chłonność na nie- 
spożyte jej bogactwa. 

Ale to, co stworzył wynikło — jak wspom- 
nialem już — ze starcia dwóch natur: wła- 
snej i zewnętrznej. Narzycał wiadczo zasady 
pierwszej z Dich — drugiej, Wprowsadzał wła 
sne rytmy, ubryławiał swoja zmysłowością, 
upraszczał į rozmieszczał elementy własnym 
kodeksem równowagi, rozkładał masy kom- 
pozycyjne z muzycznem, wprost, wyczuciem 
związków i logiki kontrapunktowej. Tak zwa 


ny „temat rozpada się tu z natury rzeczy na 
swobodna samostarczalną grę kształtów i 
rytmów barwnych, w których pociągnięcie 


każde jest jasne, plama — czytelna, stosunek 
form — pełen wspaniałej przejrzystości i sen- 
su. Znika wiec automatycznie balast temato- 
wości i anegdociarstwa naturalistycznego 
źródło wszełakiego nonsensu w dziedzinie po- 
jeć plastyki. 

Cezanne nie robił wynalazków optycznych 


dia ma'arstwa, na wzór wzamiankowanych 
wyżej iimnpresjonistów. A jeżeli stosował w 
sztyce swojej spostrzeżenie, że sąsiedztwo 


kztaltów wpływa na ich formę, że n. p. dzban 


Nr. 314 
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obok draperji zmienia swój obrys, to nie 
chciał się przez io zbliżyć bardziej do odtwór 
czej ścisłości, lecz odkrył w tem spostrzeżeniu 
nowy potężny wymiar dla kształtu jącej” pasji 
twórczej, nowy teren dla zestawień į ustosun- 
kowań kompozycyjnych. Deformował już 
dawno przedtem genjalny El Greco, lecz dla 
Cezaune'a czynnik ten był mniej irracjonal- 
nym, a bardziej związanym ze zasadniczemi 
źródłami emocjonalności plastycznej. 
Odkrycie podobne robił Cezanne w ty- 
ałące, aczkolwiek trudniej je już teoretycznie 
———r— 
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wydzielić. Nie uciekał się po nie do zawiłych 
kompozycji i rozleglych panoram’ pejsażo- 
wych. W pracowni swojej odgrzebywał nie- 
kończący się świat form w martwych natu- 
rach, które tak chęinie malował. (Chór wi- 
dzów: „Co za monolonja! *...) 

Zdaje mi się chwilami, że mówię nie o Ce- 
zaunie. lecz o malarstwie, o tem najistotniej- 


szem, najwartościowszem. najbardziej twór- 
czem. 
A przecież jestto wlaśnie — Cezanne... 
H. Weber 


Rozwój polichromii bóżnic 


Wyczytawszy nolażkę „Nowego Dziennika“ 
« dnia 28. IX br. w sprawie zamiaru oddania 
polichromii bóżnicy „Remu* w Krakowie 
Leopoldowi Pilichowskiemu, uczułem niezwy 
kłą radość objawem tak dodatnim jakim jest 
obudzenie się przekonania u gabaim naszych 
bóżnie, że malowanie bóżnie należy do artysty 
malarza, a nie do malarza szyldów i pokoi, 
jak to dotychczas praktykowano. 

Drobny ten epizod jest mojem zdaniem, po- 
twierdzeniem sam już dla siebic, że znajduje- 
my się w epoce renesansu sztuki i kultury ży- 
dowe 

Sztuka w zakresie dekoracji bóżnic, jest tak 
stara jak świątynie same. Pierwszym żydow- 
skim artystą, z którym się spotykamy w hi- 
storji narodu żydowskiego, o kim wspomina 
biblja był Bezalel z pokołenia Jehuda. Nad- 
£wyczaj szczegółowy opis wszystkich przez 
tego artystę wykonanych sprzetów przy świą- 
tyni żydowkiej. w ramach tak obszernego tra 
ktatu biblji, wskazuje na olbrzymie zaintere- 
sowanie, już w owych czasach, sztuką pla- 
styczną. Następnie znajdujemy opis świątyni 
i pałaców króla Salomona, wykonanych przez: 
żydowskiego artystę Chyroma z pokolenia 
Naftali. 

Niestety wszelkie zabytki z owych świeł- 
nych czasów nie zoslały nam zachowane w 
oryginalnych pamiątkach. znajdujemy tylko 
reprodukcje niektórych sprzętów świątyni na 
bramie Tytusa w Rzymie, które miały być 
dowodem pokonania kultury żydowskiej, 

W ostatnich czasach wydobyto w Palesty- 
nie ną światło dzienne ruiny prastarych bóż- 
nic żydowskich. Wykopaliska obejmują bar- 
dzo ciekawe mozaiki podłóg, które oprócz de- 
koracji ornamentałnych i zwierząt, przedsta- 
P sceny figuralne z biblji, przyczem jest 
widoczny wplyw helenizmu. 

Z późniejszych czasów zachowała się w To- 
ledo synagoga, przemieniona podczas inkwizy 
cji na kościół. która jest malowana į przepla- 
tana cytatami z biblji. Jest widoczny wpływ 
sztuki arabskiej. 
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Droga aktora polskiege 
ie „Wyzwrełenie* Wyspi: ńskiega 
(Odczyt Juljusza Osterwy.). 


Onegdaj wygłosi] p. Osierwa w małej sali Sta- 
rego Teatru odczyt nt. „Droga al lora polskiego do 
„Wyzwolenia * Wyspiańskiego. Nie był to właści- 
wie odczyt. tylko improwizacja świetnego aktora, 
który chciał spłacić wielki dług wdzięczności, za- 
ciągnięty u jednego z największych polskich tra- 
gików. Bogactwa tej improwizacji streścić nie mo- 
Żna, dlatego pozwolimy sobie tylko w schematy- 
cznym zarysie podać drogę aktora polskiego do 
„Wyzwolenia* Wyspiańskiego. 

A tym aktorem jest sam p Juljusz Osterwa, któ- 
ry jako Komrad z „Wyzwolenia* odpatetyzował z 
niepotrzebnego balastu patosu już przebrzmiałego, 
ideową zawartość iego utworu. P Osterwa jest 
Krakowianinem i dlatego zna atmosferę Krakowa, 
w której żył i tworzył Wyspiański. Osobiście O- 
sterwa nie poznał Wyspiańskiego. Widział go tyl- 
ko jako chłopak 17-letni w loży rodziców Leona 
Schillera i odczuł wtenczas fascynujące dostojeń- 
stwo tego wielkiego poety. Później jakc statysta 
w teatrze podsłuchał pewnego razu rozmowę Wy- 
spiańskiego z reżyserem  Walewskim, któremu 
twórca „Wyzwolenia“ tłómaczył. że artystka gra- 
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W Niemczech, Czechach i w Polsce zacho- 
wały się nam ciekawe obronne różnice, jed- 
nak przeważnie bez dawnych malowideł. 
Przyczyną zaginięcia tychże były pogromy, 
pożary, najazdy Tatarów I Szwedów, wojna 
trzydziestołetnia, po których następywały czę 
ste renowacje. Przy dzisiejszym jednak ostroż 
nym restaurowaniu średniowiecznych  bóżnie 
natrafiamy na fragmenty starodawnych ma- 
lowideł, jak to miało miejsce w „Starej Bóż- 
nicy“ w Krakowie. Fragmenty odrestaurowa- 
nych bóżnic wskazują na silne pokrewieństwo 
z iluminaejami starych rękopisów i ornamen- 
tów. starych nagrobków żydowskich, z owego 
czasu. 

Uderza fakt, że iluminacje wykonali arty- 
ści O niezwykłym polocie a nie dyletanci. Styl 
ma wszelkie cechy, późnego gotyku XV. wie- 
ku jak naprzykład Rogera van der Wayden i 
Marcina Schongauera prymitywów holen- 
dersko-nicmieckich. Malarze znajdują szcze- 
gólne upodobanie w ornamentalnej dekoracy j-. 
ności szat. Wszelkie sceny odznaczają sie nie- 
dosiatecznym odczuciem perspektywy. Chara- 
kterystyką oblicza jest dosadna choć zewnętrz 
na, bez duchowego wgłębienia. Ozdoby dopeł- 
niaja wijące się stylizowane łodygi roślinne, 
które ozdobnyrni inicjałami tworzą dekoracyj- 
ną całość o niezwykłej żywości barw j potęgo- 
wanych obfitem użyciem  płatkowego złota 

Widzimy to na sławnej Chagadzie z Sara- 
jewa, na Megiłe Salomona de Italja z Amster- 
damu, na Megile wykonanej przez J. J. Fran- 
ka, jedynego żydowskiego artysty ze XVII 
wieku. którego nazwisko się zachowało (Ży- 
dowskie Muzeum w Pradze) na Midraszu z 
Mantui. na polichromjach ścian Chewry Ke- 
dysze w Pradze, bóżnicy Raszi w Wormacji, 
na rzymskiej synagodze wedle sztychu z XIX 
wieku z Muzeum żydowskiego w Berlinie. Na 
szczególną uwagę zasługuje bardzo ciekawy 
sprzęt slużący do zmywania rąk, w bóżnicy 
„Remu“ w Krakowie bity w błąsze miedzia- 
nej, przedstawiający kiłka figuralnych scen 
z biblji. Figuralność plastyczną napotykamy 


jąca Muzę gra dobrze poriewóć mówie wyrażnik 1 dl, mówi wyrażnie 
wiersz, 


Później już jako aktor spotykał się wciąż z 
wpływem Wyspiańskiego na umysłowość Polski 
współczesnej. Jadąc okrętem do Grecji, poznał O- 
sterwa dwie Angielki. które mu się bardzo podo- 
baly. Nie mógł jednak z niemi zawrzeć znajomo- 
ści, ponieważ nic umiał po angielsku Pewnego 
dnia względnie pewnego wieczora zasiadł do for- 
tepianu i zagrał melodję z „Wesela“ Wyspiańskie- 
go. Na drugi dzień rano ktoś puka do jego kajuty. 
Były to Angielki. które w towarzystwie jakiejś 
tlumaczki Niemki spytały się go, jaką melodję za- 
grał poprzedniego wieczora Tak to Wyspiański 
potrafił oddziałać nawet na mentalność obcą i stał 
się mimowoli „posłiilon d'amoui'* miedzy młodym 
Osterwą a dwiema Angielkami — W Samarze do- 
świadczył Osterwa. jaki wpływ wywiera Wyspiań 
ski na Polaków. W Samarze było wielu .„bieżeń- 
ców* z Polski. którzy uciekli przed okupacją nie- 
miecką. Było też wiełu Polaków, którzy daleko 
Odeszli od Polski. Wystawiono na Buże Narodze- 
nie „Betleem“ Rydla. Ostarwa włączył do tekstu 
kilka rzeczy Wyspiańskiego. m in. prześliczną je- 
go modlitwę z „Wyzwolenia“. Publiczność zarea- 
gowała niemilknącym wybuchem entuzjazmu. Pó- 
źniej w roku 1916 już wystawił Osterwa w War- 
szawie „Wyzwolenie' Przedstawienie nie mialo 
jednolitej koncepcji, albowiem zaważyły na przed- 
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Lubliniec: na Menorach "Muzeum żydowskiego 
we Wiedniu. ; 

Jest rzeczą naturalną, że wytlwory z lej epo- 
ki, są prymitywnie wykonane, co ma jednak 4 
pewien“: walor artystyczny. nie mniejszy 
wytworów prymilywów niemieckich. 
dzkich, czy japońskich. 


Przechodzac do mialowidelł z czasów współ. ` 
czesnych, widzimy z małemi wyjątkami silny 
wprawdzie zwyczaj malowania bóżnic. lecz 
co za nędza. Najpiękniejsze zabytki nasze Sta- 
rych bóżnic są przeważnie zanieczyszczone 
różnemi  bazgraninami, Przejmuje niesmak 
na widok tychże. Czy nie lepiej by było wap- | 
nem wybielić? Po co był ten wysiłek? Ci nseu 
do artyści chcąc przedstawie naprzykład świa 
tynię Salomona, dają nam odbitek Moszej z. 
Jerozolimy albo z Konstantynopola. 

Trzeba jednak na usprawiedliwienie g 
baim dodać, że nie tvłko oni są w tem winn 
oni działają nieświadomie. Winni są w ly! 
wypadku sami żydowscy artyści. których obo 
wiązkiem byłoby zorganizowanie przez odpo- 
wiednią propagandę uświadomienia żydow- 
skiej opinji publicznej, jakoteż 
komisji artystycznej, która miałaby czuwać 
nad artystyczną stroną upiększenią 
bóżnic. 

Dekoracje naszych świątyń powinny być 
narzędziem Krzewienią piękna sztuki w ma- 
sach żydowskich, formą naocznego nauczania 
traktatów biblji i bodźcem rozwoju swoistej 
szluki żydow: kiej, 

Jest jasnem, że Leonardo da Vinci, 


nd 
flaman- 


ustanowienia 


iakże w „Starej Bóżnicy" «+ Krakowie ha ra- 
mienniku. na łyżce do deki zmarłych w 
| naszych 
| à 
l 


| Rafael, 
Michał Anioł. Puvis de Chavannes i u nas w 
Polsce Wyspiański nie byliby tem dla ludzko- 
ści, czem są, gdyby nie była im dana możność 
dekoracji świątyń katolickich. Tylko ten ruch 
dekoracyjny stworzył renesans włoski. | 

Iioryzont u nas jest tak samo szeroki. Lite- 
ratura biblijna daje nam szerokie pole i moż- 
liwości do edtwarzania prawdziwej sztuki: de - 
koracy jnej. Sentyment w masach żydowskich 
faktycznie istnieje, jednak jest uśpiony. Nie 
ulega wąipliwości, że gdyby oddano w swoim 
czasie Gotliebowi czy Hirszenbergowi poli- 
chromowanie bóżnic, bylibyśmy bogatsi o nie 
jeden utwór artystyczny danych artystów, w 
zakresie dekoracji świątyń. Jednak niestety 
w tym samym czasie oddawano roboty te 
nędznym malarzom szyidowym, 

Bardzo często wysuwa sie ze strony niektó- 
rych ludzi zastrzeżenie natury religijnej ma- 
lowania dekoracji figuralnych w bóżnity, 
które to daja właściwe szerokie pole do dzia- 
lania artyście, į ciekawem jest, że ludzie skąd- 
inąd zupełnie bezbożni wysuwają prawie ten 

| argument, gdy nasi wielcy uczeni zakreślili “ 
| wyraźnie granice możliwości w tym kierun- 
| ku, które wcale nie są ciasne g co jest, jak po- 


stawieniu dwa ujęcia „Wyzwolenia“: jedno Zei- 
werowicza, a drugie Osterwy. Zelwerowicz wy- 
chodził z założenia, że maski z drugiego aktu to 
upostaciowania stanów wewaętrznych poety i że 
dla tych masek należy znaleźć wyraz sceniczny. 
znany z poprzednich przedstwień „Wyzwolenia“, 
tj. na scenie ma być ciemno i tylko lampkami elek- 

| tryeznemi należy oświztłać twarze tych masek 

| jako zjaw fantastycznych. Osterwa natomiast wy- 
chodził z założenia. że maski są dalszym ciągiem 

| osób występujących w pierwszym akcie i diatego 
należy je scenicznie uzmysłowić, uciekając się do 
zupełnej pro:toty ekspresji, jak to nam zademon* 
strował teraz w Krakowie. 

Z takich to apizodów opowiedzianych z niezwy- 
kła. wprost fascynującą swobodą, składała się 
nrelekciąa Osterwy. Nie byla ta prelekcja wolna od 
pewnych rewelacyvj. do których zaliczyż należy 
siwierdzenie podobieństwa miedzy  .Wvzwole- 
niem‘ Wyspiańskiego a ..Pramelnidionem* Norwi- 
da. Ten odczyt wielkiego artysty polskiego był 
spowiedzia. a nie miał zupełnie cech odazytu typo- 
wego Słuchało się go też z niesłabnąeem zalłnte- - 
resowaniem i żałowało się, ze p Osterwa musiał | 
z nowodv snóżnionej pory sie skracać. 

Odczyt n Osterwy poprzedz'łe dłuższe przemó- 

į wienic mesh B Pochmarskiego. który wskazał na 
olbrzymią aktualność „Wyzwolenia. 
| = ssi. 
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wyżej wkazałem, zupełnie zgodne z tradycyj- 
memi dekoracjami bóżnic, które przecież nie 
są kościołami protestanckimi. Sens ogranicze- 
nia jest u nas zupełnie jasny. Chodziło o nie- 
stwarzanie sobie bożków, Ograniczenia bywa 
ły za dawnych czasów przyczyna burzłiwych 
dyskusyj i zajść w XVI wieku w Hamburgu. 
W związku z tem istnieja responza ówczes- 
nych rabinów, jak Salomona Lurji (Macha- 
ran) i Jakóba Emdena. Według tych zakaz 
dotyczy tworzenia plastyki ciosanej, co zaś 
dotyczy polichromji płaskiej, musi malarz 
się wystrzegać malowania aniołów j unikać 
twarzy zupełnie wyrazistych, Dzisiejsze jed- 
| nak kierunki modernistyczne dają tyle moż- 
liwości, czy przez odpowiedni ruch postaci, 
czy przez oświetlenie odtworzonej sceny na 
obrazie, by zastosować się w zupełności do 
powyższych zastrzeżeń. 

Pracując zawodowo w tym zakresie mia- 
łem często konieczność zapytywania rabinów 
sy tej kwestji i jest rzeczą znamienną, że im 
iększy autorytet zapytanego, tem  lojalniej 
ociaż gruntownie tą kwestję traktował, 
Jeżeli świątynia będzie upiększona praw- 
złwemi tworami sztuki chodzenie do bóżnic 
będzie nawet dla postępowych rzeczą serca, 
dla młodzieży nauką, dla artystów zaś spo- 
sobnościaą oddania swego najlepszego ja, dla 
"Tego, który wzniecił ogień talentu w wdzięcz- 
ności Wiekuistemu. ! 

Leo Schönker 


KRONIKA LITERACKA 


OTWARCIE NOWEJ SIEDZIBY ŻYDOWSKIE 
GO TOWARZYSTWA KRZEWIENIA SZTUK 
„PIĘKNYCH W WARSZAWIE, Żydowskie Towa- 
nrzystwo krzewienia sztuk pięknych w Warsza- 
„wie. otworzyło przy ul. Wierzbowej 7. nowy lokal. 
Na: uroczyste otwarcie wystaw”: przybyła cąła e- 
Mita żydowska. Warszawy. Obecny był też minister 
spraw zagranicznych Zaleski. We wystawie bie- 
rze udział mistrz Leopold Pilichowski. 

NOWA PREMJERA TEATRU „ELIZEUM* W 
WARSZAWIE. Jedyny żydowski teatr dramaty- 
cemy w Polsce „Elizeum*, przygotowuje obecnie 
uwa premierę, którą będzie „Azew”, sztuka Toł- 
stoja i Szczegłowa. Reżyserję prowadzi Marek 

A, SAMRERG WYJEŻDŻA DO RYGI. Znany a- 
ktor żydowski A. Samberg wyjeżdża na otwarcie 
sezonu teatru żydowskiego do Rygi. Pierwsza 
premjera, w której wystąpi Samberg, będzie „Noc 
na starym ryakau* Pereca. 

SZ. NIGER ODJECHAŁ JUŻ DO AMERYKI. 
Sz. Niger w swym powrocie z Europy do Amery- 
ki zatrzymał się w Londynie, gdzie urządzono na 
jego cześć bankiet Jak już pisaliśmy, zwiedził 
zmakomity krytyk żydowski Polskę, Rumunię i 
kraje battyckie, 

NOWE DZIEŁO JULJUSZA KADENA BAN- 
DROWSKIEGO. — Znany autor „Czarnych skrzy- 
dek“ wydał obecnie tom studjów i wrażeń pt. „Za 
stołem i na rynku". 

„SZTUBA* K. LECZYCKIESO W TEATRZE 

NARODOWYM W WARSZAWIE. „Sztuba* K. Le- 
czyckiego, kióra w ubiegłym sezonie cieszyła się 
w Krakowie dużem powodzeniem, wystawioną zo- 
stuła jako pierwsza premjera bieżącego sezonu w 
Teatrze Narodowym w Warszawie. Prasa warsza 
wska, pórównywując wystawienie warszawskie i 
krakowskie, oddaje pierwszeństwo temu ostatnie- 
mu. 
"NOWA ROLA EMILA JANNINGSA, Z okazji 
zbliżajacego się 70-lecia Gerharda Hauptmanna 
wystawia „Demtsche Volkstheater“ we Wiedniu 
„Fuhrmann Henschel“ w reżyserji Karlheinza 
Martina. Główną rolę powierzono Enilowi Jam- 
ringsowi, który niejednokrotnie już występował 
w utworach Hauptmanna. Poeta zapowiedział 
swój przyjazd do Wiednia na premjerę 

BDWARD VII. BOHATBREM DRAMATU. Zna 
ny niemiecki autor dramatyczny Karol Zucx- 
mayer pisze obecnie nowy dramat pt. „Edward 
VII." Edwarda, przedostatniego króla Anglji, o- 
degra Emil Jannings. 

WDOWA WEDEBKINDA W NĘDZY Tilly We- 

| dekind, wdowa wielkiego pisarza niemieckiego 
Franka Wedekinda, znajduje się obecnie w cięż- 
kiem położeniu materjałnem. Berlińska  „Volks- 
bühne“ i teatry w Dreźnie, Frankfurcie i Kolonii 
„A postanowiły już w bieżącym sezomie wystawić nie 
które utwory Wedekinda. Pojawiła się też odezwa 
podpisana przez cały szereg pisarzy niemieckich 
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Anglia wałczy z przywozem towarów z zagranicy 


"WW z SSE: a 


Anglicy prowadzą ostatnio ostrą kampanję przeciw przywozowi towarów z zagranicy, propagując 
hasła — samowystarczalnośc.. W związku z ten pozostają również ostatnie pełnomocnictwa udzie- 


lone ministrowi handlu, w sprawie podwyżki ceł. Na zdjęciu widzimy jedną z reklam 
umieszczonych w centrum Londynu z n apisem: 


świetlnych, 
„Kupujcie towary angielskie". 


DZIAŁ SZACHOWY 


Pod redakcją HENRYKA KLINGA 


ZADANIE NR. 76 
H.. Rinck — Barcelona, 
Białe: Kg7, Se7, p: d5, f2, h3 
Czarne: Kh4, Gd, p: b7, f4, h5. 


Białe wygrywają. 


Z turnieju w Veldes (Bled). 
Asztalos: > Aljechin: 

1. e2—e4 e7—e6, 2, d2—d4 d7—d5, 3, Sbl—c3 Sg3 
—6, 4. Gcl—g5 d5X e4, 5. 5c3Xe4 Gf8—€7, 6. Gg5 
Xf6 g7X46, 7, Sgl--f3 b7—b6, 8. Gil-—b5-|-!1 c7— 
c6, 9. Gb5—d3 Gc8—b7, 10. Hdl—e2 rkds—c7, 11. 
0—0—0 a7—a6, 12. Wihl—el Sb8—d7, 13, Kcl—b1 
d—c5, » 

Białe mają doskonałą partię. Czarnym niewygo- 
dnie byłaby roszować zarówno na stronę króla, iak 
też Hetmana (ta ostatnie wogóle już jes: n emożii- 
we). Jedyna dła nich droga — atak, a właściwie 
kontratak, który zdaje się, że iest jednak niewy- 
stąrczałący — i z tego powodu partja niniejsza ma 
teoretyczne znaczenie, > 

14, d4Xc5 b6Xc5, 15, Se4—g3 Sd7—b6, 16. Sz3 
—h5! c5—c4, 17, Gd3—e4 Sbó6—a4, 18. He2—e3! 

Plan ataku białych jest znakomicie obmyślany. Wo 
bec groźby Sg7 i Hh6 czarne muszą grać 

18.. h7—h6, 19. Ge4Xb7 Hc72Xb7, 20, He4—d4 
Wa8--b8, 21. b2—b3 Hb7—c6. s 

Na 21.. e5 białe grałyby 22. SXe5 Wd3 {22 .fXe. 
23. HXe5), 23. SXi6-- GX6, 24. 9d7-- i wygry- 
wają. Czarne mogły grać Hc7, ale wówczas Hetma: 
nie broni już pumktw e6. > 

22, Sh5Xf6-- Ge7Xf6, 23. Hd4)Xf6 c4Xb3!?? 24, 
a2Xb3?? 7 


„Eine Komödie der Irrungen*. — Wygrywało 24, 
HXh8-|- Ke7, 25. Wid7-! f 

24... Sa4—c3+, 25. Kbl—c1 Wh8—18, 26. Wdi— 
d3 Sc3—d5, 27. Hi6—e5 Wib6—c8, 28. Weł—e2 S45 
—b4, 29, Wd3—d6 Hob—c5, 30. He5Xc5 We8Xcs5, 
31, Kcł—b2, > 

Mieses twierdzi, że tu 31. Wibó było lepsze i sądzi, 
że białe powinny były wygrać. Dalszy ciąg mie jest 
już ciekawy. Asztalos. osiągnął zaledwie remis. 

, A. A. Troicki (Equichier 1929). 


Białe: Kd8, Sf5, p: a6, c4, g6. 
Czarne: Kb6, Sdi, p: a3, c5, d6. » 


Białe wygrywają, 
— obo —— 
MECZ KORESPONDENCYJNY, 


Dnia 1 grudnia b, r. rozpoczynamy nasze stałe me 
cze korespondencyjne, Uczestniczyć może każdy a- 
bonent naszego pisma. Posnunięcia należy przysyłać 
do Środy każdego tygodnia. Miejscowi gracze mogą 
posunięcia (pisane wyraźnie z powołaniem się na 
uasze ostatnie) wrzucać do spewjalmie w tym celu 
'wywieszonej skrzynki, Jako pierwszą nagrodę Te- 
dakcja przeznaczyła monumentalne dzieło J. Berge- 
ra, zawierające zbiór najróżniejszych końcówek o 
wielkiem znaczeniu teoretycznem. Jako drugą na- 
grodę „Die franzósische Partie“ — G. Maroczy, któ 
ra swego czasu była przyjęta przez wielbictełi tego 
otwarcia z wielkim entuzjazmem. Większa ilość ucze 
stników spowoduje większą liczbę nagród. Zgłasze- 
nia do meczu należy nadsyłać do 27, b, m. » 


| W ZY 


stawiania dramatów Wedekinda. 

6,000 UTWORÓW SCENICZNYCH NA ROK. 
Dic „Deutsche Bühne‘ przynosi statystykę utwo- 
rów teatralnych, ofiarowanych teatrom niemiec- 
kin na rok 1930/31. Jak z tej statystyki wynika, 
leatry niemieckie miały do swej dyspozycji na ten 
rok 6000 utworów, z których wystawiono tylko 


- fierhardem Hauptmannem i Alfredem Kerrem | 340. Dominuje operetka, a w drugim rzędzie ko- 
". czele, wzywająca inne scany niemieckie do wy- | :cdja. Natomiast popyt na poważniejsze dramaty 


| 


był zuacznie słabszy. Smutny to bilans tak dla au- 
torów, jak i dla publiczności! 

10-LECIE HISTORYKA NIEMIECKIEGO E. 
MARCKSA. W tych dniach obchodził znany histo- 
ryk niemiecki Eryk Marcks 70-lecie urodzin. Ju- 
bilat otrzymał gratulacje od rezydenta Rzeszy 
Hindenburga i kanclerza Brhininga. Marcks jest 
autorem epokowego dzieła o Bismarcku i dwuto- 
n:'owego dzieła pt. „Mónner und Zeiten“ 
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W. KALEJDOSKOPIE PRASY 


„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 23. 14. 1931 


Moralny bilans ekscesów 


APEL „GAZETY POLSKIEJ“ DO MŁO- 
DZIEŻY 
Wkzorajsza „Gazeta Polska‘ zamiszcza arty- 
Kuł wstępny .p. t. „Młodzież“, w którym mię- 
dzy innemi czytamy: 

„Końcowy bilans tych niesławnych wydarzeń 
nie pozostawia dla nikogo żadnych wątpliwości: 
straty moralne bardzo głębokie, rezultaty żadne. 
Autorzy. ekscesów nie mogą poszczycić się osią- 
gnięciem jakichkolwiek zdobyczy, któreby uza- 
sadniały powrót do normalhych zaięć. Ani jeden, 
akademik Zyd nie opuścił uczelni, nie też nie 
wskazuje na, ucieczkę młodzieży żydowskiej z. 


terenu wyzszych studjów. A przecież tutaj leży, 


istotny pumkt zagadnienia, którego burdy uli- 
czne nie rozwiążą. Jeśli procent inteligencji ży- 
dowskiej jest w Polsce w stosunku do inteligen- 
cii polskiej rak wysoki, to nie tyle stopa zamo- 
¿mości społeczeństwa żydowskiego odgrywa tu- 
taj rolę, ile w pierwszym rzędzie wytrwała 
pracowitość akademika Żyda, o wiele wyższa 
od przeciętnej pracowitości akademika Polaka. 
Wiadomo powszechnie, że procent młodzieży 
polskiej, wstępującej na wyższe zakady nauko- 
we, w stosunku do kończącej te zakłady. jest 
zbyt niski. Oto teren dla szlachetnego współ- 
zawodnictwa. Lecz w wystąpieniach, które mia- 
ły miejsce, uderzają przedewszystkiem straty 
moralne, o wiele głębsze, niżby powierzchow- 
nym obserwatorom zdawać się mogło. 

W ekscesach wyładowują się zwykle najniż= 
sze instynkty tłumu, które opinia publiczna tra- 
ktuje jako obiawy zdziczenia. Do objawów tych 
zaliczyć należy nieliczne na szczęście wypadki 
bicia kobiet i dzieci żydowskich przez akademi- 
ków polskich. 

Trzeba żywić głębokie przekonanie, że gdy 
minęło pierwsze wzburzenie, sprawcy tych Wwy- 
stąpień okryli się rumieńcami wstydu. Pomiiu- 
my tutaj zadowolene wrogiej nam propagandy 
zagranicznej i oskarżenia pod adresem Polski, 
z tytułu naruszenia traktatu o mniejszościach 
narodowych“. : 


W dalszym ciągu „Gazeta Polska“ pisze; 

„Jak na tle ostatnich ekscesów rozumieć u- 
czucia religijne i przywiązanie do Kościoła, 
który uczy przecież kochać bliźniego, tych sta- 
rych i młodych synów Obwiepolu, którzy tak 
natrętnje podają się za iedynych wiernych sy- 
nów Kościoła? 

Czy wyobraża sobie, czy może zechce kto- 
kolwiek z młodzieży najwięcej zapalonzj wy- 
obrazić sobie Rząd, wydający na pastwę tłumu 
jakąkolwiek grupę swoich współobywateli? Czy 
mógłby może do tego dopuścić rząd najwięcej 
„narodowy“? 

Walka, którą obóz nasz — w służbie dła na- 
rodu i państwa — toczy z demagogią, musi i na 
terenie młodego pokolenia znaleźć swój :stotny 
wyraz. 

Autorami ostatnich zajść nie jest młodzież. 
Młodzież — a do organizowania zajść nie jest 
potrzebna masa wystarczy zorganizowana gru 
pa — ©degrała rolę ślepego narzędzia. Wiemy 
z przeszłości, że liekroć Nar,-Dem. przystępo= 
wała do wzmocnienia gasnących wpływów, bra 
ła społeczeństwo na lep szczucja antyżydo= 
wskiego, Społeczeństwo wytrzeźwiało — zosta- 
ła młodzież, Nic się w dziedzinie tego „narodo- 
wego rozumu stanu“ nie zmieniło. Polityka 
wylęgła z demagogii, rodzi szaleństwa. Sąd 
Starszego społeczeństwa jest w tej sprawse jed- 
nolicy, obecnie chodzi o sąd młodzieży. To też 
złą przysługę oddał sprawie, opanowany przez 
zanarchizowane żywioły O-Wu-Py Naczelny Ko 
mitet Akademicki, który drogi do legalizacji 
szuka w podżeganiu młodzieży do wułgarnej 
antysemick'ej hecy. W ten sposób dokonał nie- 
sławnego żywota, własnemi rękoma wbijając 
ostatni gwóźdź do swej trumny. Czas naiwyż- 
szy, aby olbrzymia, czterdziestotysięczna  rze- 
sza akademicka zdała sobie sprawę z ostatmich 
wydarzeń, aby z nich wyciągnęła właśc we 
konsekwencje, Czas najwyższy, aby młodzież 
sama stanęła w obronie czcigodnych autoryte= 
tów swych uczelni i dobrego imienia polskiego 
akademika. Wtenczas krew. bezcenna krew Stu 
denta polskiego, & p, Stan. Wacławskiego, któ- 
rego młode życie powołane było do zaszczyt- 
nej służby dla dobra i honoru Polski, stanie się 
punktem zwrotnym w życiu młodego pokolenia. 
a żałobie. jaką przez tę Śmierć przedwczesną 
okryła szeregi młodzieży polskiej, towarzyszyć 


będą nailepsze, najczystsze uczucia starszego 


społeczeństwa“, 


„GAZETA WARSZAWSKA" POWTARZA 
SWOJE 
Endecka „Gazcta Warszawska” nadai powia 
rza swoje poglądy o rzekomem bankructwie 
idei europejskich i wyciąga stąd wniosek o— 
bezbronności Żydów w Polsce: 
Różne instytucie międzynarodowe. które były 
dla mich (Żydów) dógodnym terenem działania 
i oddziaływania na stosunki międzynarodowe, 
tracą swe dotychczasowe znaczenie i swe do- 
tychczasowe wpływy. Ustaje jednocześnie moż- 
ność odwoływania się do pewnych idei i pogl-- 
dów, które jeż utraciły, lub też rychło utracą 
grunt w umysłach europeiczyków XX. wieku. 
2 powyższego wynika, że zbliża się czas gdy 
Zydzi zamieszkali w Połsce nie będą mogli li- 
czyć na skuteczne współdziałanie Żydów całego 
świata. gdy zamilknie chór. odzywający się 
dziś przy każdej okazji, gdy będą zmuszeni do 
d.alogu z przedstawicielarni interesów państwa 
i narodu polskiego. f 
Jest rzeczą. konieczną, by ci. którzy repre- 
zentuią interesy i dążenia Żydów polskich, zdali 
sobie dokładnie sprawę z ewolucji stosunków 
światowych į z następstw, jakie to wywołać mu; 
si w stosunkach polsko-żydowskich, bo tylko na 
gruncie realnego układu sił może być regułowa 
ne współżycie Żydów ze społeczeństwem poj- 
skiem. ' 
Tak jest. Tylko „na gruncie realnego ukła- 
du sił 


może być regulowane współżycie Ży- , 


dów ze spełeczeńsiwen polskiem* A mianowi į 


cie na płeszczyźnie Konstytucji i praworządno , 


ści, o co przecie endecja tak goraco wałczy, — 
a nie na piatforrmie ciasnego i ślepego szowi- 
hizmu. 

W tym samym numerze wyraża „Gaz. War 
szawska* zadowolenie z — omówionego przez 
nas wczoraj -— artykułu b. marszałka Senatu, 
prof. Szymańskiego, 'ednego z przywódców sa 
nacji. . 

Artykuł prof. Szymańskiego zasługuje na 
uwagę przedewszystkiem dlatego, że jesi on 
odzwiereiedlenicm pewnego przełomu. jaki 


sie dokonywa w niektórych umysłach obozu | 


sanacyineg0. ' 
Ludzie typu p. Szymańskiego zdobywają się 
już na odwagę powiedzenia głośno. co myślą 
o Żydach. boją się jednakże sprawy przemy-. 
śleć do końca i wysnuć z niej logiczne konsek 
wencje. K— 
Z tej pochwały może się prof. Szymański 


przekonać. iak dalece zbliżone do erdecji są | 


jego pogladv na sprawę ekscesów. 
DLACZEGO MILCZĄ KOBIETY? 
W poważnym warszawskim tygodniku spo 
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NOWOSCI na RYNKU 
WYDAWNICZYM 


Bojer Życie 6— Z 
Galsworthy Mozaika — , 
z We dworze 9— , 
Sinclair Stolica 10— , 
5 Spekulant — , 
Anet Mayerling — 
Droonberg Złoto Alaski — _ 
Undset Pani Hjelde — >» 
„» Wiosna — p 
Russel Małżeństo i moralność  7— , 


Książka, która rozeszła się u nas w przeciągu 
2 tygodni w przeszło 15.000 egz. t. j. w 3-ch 
nakładach, powodzenie takie w dzisiejszym 
czasie jest najiepszą reklamą, jest to książka 
Romanowa 3 pary jedwabnych pończoch 
2 tomy cena 5— Zł 


Każdy powinien tę książkę przeczytać. 
Dzieła po cenach zniżonych najmłodszej ge 
neracji poetów polskich: 


Makuszyński 4:— Zł zamiast 12*— 
Wierzyński 4— , P 12:— 
Tuwim 4— y 5 12:= 
Słonimski 4— , » 12:— 


Dzieła powyższe są kompletne, wydrukowane 
na bezdrzewnym papierze, nadające się nia 
podarki. 


KalĘGARNIA i ANTYKWARNIA 
T. DIAMANT 
Kraków, ul, Szpitalna 3 


DLA INSTYTUCJI, BIBL JOTEK, CZYTELŃ 
ODPOV IEDNE WARUNKI. 


GWIAZDY — WŚRÓD NOCY 


Pisząc na łamach „Chwili“ o ostatnich zaje 
ściach snuje dr. I. Schwarzbart przepojone op 
tymizmem refleksje: 

„Gdy opadną fale dzikiego paroksyzmu, która 
ogarnęły niestety nawet najmłodsze kadry części 
młodzieży połskiej, tej młodzieży, która nawet Zø 
względu na wiek nie może być świadomą swego 
działania, moeż wtedy w społeczeństwie polskiem, 
mie mającem z natury predyspozycji do hitlery- 
zmu, obudzi się potężniej głos krytycyzmu nad 
wstatniemi wypadkami. 

Tych głosów krytycyzmu i ostrzeżenia, pełne- 
go i na pół ierorem psychicznym złamanego, nie 
brakło zresztą i w ciemnych dla nas ostatnich ty- 
godniach. obok syków jadowitej nienawiści. 

Było tych świateł krytycyzmu w śpoełczeństwie 
polskiem więcej niż przed laty. To świadczy do- 


' brze o tej części narodu polskiego. 


leczno-literackim „Kobieta współczesna” czy- , 
tamy na naczelnem miejscu następujący arty . 


kuł: 

„Awantury na wyższych uczelniach w Pol- 
sce wstrząsnęły sumieniem wszystkich uczci- 
wych ludzi, a 

Jak się to stało? Na kogo spada odpowie- 
dzialność za to, co się dzieje ı w czyim inte- 


resie leży wyzyskiwanie niedoświadczenia nie | 


wwrobionej młodzieży? 

Nie wchodzimy w to 

Nie wchodzimy też w meritum sprawy, czy 
żadanie „nwnerus clausus“ jest czy nie jest 
słuszne. Nie zmienia to w niczem postaci rze- 
© 
a Nigdy w żadnym wypadku nie możemy 
się pogodzić z tego rodzaju metodami, z ta- 
kim systemem walki. Nie możemy również po 
godzić się z faklem. że kobiety tak liczne na 
uniwersytecie. nie potrafiły zapobiee ohydnym 
zajściom, że mogły pozostać bierne i obojętne, 
a cześciowo nawet braly czynny udział w a- 
wanturach! 

Czy istotnie kohiety, które zdobyły wszysi- 
kie prawa obywatelskie, zdobyły. po tylu wal 
kach. wstęp do wyższych uczelni, nie potra- 
fią wnieść w życie szlachetniejszej nuty i, od- 
rzucając karygodną bierność, przeciwstawić 
się zlu? 4 

Czy ich głos nie odgrywa żadnei roli? Czy 
też nie mają nie do powiedzenia? 

Jak ciężko. jan trudao byłoby 
uwierzyć... , 

Ale dlaczego milczą?" 


nam w to 


Nie chcielibyśmy przeoczyć gwiazd — wśród 
nocy. 

Dzięki nocy — widać gwiazdy. Dzięki gwiaz- 
dom widać — noe. Dopiero słońce ją rozprasza 

W tym samym optymistycznym duchu wy 
powiada się na łamach „Hajntu” Wł. Żabo- 
tyński, który wierzy niezłomnie w uspokoje- 
nie atmosfery j spokojną przyszłość żydostwa 
polskiego. f 

—-N8>—— 
ŻYDZI — BLOKUJĄ?.. 

„Czas“ przyniósł wiczoraj rewelacyjną wiado- 
mość, że Żydzi blokują jeden ze sklepów katolic- 
kich w Krako vie. a nawet ustawiają przed od- 
nośnym sklepem warty, które się przez cały dzień 
zmieniają.. Wiadomość ta jest tak hunorystyczna 
i śmieszna. że nie można na nią nawet reagować. 
Kiedy atoli przed kilku dniami blokowamo napra- 
wdę nie jeden. ale wiekszość sklepów żydowskich 
w Śródmieściu, „Czas“ przeciw tym faktycznym 
blokantom nie znalazł żadnego słowa potępienia. 

Co się. tyczy „firm chrześcijańskich". które wy- 
mieniamy w „Nowym Dzienniku“, to pretensje 
„Czasu* w tym kierunku powinny być skierowa- 
ne mie przeciw nam, lecz przectw panom z „Chrze- 
ścijańskiego Froniu Gospodarczego“ i Ligi An- 
tyżydowskiej* (zielona wstążka). którzy za pod- 
uszczeniem endecji wszczynają  ordynarną hecę 
bojkotową oadużywając w okresie ogólnej depre- 
sii i rozpaczliwego położenia kuwpiectwa tak pol- 
skiego jak 1 żydowskiego — haseł chrześcijań- 
skich „Chrześcijański Front Gospodarczy nie jest 
frontem ani gospodarczym ani chrześcijańskim 
leez frontem nbskurnega szowinizmu, szkodliw”* 
w najwyższej mierze zarówno dla państwr 
1 dla ogólu społeczeństwa 
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DZIEN POLITYCZNY 


Więc jednak odroczenie 
procesu „brzeskiego“? 


Mimo póśłeficjalnego dementi krążyła zno- 
wu w Wan zawie pogłoska, że proces brzeski 
naa kyć jednak odroczony, Według obiegają- 
cych wersyj przedsiawiciele urzędu prokura- 
terskiego mają w najbliższym czasie zgłosić 
ma rozprawie wniosek o przesłanie całej spra 
wy do sędziego śledczego. Motywacja wnio- 
sku prokuratorskiego ma iść w tym kierunku, 
że akt oskarżenia nie jest jeszcze zupełny, nie 
obejnuje bowiem osób, które nim Winny być 
objęte. Dla uzupełnienia tych braków urząd 
prokuratorski domagać się ma odesłania ak- 
tów sprawy z powrotem do sędziego śled- 
czego. 

s s La 


Obrona w procesie brzeskim zrezygnowała | 
z całego szeregu świadków, częściowo z powo . 
du ich choroby, częściowo Z innych powodów, 
które uniemożliwiają tym świadkom jawie- 
nie się w sadzie. I tak obrona zrezygnowała 
z przesiuchania ciężko chorego sen. Limanow 
skiego, b, marszałka Daszyńskiego, posła Ma- 
linowskiezo, sen. Wożnickiego i in. 


Pogłoski o zmianach w rządzie 


W związku z wizytą min. Pierackiego w 
Belwederze, o czem donieśliśmy wczoraj, ko- 
respondent warszawski katowickiej „Połonji* 
telefonuje swemu Jismu: 

„Sersącję w tełach politycznych wzbudził 
fakt, że p. minisier spraw wewnętrznych Pie- 
zaczi był na dwugoćczinnej konferencji z mat 
szalkiem Piłsudskim w Belwederze. Konfe- 
reucja ta wywołała tembardziej ożywione ko- 
mmentarze. że w Ćniu wczorajszym p. premier | 
Prystor wyjcezał z Warszawy na trzydniowy 
wypoczynek do Kryricy. 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 23. 11. URZ. 


ĖS o o MŘ— 


Nr. a. 


Lertyfikafy emigracyjne do Palestyny 


Jerozolima (ŻAT). W „Official Gazette“ uka- 
zało się już ROOZE w sprawie certy- 
fikaów palestyńskich dla imigrantów robotni- 
ków na półrocze październik 193ł — marzec 
1932. Rozporządzenie przewiduje, iż w okresie 
tego półrocza Agencja Żydowska dysponować 
będzie 350 certyfikatami dla imigrantów w wie 
ku od 18 do 35 lat, w tej liczbie 150 mężczyzn 
i 200 kobiet, 

Jak wiadomo, Agencja Żydowska domagała 
Się na to półrocze udzielenia 1720 certyfikatów 
robotniczych. W kołąch Agencji Żydowskiej pa 


nuje silne niezadowolnie z powodu zatwierdze- 
nia tak małej liczby certyfikatów. Kierownik 
egzekutywy Agencji Żydowskiej w Jerozolimie 
Dr. Chaim Ariosoroff, zapowiedziął wręczenie 
prasie wyczerpującego oświadczenia w spra= 
wie stanowiska egzekutywy do powyższej u- 
chwały rządu. W swem oświadczeniu Dr. Arlo= 
Soroff poruszy również szereg initych zagad- 
nień, między innemi agitację religijną, uprawia- 
ną ostatnio przez naczelnego mufti'ęgo Jerozo- 

| limy w związku z mającym się odbyć w gme 
dniu b. r. kongresm muzułmańskim: 


— oz R + 


Nahum Sokołów u nowego 
ministra kolonji 


Londyn (ŻAT). Prezydent Agencii Żydow- 
skiej, p. Nahum Sokołow oraz reierent polity- 
czny egzekutywy prof. S. Brodetzki mrzyjęci 
zostali na dłuższej konierencji przez nowego 
skretarza stanu dla sprąw kolonii p. Cunlife 
Listera. 

+y* [4 
8 miljonów Zydów mówi 
kiem żydowskim 

Nowy York (ŻAT). Z kompetentnego źródła 
iuaukowego dostarczono Żydowskiej Agenci Ta 
iegraficznej dane statystyczne, dotyczącz nie- 
których języków używanych przez Żydów na 
całym świecie. Z pośród przeszło 15 milionów 
Żydów językim żydowskim posługuje się oko- 
ło 8 milionów. Drugie miejsce zajimuie język an 
gielski. Posługuje się nim przeszła 2 i pół mi- 


języ- 


' ljona Żydów. Przd laty — około 90-tych lat ub. 


W związku więc z naradą dzisiejszą krążą ' 


p:słoski « złuiżających się radykalnych zmia 
nach w rządzie. Mówią one nawet o tem, iż 
p. Prysts” już ua swoje stanowisko nie wró- 
ci. a premjerostwo po nim obejmie p. Pierac- 
ki, któreg» miejsce w ministerstwie spraw we 
w; ętrznych zająłby p. Nakoniecznikoff-Klu- 
kowski, w tym właśnie celu powołany przed 
paru dniami do tego ministerstwa, ile że p. 
Biamirowshi, poprzedni wiceminister, nie od- 
powiada wymaganiem. 

Są jednak takż” irne wersje, które utrzymu 
da, iż wyjazd p. Prystora spowodowany był 
przyjazdem do Warszawy b. premjera Bar- 
tla, z którvim obecny premjer nie chciał się 
spotkać“. 

Pogłoski te natujemy na odpowiedzialność 
cytowanego żródła, 


MNIEJ PODRÓŻY SŁUŻBOWYCH ZAGRA- 
NICĘ 

Słuszne zarządzenie ministra Zaleskiego 

Minister Zaleski wydał świeżo godne uzna- 
nia zarządzenie, Mianowicie znacznemu ogra- 
niczeniu ulegną na przyszłość wydatki na 
wszelkie podróże służbowe i delegacje zagra- 
niczne. Wnioski © przyznanie kredytów na po 
dróże służbowe i delegacje zagranicę należy 
zgłaszać jedynie w wypadkach uzasadnionych 
niewątpliwą koniecznością tak ze względu na 
interes służby jak i potrzebę państwa. 

Delęgacje na ziazdy międzynarodowe i kon 
ferencje, w których biorą udział również przed 
stawiciele innych ministerstw, oprócz mini- 
sierstwa spraw zagranicznych, winny być za- 


wczasu uzgodnione. Skład delegacyj winien 

być jaknajmniejszy. m 

ZMIANA NA STANOWISKU WOJEWODY 
POMORSKIEGO 


P. Prezydent Rzczplitej podpisał dekret prze 
noszący w stan spoczynku dotychczasowego 
wojewodę pomorskiego. p. Wiktora Lamota i 
jednocześnie mianował jego następcą dotych- 
czasowego wicewojewodę łódzkiego p. Stefana 
Kiriklisa, 


R_A_D_3 O 


NIEDZIELA, 22 LISTOPADA. 


Kraków (312,8) 11,58 Sygnał, hajnał, 12,10 Kom. 
meteor. 12,15 Muz. relig. pol 14 Dla roln. 14,25 


„Dlaczego musimy się uczyć?“ — prof. M. Pomor- 
ski, 1440 „O płodozmianie* (dla roln.), 15 Muz.: 
pp. Czekotowski (baryt.), H. J. Patali (ksylof.): 
pieśni Maszyńskiego, Wieniawskiego, Chopina, 
15,55 Dla dzieci: „Ze świata“ i wesoły feljet. B. 
Hertza: „Druga strona medalu*. 16,26  Gramol. 


16,40 „O elektryczności“ — dr. Burdecki, 16,55 Gra- 
mofon, 17,15 „Rola wojenna Lwowa“ — dr. Czo- 
łowski, 17,30 Wiadown. przyjemne i pożyt. 17,45 
Koncert organ. F. Nowowiejskiego (m. in. symi. 
I), 18,45 Koncert (Bizet, Gounod), 19 Rozmait, 
Komu. 19,10 „O Poł. Tow. Krajoznawczem'* — dr. 


Ormicki, 19,25 Granof. 19,45 Słuchowisko, 20,15 
Koncert: dyr. Ozimiński, A. Szlemińska  (sopr.): 
Czajkowski, Lipski, Friedman, (pieśni), — Wia- 


dom. kult. Krakowa, 21,45 Kwadr liter. „Orso“ H. 
Sienkiewicza, 22 Komcert foctep. o dwóch klawiat. 
P. Emmericha: Beethoven, (sonaty), 22,40 Komun. 
spori polic. 23 Muz. tan. 

Katowice (408,7) 11,58—16.55 p. Kraków, 16,55 
„W Azji Mniejszej“, 17,15—19 p. Kraków, 19 „Be- 
ry i bojki”, 19,45—24 p. Kraków. 

Lwów (380,7) 11,58—17,45 p. Kraków, 17,45 
„Aud. Listopad”, (Muz. pieśni), 19—24 p. Kraków. 

Sztuttgard (360,1) 11, 1215, 13,25, 16,30. 19,30, 20,15 
21 Muz. 

Wiedeń (516,4) 11,45, 15,40, 17,15, 18,35, 22,40 Muz. 

Praga (486,2) 12, 20.30, 2215 Muz. 


4 . = 


W odbywającym się obecnie kankursie skrzypków į 


w Radjo krakowskiem biorą też udzia uczniowie 
znanej i chłubnie zapisanej Szkoły Muzycznej prof. 
Sieina. Między innymi grali już Ignacy Ogórek i 
I. Landau; w poniedziałek zaś, (tj. dnia 23. bm. 0 
godz. 17.30 pop. odegra p, N, Finkenperł przy akom- 
ganiamencia prof. Steinowej: 1) Prelud, i Alegro 
(Pugnani — Kreisler), 2) Caprice Paganini'ego i 3) 
Caprice Wieniawsk.ego. 
ogo 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


APOLLO: „Wesoły porucznik“. 
BAGATELA: „Koniec świata” 
CORSO: „„Ręce Orlaka". 

SZTUKA: „Powrót do życia”. 
ŚWIATOWID: „Dziecko grzechu” 
UCIECHA: „Koniec świata“ 
WANDA: „Buster na froncie“. 
WARSZAWA; „Skradzioay testament" 


stułenia — drugie miejsce za językiem żydow- 
skim zajmował język niemiecki, W dgbie obe- 
cnej językiem niemieckim posługuje się około 
miliona Żydów. Liczba Żydów, mówiących po 
angielsku, wzrosła w ciągu 25-lecia;,od 1875 do 
1900 r. ze 100.000 do 1.100.000, zaś*ad 1900 r. 
liczba ta wzrosła więcej niż dwukrotnie. Ten- 
dencje języka angielskiego wśród ludności ży” 
dowskiej wykazują silną ekspansję. Zważyć 
należy, iż przeszło 6 milionów Żydów żyje w 
otoczniu angielskiem, co oczywiście nie może 
rozostać bez wpływu. przedewszystkiem zaś 
na podrastające pokolenie żydowskie w odno- 
śnych krajach. Silny wpływ na skurczenie się 
ięzyka niemieckiego jako potocznego wśród Ży 
dów wywarła zmieniona mapa polityczna Eu- 
ropy skutkiem Wojny Światowej i traktatów 
wersalskich. Żydzi, zamieszkujący prowincje. 
które dawniej wchodziły w skład Rzeszy Ni-- 
mieckiej i cesarstwa austro-węgierskiego. po- 
woli przyswajają sobie języki krajowe państw, 
do których owe prowincje zostały dołączone. 


Kto bezzwłocznie 


i równocześnie 
1931 r., 


zaprenineruje „Nowy Dziennik“ 
uwiści przedpłatę za miesiąc grudzień 
bezpośrednio w Administracji, ul. Orzeszkowej 7, 
Telefon 102-79, lub czekiem P, K. O. Nr, 400.630, 
otrzyma 


| 
| „ROWY DZIENNIK“ 
| BEZPŁATNIE 


do końca bieżącego miesiąca 


Prenumerata wynosi w Krakowie z dostawą do 
domu miesięcznie Zł. 6'20, na prowincji z prze- 
syłką pocztową Zł. 6'60. 
WYDAWNICTWO „NOWEGO DZIENNIKA”. 


Zamówienie 
dla Czytelników zamiejscowych 


Imię I MAZWSKO „ + e ae © 
MIeSCOWESĆW «*. « dla e ale Wa © 6 2 


Wea. Nróddómu, , o So . WB 2 2 


abonament „Nowego Dziennika'* od 
z bezpłatną przesyłką do 
końca iistopada b. r. Prenumeratę miesięczną 
w kwocie 6 zł, 60 gr. wpłacam równocześnie na 
konto PKO Kraków. Nr, 400.630 („Nowy Dziennik"). 
BEE E _E _POEYSEJECĄ 


WESOŁY KĄCIK 


| 
NIE SZKODZI... 
I 


Zamawiam 
1-g0 grudnia b. r., 


Do przedziału pierwszej klasy wsiada jegomość 
Ww przedziale 


o zaniedbanym stroju 1 wyglądzie. 
Chcąc się po- 


siedzi elegancka dama z córeczką. 
zbyć intruza, uprzedza go: 

— Wybaczy pan, że go niepokoję, ale uprze- 
dzam, iż córeczka moja jest chora na tyfus... 

— Nic nie szkodzi,odpowia da pasażer, ja i tak 
popełnię samobójstwo podczas przejazdu przez 

najbliższy iunel. 

W SZKOLE I W DOMU. 

— Ach, jaka szkoda, Że się nie urodziłem za 
panowania Fryderyka Rudobrodego? — żali się 
Józio. 

— Skąd ci to przyszło? 

— Miałbym mniej o kilka rozdziałów historji do 

| nauczenia się. (Bihne). 


Nr. 34 
i wa) rej "l" u ui ot: A p 
) R dh (Ja 
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Listopad 
Wschód ? ? Zachód 
słońca słońca 
7 m. 6 Niedziela 15 m. 35 


12 Kislew 5692 


Jutrzejszy numer „Ńswego Dziennika” 


zawierać będzie m. in.: 

D. Rotenstreich: Czyżby u wrót nowego ustroju? 

Dr. B. Osiek: Pod znakiem bridge'a (List z Ber- 
lina). 5 

Lew Trocki: Car, caryca, Rasputin (III). 

List z Paryża: Kryzys od sirony — wesołej, 

Lekarz Domowy: Problem iegulacji urodzin. — 
Odpowiedzi redakcji. 

Przegląd Sportowy. 

— ofo 


XIII. Konferencja krajowa, 
a akcja iegifymacyjna 


W związku ze zbliżającym się terminem od 
bycia się Konferencji krajowej organizacji sjo 
nistycznej zach. Małopolski i Śląska, Fo" 
tywa przypomina wszystkim Komitetom Lo- 
kalnym i Towarzyszom, że wynik akcji legi- 
tymacyjnej będzie decydującym dla przygoto 
wań na Zjazd, Poraz pierwszy w tym roku 
wprowadzony został czynnik kontrolny przy 
stwierdzeniu liczby zorganizowanych czlon- 
Ków naszej organizacji tj. legitymacja. 

W myśl przepisów statutu nietylko czynne 
i bierne prawo wyborcze zależne jest od wyku 
pienia legitymacji przez poszczególnych sze- 
klowców, ale liczba mandatów przypadająca 
na każdą miejscowość ustaloną zostanie na 
podstawie liczby sprzedanych w danej miejsco 
wości legitymacyj. 

W miejscowościach, w których nie będzie 
50 sprzedanych legitymacyj wybory nie od- 
będą się, a delegatem na konferencję będzie 
bez wyboru mąż zaufania. 

znane będą — dla przyznania prawa wy- 
borczego — tylko te legitymacje, które zosta- 
ną zapłacone do 25 bm. a :upony do tego ter- 
minu zwrócone Egzekutywie. 

Zwracając na to uwag, Komitetów Lokal- 
nych wzywamy je do bezzwłocznego złikwido 
wania akcji legitymacyjnej į przesłanie Egze 
kufywie pieniędzy z akcji uzyskanych jakoleż 
do zwrotu niesprzedanych legitymacyj i kupo 
nów ze sprzedanych legitymacyj. s 

Egzekutywa Organizacji sjonistycznej 
dla zach. Małopolski i Śląska 


„Zielone kokardki* w szkołach 


Donoszą nam, że w niektórych gimnazjach 
krakowskich uczniowie, zwłaszcza wyższych 
klas, przychodzą na lekcje udeko- 
rowami w zielone kokardki ligi antysemickiej. 
A zatem posiew nienawiści, szerzonej przez 
nieodpowiedzialne czynniki, trafił już nawet 
na ławę szkolna i zatruwa duszę młodzieży. 

Zwracamy na to uwagę Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego krakowskiego. Przyloczyliśmy nie- 
dawne bardzo chwalebny okólnik kuratorjum 
wileńskięgo, polecający nauczycielstwu urzą- 
dzanie w szkołach specjalnych pogadanek, w 
czasie których potępione mają być ostatnie 
ekscesy oraz wszelkie objawy nienawiści ra- 
sowej wśród młodzieży. Kurator wileński o- 
stro i wyraźnie występuje przeciwko zatruwa 
niu młodzieży jadem nienawiści. 

Podobne pogadanki przydałyby się i u nas. 

DALSZE UKARANIE STUDENTÓW U. J. 

Już po ogłoszeniu orzeczenia Senatu U J., któ- 
re podajemy na str. 6 pojawił się drugi komuni- 
kat następującej treści: 

„Senat Akademicki Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go jako władza dyscyplinarna ucliwalił na posie- 
dzenim w dniu 18 bm, ukarać: 

1) stud. wydz, fil. dra Stefana Surzyckiego (uka- 
ranego już poprzednio paganą rektorską) powtór- 
nie naganę rektorską za publikowanie odezwy 
imieniem stowarzyszenia nielegalnego. pomimo o- 


| dla uznanych za zdolnych do służby w pospolłiem ; 
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sirzeżonia przez władze uniwersyleckie. 

2) stud. wydz. lil mgra Selana Klimeckiego 

5) slud. HE roku medycyny Stanisława Witalij- 
skicgo — obu upomnieniem dziekańskiem za nie- 


stawienie się przed Komisję Dyscyplinarną potni- ; 


mo odebrania wezwania z zagrożeniem odpowie- 
dzialności dyscyplinarnej. 
Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Ks. Dr. Michalski“. 


„FIRM CHRZEŚCIJAŃSKICH" SERJA 
CZWARTA: 
A, Jogala, pralnia, Mikołajska 5, Bufet j Ka- 
wiarnia „Pod Sztuką“, św Jana 3, E. Wasung, 


sklep delikatesów i drożdży, św. Jana 3, Księgar- ! 


nia Czarneckiego. Rynek gł. Jan Wejers. tow. ga- 
lant, Florjańska 29, Franciszek Piela, cukiernia 
Karmelicka 21, Józef Masarz, tow. bławatne, Flor 
jańska 15, WŁ Panek, skład farb, Karmelicka 39. 


Dawid Fogel w Krakowie 


W Krakowie bawi obecric znany poeta i pisarz 
hebrajski. Dawid Fogel. Poe'a jesi gościem Tar- 
bwu krakowskicgo, Dawid Fogel jest aulorem zna 
negolomiku poczyj „Szaarej Iłaofcl", oraz dwóch 
oryginalnych powieści hebrajskich wydanych w 
Palestynie w wydawnictwie .„Micpeh* „Beweji Ha 
marpe* i „Sefer Hanisuin* Obydwa dzieła spoty- 
kaly się z bardzo życzliwą oceną w krytyce he- 
brajskiej. 

Tarbut urządza w najbliższych dniach wieczór 
autorski Dawida Fogla w lokalu Przedświt Ha- 
szachar Wiadomośc o pobycie poety Fogla w Kra 
kowie wywoła niewąipliwie duże zainteresowanie 
w kołach hebraistów. 


Ile wynosić będzie podatek 
wojskowy? 


W myśl rozporządzenia rady ministrów, podatek 
wojskowy poiberany będzie w postaci podatku za- 
sadniczego oraz w postaci dodatku do państwowe 
go podatku dochodowego. Płatnicy podatku woj- 
skowego, ktrózy nie osiągają dochodów, podlega- 
jących podatkowi dochodowemu, płacić będą je- 
dynie zasadniczy podatek wojskowy. Wszyscy in- 
ni, obok podatku zasadniczego, płacić będą doda- 
tek do państwowego podatku dochodowego podług 
skali, wahającej się od 0,2 do 2 proc. 

Podatek wojskowy w postaci podatku zasadni- 
częgo wynosić będzie 10 zł rocznie od uzranych 
za zupełnie niezdolnych do służby wojskowej bez 
względu na to, czy zwolnieni zostali przy pobo- 
rze, czy też w czasie odbywania czynnej służby, 
15 zł rocznie od uznanych za zdolnych do służby 
w pospolitem ruszeniu bez broni i 20 zł rocznie 


ruszeniu z bmonią, również bez względu na to, czy 

uznanie to nastąpiło przy poborze, czy też pod- 

czas odbywania służby czynnej. 

REJESTRACJA POBOROWYCH ROCZ. 1911 
Magistrat slol. król. miasia Krakowa przypo- 


mina, że rejestracją poborowych r. 1911 kończy się : 


z dniem 30 listopada 1931 r. 

Poborowi, którzy w powyższym terminie nie za 
rejestrują się w Magistwacie stol, król m. Krako- 
wa, Wydział V, dla spraw wojskowych, pociągnię 
ci zostaną do odpowiedzialności karnej do wyso- 
kości zł 500 względnie aresztu 6 tygodni, albo 
obu tym karom łącznie. 


KTO WYGPAŁ NA LOTERJI? 


W drugim dniu ciągnienia 1-szej klasy 24-tej pol 
skiej loterji państwowej, głównieisze wygrane pa- 
dily na numery następujące (częściowo przez nas 
wczoraj podane): + 

Zł. 100.000 na Nr. 4601. 

ZI 5.000 na Nr. 45721, 

Zł 1500 na N-ry: 15874, 53291 

Zł 500 na Nr. 155628. 

ZI 400 na N-ry: 70065, 119934. 141232 

ZA 250 na N-ry: 18987, 25972. 36728, 43001. 46260, 
46490, 50808, 66741, 95196, 131891, 140307, 


Taiemn'iczy pasażer nocny 


Nocy ubiegłej około godz. 1-ej podszedł do do- 
rożkarza Stefana Kącika, stojącego na stanowisku 
przy ul. Pawiej, nieznany osobnik. który wsiada- 
jąc do dorożki, polecił zawieźć się do Wicilczki 
Gdy dorożkarz zażądał za kurs 13 zł. osobnik ów 
wyjął żądanaą Fwolę i zapłacił mu z góry W dro 
dze do' Wielsćzki, po przejechaniu gminy Piaski 
Wielkie. pasażer zażądał zwrotu 13 zł, jak rów- 
nież wydania całej gotówki. którą dorożkarz po- 
siadą przy sobie. Kąció oddał mu 13 zł. uświad- 
cząjąc, że więcej pieniędzy nie ma przy sobię: W 
le; chwili osobnik ów dobył -ewolwe'u i ztrzelił 
z tyłu do siedzącego na koźle dorożsarza. raniąc 
go w lewy bok, poczem wyskoczył z dorożki i 


Str. 13 


I Żądajcie w najbliższym sklepie kolanjał: 
| nym bezpłatną torebke MATTE PARANAI 
(EEEE CLAN E 0 trio rq 


, zbiegł w stronę okolicznych pól, znikając w ciem- 

| nościach. Dorożkarz wrócił do Krakowa : zgło- 
sił o całem zajściu napotkanemu po drodze po- 
sterunkowemu, który przewiózł go na V Komisar- 
jat, dokąd zawezwano pogotowie ratunkowe któ- 
re przewiozło Kącika w ciężkim stanie do szpi- 
dala, 

Tajemmiczego pasażera doiąd nie ujęto. 

O$0—— 
— DYŻURY APTOK. Dziś w niedzielę maja 

dyżur dzienny i nocny apteki: Rynek 13, ui Re- 


| toryka 1, Lubicz 7, Siradom 6, Karmelicka 9, Kal- 
| waryjska 27; tylko dyżur dzienny apteki: Rynek 
A—B 45, sul, Łobzowska 6, Grzegórzecka 9. Dłu- 
ge 4 Krakowska 19; tylko nocny dyżur: Plac Zgo 
dy 18. 

— LIGA DLA PRACUJĄCEJ PALESTYNY W 
KRAKOWIE. W związku z miesiącem Histadrultu 
przeprowatlzoma będzie dzis w niedzielę <lnia 22 Ii 

| stiopada 1931 zbiórka domowa na rzecz pałestyń- 
skiego funduszu robotniczego „Kapaj. Instylucje 
robolnicze w Palestynie wzywają nas o pomoc. 
| — Sympatycy Pracującej Palestyny winni nas po- 
| przeć 
| — ZDERZENIE AUTOBUSU Z TRAMWAJEM. 
| Na ul. Starowiślnej najechał autobus jadący w 
| stronę Podgórza na wóz tramwajowy jadący w 
stronę Rynku gł W obu wozach zostały wybite 
szyby. Kierowca autobusu zbiegł. 

— EPIDEMJA ODRY W KRAKOWIE, W cza- 
sie od 15 do 21 listopada br. zgłoszono w miej 
skim urzędzie zd.owia nistępujące wypadki cho- 
rób zakaźnych: szkarlatyna 13, dyiterja 16, tyfus 
brzuszny 1, tyfus plamisty 1, odra 41, ospa wietrz- 
na $, mumps 1. 

— SAMOBÓJSTWO 80-LETNIEGO STARCA. Na 
cmentarzu parafjalnym w Dobczycach znaleztono 
zwłoki mężczyzny wieku około lat 80. Przepnowa- 
dzone dochodzenia wykazały, że denat popełnił sa 
mobójstwo przez otrucie. 

— DZIEJE STUZŁOTÓWKI. Onegdaj zjawił 
si w Banku Polskim nieznany robotnik ` który 
przedstawił w kasie połowę 100-złotowego bankno 
tu z prośbą o wymianę, przyczem oświadczył ka- 
sjerowi, że nieznany osobnik usiłował mu wyrwać 
banknot ten z ręki, urwał jednak tylko połowę 
| i zbiegł. Wczoraj przyszedł do Banku Polskiego 
| Władysław Wolski (lat 38) zam. w Łagiewnikach 

i pmzedstawił drugą połowę banknotu 100-złotowe 

go do wymiany, Banknot ten został przez kasjera 

rozpoznany jako druga połowa banknotu, który. 

wymieniono poprzedniego dnia, Wobec tego we- 
| zwał posterunkowego, który Wolskiego zatrzy- 
! mał i wylegitymował. Poszkodowany robotnik pro 
szony jest o zgłoszenie się w III komisarjacie ce- 
lem odebrania połowy banknotu. 

— ZWŁOKI NOWORUDKA NA WAŁACH RU. 
DAWY, Wczowaj popołudniu znaleziono na wałach 
Rudawy na Woli Justowskiej zwłoki noworodka 
plei żeńskiej. Zwłoki przewieziono do zakładu me: . 
cycyny sądowej w- Krakowie. 


UWAGAMI 


WYPOŻYCZALNIAKSIĄŻEK 
BIBLIOTEKA LITERACKA 
STRADOM 19 
DAJE BEZPŁATNE ABONAMENTY!! 
Czytaj ogłoszenie we środę 25 b. m. 
—og$0— 


— OTWARCIE INSTYTUTU ZANDEROWSKIEGO 
Onegdai odbyło się otwarcie odnowionego ' zreor- 
ganizowanego Instytutu Zanderowskiego przy ul. 
Zyblikiewicza 9. W pięknych, czystych, admalowa= 
nych salach demonstrował p, Dr. Handzel Jakób mo- 
nocześnie skompletowany zbiór aparatów Zanderv= 
wskich elektrycznych i mechanicznych, które są do- 
skonałym środkiem leczenia skrzywień kręgosłupa, 
zmian artretycznych w stawach i Ściągnach małego 
wzrostu, otyłości, niedorozwoju fizycznego i t, d. — 
Elektroterapia we wszelkiej formie, okłady radowe 
Joachimskie (też do wypożyczenia) wspierają zna- 
cznie leczenie. Biąła, przestronna salka do zakłada- 
| nia gipsowych opatrunków, warsztat aparatów, gor- 
' setów i wkładek, pracujący systemem wiedeńskim, 
| czyni z Zakładu instyrtucję, w mieście naszem bar- 
| dzo patrzehna, tembardziei, że kierownictwo spo- 

czywa obtenie w rękach specjalisty, absolwenta kli- 

niki Lorenza we Wiedniu. Jochra w Berlinie i Za- 
| kładów gruźlicy kostnej Rółłera w Szwaicarił. 


— PAN JAKÓB FLEISCHER, rodem z Tarno- 
wa, uzyskał w dniu 16 bm dyplom inżyniera'agro 
nomji na wyższej szkole agronomji w Bernie Ma: 
rawskiem 
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PO ZNIŻONYCH CENACH NA PŁASZCZE WEŁNA ang. w. 970 
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Chcesz chronić dziecko przed zaziębieniem | £ MOBY, 


Wi Cip d t i i «| 
Able prak ponai namer LERS Sport zimowy sie zbliża 


We fabryce „EGA“ na Szewskiej cztery. 


Moda spokojna 
i niespokoina 


List z Warszawy 

Zawsze w każdej modzie można odróżnić dwa 
prądy: jeden — to moda dla ogółu, moda rozsą- 
dna 1 przystosowana ło życia i jego warunków, 
trzymająca się ogólnych wskazań mody, śledząca 
za ostatniemi nowościami, ale wybierająca Z nich 
to. co będzie miał» jakieś praktyczne zastosowa- 
nie. Drugi prąd — to radykalizm, niespokojny, nie 
opanowany, nieliczący się z riczem. Cokolwiek- 
hądź wchodzi w -nodę, musi jeszcze dziesięciokro 
tnie przesadzić, przęjaskrawić i dopiero wtedy 
zaadoptować. Tak więc w epoce krótkich sukie- i 
nek zwolenmiczki tego prądu ukazywały 10 om. : 
ponad kolanem. W epoce długich sukien — noszą į 
ogony kiedy trzeba i nie trzeba. Wolą chodzić ze 
smutnie rozfryzowaną ondulacją, aby tylko ultra 
modnie włożyć na głowę malutką miseczkę z ucha | 
na nos, odsłaniając 3/4 głowy. Głos rozsadku i 
estetyki byłby tu głosem wołającego na puszczy. 
A wobec tego, że imię ich iegjon i rozsiane są 
po całym świecie i że zawsze i wszędzie będą 
istniały, nie pozostaje nic innego, jak podać do 
wiadomości ostatnie wybryki mody. Nie ulega 
wątpliwości, że będą naśladowane, 

A więc — wobec mody futer zapanowała istna 
orgja przybrań futrzanych, umieszczanych celo- 
wo i bezcelowo. Nie mówiąc już o komierzach 
z breitszwanców i ich imitacji na sukniach, ale 
nawet rękawiozki wyrabia się z futra — oczywi- 
cle płaskowłosego. baranka lub źrebaka — wło- 
sem na wierzch. Powróciły staroświeckie mufki, 
tak zawadzające w ręku i stanowiące jesznze je- 
den pakunek więcej. Czapeczki zimowe, przewa- 
Anie też futrzane. przybrane — o logiko! — kwiat 
kiem, na szczęście ze skóry. Piórka przeżywają 
uż swoje ostatnie czasy, znikną prawdopodobnie 
z pierwszym śniegiem, aby nie prędko powrócić. 

A propos piórek — kampanja prowadzona prze- 
elwko nim przez różne poważne i uczone pióra, 
przypomina troszeczkę... walkę z wiatrakami. Bo 
rajery obecnie pawie nie są noszone, a piórka, 
które widzimy na każdym pięciozłotowym kapelu- 
siku, pochodzą przeważnie z kaczek, kur i gęsi. Dla zwolenniezck sportu ważnym jest okres przy 
Farbowane na najrozmaitsze kolory, klejone, kom | gotowawczy — szczególnie dla nowicjuszek w 
binowane, tworzą potem te kolorowe ozdoby, któ- | sporcie, które na punkcie wyekwipowania są bar- 


KRAKÓW Najmodniejsze wełny, MM 
Ç TE MIODOWA L. 1 jedwabie, płótna czeskie 
Tei. Nr. 108-72 Em Cery rekordowo niskie pyzzą 


niane mają od spodu wrabiane szelki na spodnie, 
przez coo ramiona są wolne, a jednym ruchem 
można nadać spodniom dobrą pozycję. Wprowa- 
dzono w dziedzinę sportu narciarskiego także kurt 
ki futrzane. ale te zdaje się mogą lepsze usługi 
oddać tak zwanym „kibicom“ niż prawdziwym 
narciarzom 

Nasze modele: i 

1) Strój składający się z spódniczki szerokiej 
z hoku zapiętej i z żakietu i czapki w dużą kratę, 
szal z materjału spódniczki. 

2) Strój narciarski o spodniach i Śweatrza, Wy- 
kończonym patentowym ściegiem. 

3) Dziecinmy kostjum narciarski również zakoń" 
czony Ściągawkami o patentowym ściegu. 

4) Bronzowe spodnie i żółta kamizelka z kie- 
szonkami ładnie wygląda na smukłych narciar- 
kach. i 

5) Granatowe spodnie, czerwony pullover jest 
| modnem zestawieniem tego roku. 

6) Kostjum dla przypatrującej się, z welnianego 
tweedu o Żakiecie trzyćwierciowym i 
z futra lamparta lub też z imitacji. 


re wygladają jak skrzydełko jakiegoś egzotyczne- | dzo wrażliwe. Otóż ieraz właśnie czas pomyśleć 
go ptaszka, W rzeczywistości jednak pochodzenie ! o należytem przygotowaniu się — wszak strój ce- 
ich jest hardzo swojskie. Można oczywiście bro- | lowy wymaga dłuższej rozwagi. 
nić życia poczciwych ptaków domowych. ale trze Napozór nie zaszły wielkie zmiany w siroja 
baby wtedy stawać na innej płaszczyźnie — we: ! sportowym, lecz tu i ówdzie coś poprawiono, coś 
getarjaństwa, nie zaś rzekomego okrucieństwa | ulapszono. Obok konserwatywnego i.oloru gra- 
kobiet. natowego wprowadzono ciemno- bronzowy, a cie- 
Wracając do mody aktualnej, trzeba powiedzieć | mne spodnie urozmaicono przeróżnemi sweatra- 
że modne są znowu hafty, zarówno jedwabiem, | mi, kamizelkami, żakiecikami, czapkami i szala- 
jak dżetem. I jeszcze modne, są błuzki 1 suknie, | mi, w barwach żywych, wesolych, które tworzą 
łączonę z dwóch kolorów: od góry jasny, od dołu | ładne plamy na Śniegu. Krótkie kamizelki o dwu- 
ciemny, czyli coś, jakby bluzka przymocowana do | rzędowem zapięciu i szerokich wyłogach cieszą 
spódniczki, jak się to mówi „na fesi“. Połączenie | się wielkicem wzięciem, do bronzowych spodni żół 
tej bluzki ze spódniczka często bywa w kształcie | ta lub zielona, do granatowych jasno- czerwona 
głębokich zębów, Modne kolory (w połączemiu | w kratę lub zielona. Długie spadnie dołem tro- 
z czarnym) — to biały, zielony i czerwony. Zie- | chę przerzucine zakończone są przeważmie bardzo 
lony — koloru stolika do kart tak jakby symbo- | praktycznie, patmtowym ściegiem (jak widzimy 
lizując panujący szał bridżowy. Do tego pasek ! powyżej na ilustracji), Vermoiry przy kiesze- 
zamszowy lub z materjału. w tym samym kolo- * niach i pullowerach nie są jeszcze dotychczas ni- 
rze. No, i naturalnie — naszyjnik. czem innem zastąpione. 
i Anita. ! Natomiast nowsze pullovery i kamizelki wel- 


D uratowanie autorytetu bigi Narodów 


Warszawa 21. 11. PAT. Federacją polskich | ga, to wyniknąć z tego muszą niepowetowane 
stowarzyszeń Ligi Narodów otrzymała w dniu | szkody dla moralnego stanowiska Ligi i dla 
dzisiejszym od angielskiego stowarzyszenia Li | nienaruszalności traktatów oraz, że spowoduje 
gi Narodów następującą depeszę: „Komitet wy'| to formalne przyjęcie siły jako jedynego ar- 
konawczy angielskiego stowarzyszenia Ligi Ma | bitra w życiu międzynarodowem. Komitet wy 
rodów powziął w dniu dzisiejszym następuja- | konawczy angielskiego stowarzyszenia Ligi 
cą rezolucję: Angielskie stowarzyszenie pra- | Narodów jest przekonany, że przedstawiciel- 
gnie przedstawić J. K. Mości swoje głębokie | stwo brytyjskie uczyni wszystko co będzie ko 
przekonanie, poparte przez wielkie į burzliwe | nieczne, aby zapobiec tak katastrofalnemu wy 
meetingi, które się odbyły ostatnio w wielu o- | nikowi. Komitet wykonawczy angielskiego sto s 
kolicach Anglji, że jeżeli Rada Ligi Narodów | warzyszenia Ligi Narodów proponuje federa- | CY. że wzywający ma stałą pracę, z wyszczegół- 
wobec, kryzysu mandżurskiego nie zdoła pod- | cji polskiej wpłynięcie na rząd polski w tym | mieniem wysokości zarobku. 
trzymać autorytetu Paktu Ligi i Paktu Kello- | samym kierunku. Gilbert Murray." |= 


SPRAWY EMIGRACYJNE 
W SPRAWIE WIZ AMERYKAŃSKICH 
Jak informuje Syndykat Emigracyjny emigran- 
ci posiadający prawo do uzyskania wizy amerykań 
skiej (żony, jadące do mężów — obywateli amery- 
kańskich, rodzice udający się do dzieci — obywa- 
teli amerykańskich, oraz dzieci do lat 21, jadące 
do rodziców — obywateli amerykańskich) muszą 
poza dokumentami, wyzsczególnionemi w „karcie 
wstępu“ konsulatu, przedstawić w konsulacie a- 
merykańskim t. zw. listy gwarancyjne Są to za- 
świadczenia z banków, stwierdzające wysokość 
złożonej gotówki i zaświadczenia od pracodaw- 


ON OO Z A Z A A nw 


Nr. 314, 


| BONE GEE 
Odraczony -z powodu ..zasść- uniwersyteckich. 


Soiree Dansante 


urządzony staraniem Związku Żyd Młodzieży 
Akad. U, J. Haszachar-Przedświt odbędzie się 
we czwartek, 26 listopada b. r. w salach 
reprezentacyjnych Żyd. Domu Akademickiego 
(Przemyska 3), — Specjalnych zaproszeń się 
nie wysyła, 2020x 


ZWIĄZEK "KREDYTOWY SPUŁDZIELNIA 
Z „ograniczoną odpowiedzialnością w Krako- 
„wie, ul. Grodzka L. 21. Telef. 137-78, przyj- 
muje do inkasa weksle na całą Rzeczplitą 
licząc najtańsze stawki prowizyjne. Udziela 
się zaliczki pod zastaw weksli inkasowych. 


Godziny urzędowe 
od 9-tej do 1-szej i od 3'30 do 5-tej. 
RREEEEEKENE CENE ZS AA. JOSEP A WERKE] 
KOMUNIKATY 


Du KOMITETÓW LOKALNYCH EZRY CHALU- 
COWEJ! 

Niektóre Komireiy lokalne Ezry Chalucowej, 
należgpe do Centrali Ezry Chal. w Krakowie. dla 
!'zach. Młopołski 1 Śląska. dotychczas przez po- 
myłkę; odprowadzają zebrane na rzecz zry Chal. 
kwoty do Cemrali we Lwowie. Przeto zwracamy 
uwagę tym Komuetom Lokalnym, aby odtąd prze- 
„kazywały pieniądze Centrali w, Krakowie na kon- 
tu czekowe PKO. Nr. 412.442, 

Do tych Komitetów Lokalnych, które dotychczas 
nie naglesłały wypełnionych. kwesijonarjuszy; wra 
'camy się tą drogą, aby bezzwlocznie weszły: w, kon 
„takt ze swą Centrala w. Krakowie i nadesłały wy- 
„pełniane” kwestjonarjusze. 

Komitety Lokalne Ezcy Chalucowej lub o ile po 
wyższych w danych miejscowościach niema wzglę 
„dnie nie są czynne, to Komitety Lokalne istnieją- 
‘cych 'w tych miejscowościach ugrupowań sjoni- 
„stycznych, Winny bezzwlocznie przystąpić do stwo 
„rzenia względnie reaktywowania Komitetów Lo- 
kalnych Ezry Chalucowej 
Komitet Centralny Ezry Chalucowej w. Krakowie. 
og0— 

— GORDONJA. Dziś w niedzielę o godz, 430 
w lokalu „Awodah* przy ul. Zielonej 23 picnarne 
zebranie członków połączone z referatem kol. Le- 
Sera, 
| = ZWIĄZEK KULT. OŚWIAT, „JAWNEH“. 
Nå walnem zgromadzeni: wybrani żostali do wy- 
działu: Weinberger, Rosenblum. Imierglack, Ple- 
isner i Leuchter. Do komisji kontrolującej: Spin- 
garm, Stempel i Siegman. 
| em „JEHUDA“, Dziś w niedzielę o godz. 11 po- 
siedzenie komitetu dsygnacyjngo 
, — S. K. A. „KADIMAH“ Sekretarja! Korpora- 
cji urzęduje codz. od 7—8 wiecz w lokalu K. Bu- 


dy Korporacji odbywają się stale w poniedziałki: 


i czwartki o godz. 8 wiecz. Czytelnia K. otwarta 
codz. Seminarjum historji Sjoniznu (prow Bb. 
E. Rosthal) w piątek o g, 8 wiecz. i 

— LIGA DLA PRACUJĄCEJ PALESTYNY W 
CSWIẸCIMIU. Jutro w poniedziałek referat J. 
Funta z Warszawy n. t: „Trzy jubileusze osiedli 
robotn. w Palestynie”, 

— ANDRYCHÓW, W związku z nowa akcja na 
rzecz Keren Hajesod w naszem mieście, przyjeż- 
dża do Andrychowa dżiś w niedzielę 22 bm. dyr. 
M. Finkelsteis z centrali krakowskiej i wygłosi 
odczyt na temat „Nasza najbliższa praca w Pa- 
lestynie i dla Palestyny“ Początek odczytu o g. 
7'30 wiecz. Po odczycie posiedzenie komitetu 

— WIELICZKA. Zjednoczenie Kobiet Żyd. „Wi- 
z0“ urządwa dziś w riedzielę o godz. 4-iej popoł. 
w lok własnyn (dom p Konigsborgera) herbatkę 
połączoną z referatem p dr. Goitliebowej z Kra- 
kowa u. t „Postawa prasy kobiecej wobec obec- 
nego kryzysu gospodarczego”. 

— og — 

EKSCESY ANTYMELANCHOLIJNE, plajta 
śledziennictwa, prowokacja humoru! Oto pod ja- 
kiem hasłem udbędzie się dziś o godz 7 wiecz. 
w Koliegjum Wykładów Naukowych, Rynek 39, 
połączoną z referatem p. dr Gottliebowej z Kra- 
ẹmu, kto udowodni, że nie pękł, zwraca się uwa- 
sę. Pogotowie rabunkowe przy kasie. 

0 —— OE EA SA) 


Rewanż Ameryki 


Nowy Jork. 21. 11. (R) Donoszą z Waszyng- 
tonu, że rząd amerykański na podwyżkę ceł 
w Anglij zareaguje w ten sposób, iż na towa- 
ry angielskie nałoży cło ochronne w takim sa 
mym stopniu, w jakim Anglia obłoży wyroby 
amerykańskie. 


e OE a 


„NOWY OWY DZIENNIK poniedziatek 23. 11. 1931 


Str. Lo 


Wznowienie rokowań o polsko- 
sowiecki pakt nieagresji 


. Moskwa. 21. 11. Korespondenci prasy zagrani : 


cznej otrzymali dziś komunikat w sprawie pol - 


sko-sowieckiego paktu o nieagresii. Komuni- 


kat podaje. że na pcidstawie rozmów 


między | 


posłem Patkiem, a komisarzem Litwinowem po 
stanowiono wszcząć pertraktacie © pakt ten 
wedle proiektu z roku 1926. Pertraktacie małą 
rozpocząć się w ciagu dni najbliższych. 

H AE ER E id 


Dlaczego hitlerowcy nie wchodzą 
w skład rządu Rzeszy? 


Sensacyine wynurzenia min. Treviranusa w Opolu 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Berlin 21. 11. PAT. W berlińskich kołach po 
iilycznych wzbudziła wielką sensację, opubli- 
kowana przez Biuro Informacyjne „Conti* mo 
wa, wygłoszona przez min, Treviranusa w O- 
polu. Mowa zawierą.m. in. twierdzenie. że rząd 
kanclerza Brueninga z lego powodu dotych- 
czas nie zaprosił hitlerowców do udziału w ga 
binecie. że wychodzi z założenia, iż swobodnie 
rozwijający się ruch narodowo socjałistyczny 
jest i może hvć w przyszlości zbyt wielkim a- 
tatem dla niemieckiej polityki zagranicznej, 
aby go można było krępować odpowiedzialno 
ścią, gdyby hitlerowcy byli w rządzie. W zwią 
zku z powyższem sprawozdaniem, ogłoszonem 
przez biuro „Counti“, pojawił się dziś komuni- 
kat półurzędowy biura Wolffa, podkreślający 
m. in. że mową Treviranusa wygłoszona by- 
ła w kole zamknięiem, oraz, że poufność dys- 
kusji została z góry zaslrzeżona. Na uwagę za 
sługuje fakt. że według sprawozdania biura 
„Conti* min. Treviranus mówił wczoraj na 
zebraniu przy licznym udziale przedstawicie- 
li wszystkich sfer ludności Górnego Śląska. 


Ohydna agitacja hitlerowska 
w teatrze 


Berlin. 21. 11. PAT. W niemieckim teatrze 
narodowymi, w którym wystawiana jest od szę 
regu tygodni sztuka antypolska „Granica pło- 
nie”, przyszło wczoraj wieczór do niezwykle 
ostrego stancia między dyrekcją a zespołem ar 
tystów którzy zaprotestowali przeciwko naduży 
waniu sceny przez posłów hitlerowskich Goeb- 
bełsa i Hinkela do wygłaszania prowokacyj- 
nych, antysemickich przemówień. Jeden z głów 
nych artystów zespołu, Biberti, który pierwszy 
podniósł protest przeciwko posłom hitlerow- 
skim. został zwolniony bez wypowiedzenia. Ko 
ledzy Biberti'go zaprotestowali przeciwko tej 
represji ze strony dyrekcji oświadczając, że nie 
zwłoczńie rozpoczną straik, o ile wypowiedze 
nie, udzielone Bibertiemu nie zostanie dzisiaj - 
jeszcze cofnięte. 


_Straszna katastrofa kopalniana 
w Anglii 


Eksplozja i pożar w kepalni zSonocule śmierć kiiku- 


dziesięciu górnik 


ów 


(Telegran własny „Nowege Dziennika“) 


Londyn 21. 11. (L) W kopalni węgla w Ben- 
tley w pobliżu Doncaster w hrabstwie York 
wydarzyła się wczoraj wieczór eksplozja, w 
naslępstwie której wybuchł w kopalni pożar, 
W chwili wybuchu w ke alni zajętych było 
tysiąc górników, z których przeszło 800 wydo 
stalo się na powierzchnię ziemi, reszta odcięta i 
została od świata. Przystąpiono natychmiast | 
do akcji ratunkowej. która trwala całą noc. 


Po wielkich trudach wydobyto z zasypanych 
sztolni 19 górników zabitych i 26 przeważnie 
ciężko rannych. Kilkudziesięciu górników by» 
ło zupełnie zdrowych. Brak jeszcze około 10 
osób, Kilku ciężko rannych zmarło po przewie 
zieniu ich do szpitala. tak, że ogólna liczba o= 
fiar śmierci wynosi już 25 osób. pee osób 
walczy ze śmiercią. 


——— 


dochodowego 


Warszawa. 21. 11. (Sin) W numerze 266 Mo 
nitora Polskiego ogłoszona została ustawa Z 
dnia 22 października 1931 r. o kryzysowym do 
datku do państwowego podatku dochodowego. 
Dodatek ten pobiera się od dochodów ustalo- 
„nych dla. wymiaru prodatkowegc na rok 1932 
Usława weszła w życie na całym obszarze 
Rzeczypospolitej z dniem ogłoszenia i traci 
moc obowiazującą w terminie, który zostanie 0- 
kreślony rozporządzeniem Rady Ministrów. 


Rodzina ekscesarza Karola 
osiedli się w Tyrolu? 


Wiedeń. 21. 11. FAT. „N. F Presse“ donosi 
z Insbrucka: W Tyrolu zauważyć się daje oży 
wiona akcja za przyznaniem Ottonowi Habsbur 
gowi honorowego obywatelstwa szeregu gmin 
tyrolskich Podobno 50 gmin tyrolskich oświad 


Dodatek kryzysowy do 4 


AZ. O O a: 


czyło się za przyznaniem takiego obywatel- 
stwa dls Ottona Habsburga. Cała akcja jest 
pzygotowąnim do unieważnienia ustawy 0 


Habsbn:gach i do osiedlenia b. rodziny cesar- 
skiej w Tyrolu: 


SJAJGLĘEŁDY 


Warszawa, 21. 11. PAT. Akcje: Bank Polski 110, 
Zawiercie bez kuponów na r 1930, Haberbusch 53 
Pożyczki: 5-proc. konwersyjna 41.75. 6-proe. do- 
larowa 64 Listy zast. BGK. 7-proc. i 8-proc. bez 
zmian., 7-proc. stabilizacyjna. 58, 60, 57.75. 

Waluty: Dolar 8.89. 891, 8.87  Dewizy: Belgja 


124.03. 124.34, 125.72, Londyn (33.35 — 33.33), 
33.34, 38.42, 38.26, Nowy Jork 8.921, 8.944, 8.902, . 
telegr 8928. 8.948, 3.908, Paryż 34.03 i pół. 35.02 


34.85, Praga (26,48). 2640, 2644, 26.26, Szwajcaria 
173.50, 173.98. 173.07, Włochy 46:04, 46.20, 45.96, Ber 


lin nieof. 211.95. 


Zurych, 21 11 PAT. Paryż 20.14, Loudym 19.24, 
Nowy Jork 514.62, Berlin 122.20, Belgja 71.30. 
Włochy 26.50, Praga 15.23. Warszawa 5720, Bu- 
dapeszt 90.02 i pół, Bukareszt 3.6. 

Bern. 21. 11. PAT. W związku z przenie- 
sieniem z Bytomia do Montreux mieszanego 
trybunału rozjemczego dla G. Śląska przybył 
do Montrvat delegat polski radca Kazimierz 
Sąchocki i objął} urzędowsńż. 

<——0ROEZ 

W EDTA ATA NIEDZIELĘ odbędą się na 
stępujące mecze ligowe: w Warszawie Legia— War- 
szawianka, w Krakowie Cracovia ŁKS, we Lwo- 
wie Pogoń—Pulonją. 


Str. 16 


WOLNE POSADY 
BRETTER RLE: 


600 ZŁOTYCH micsięcz- 
nie może zarobić każdy 
w swoiej okolicy, rozpo 
wszechniaiąc artykuł po 
trzebny w każdym do- 
mu na spłaty ratalne. — 
Zgłoszenia: Wilno, Bui- 
ro Ogłoszeń „Pośrednik“ 
skrzy, pocztowa Nr, 145 
pod ,.600*, 2010x 


Paana umiejąca szyć na 
maszynie „Anita“ Ober- 
stich zostanie przyjęta. — 
Zgłoszenia pod „Zdolna* 
do Adm N. Dz. 1935x 


BACZNOŚĆ!!! Agenci 
(agentki) fotografii por- 
tretowi w całej Polsce 
poszukiwani. — Płacimy 
naiwyższe prowizje, Sta- 
łą (zapewnioną) pensię 
i zwrot kosztów podró- 
ży. Piszcie „Krakus“ 
Tarnów, Skrzynka 158. 
1131x 


RÓŻNE 


Wyjazd do Warsza- 
wy zbyteczny: Wszel- 
kie zlecenia (prywatne, 
handlowe it. p.) wywiady, 
informacje w Minister- 
stwach, Urzędach Bankach 


it. p. załatwiam szybko 
starannie za skromnem 
wynagrodzeniem- -Biuro 


„AROR*. Warszawa, Grzy- 
bowaka 11-30. 1966x 


GŁUCHOTA uleczalna. 
Wynalazek Eufonja, za- 
demonstrowany specjali- 
stom. Usuwa przytępio- 
my słuch, szum, cieknie- 
mie uszów. Liczne po- 
dziękowania — Żądajcie 
bezpłatnej,  powczającej 
broszury. Adres: Eufa- 
tia, Liszki k/Krakowa. 
593 


Znany kucherz(kredenso 
wy) Bernard Lodner 
pz eprowadził się na ml. 

ordeckiego 6 i po- 
leca swoje usługi- przy 
urządzaniu uczt weselnych, 
uroczystości familijnych, 
i bankietów, ręcząc za 
najw;żmea zadowolenie 
klienteli. Czystość, higjena 
są moją zasadą. 825g 


NAPRAWA dywanów 
kilimów: „Dywan“, Tkal 
nia Dywanów. Kilimów, 
Kraków— Podgórze, al. 
Kiny: 9, Telefon 116-09. 
120m 


Wydaje się smaczne do- 
mowe obiady po zniżonej 
cenie. — Dietlowska 111 
I. piętro, drzwi 7  786bp 


REPARACJE maszyn do 
szycia, rowerów, gramo- 
fomów. "wózków dziecię- 
cych, tanio, precyzyjnie. 
pud gwarancją. Na żąda- 
nie odbiór, dostawa do 
domu bezpłatnie: Skład 
maszyn, Kraków, ZWIE- 
RZYNIECKA 6. 1874 


'UNIEWAŹNIAM zgubiv- 
ną książkę z Kasy Ch3- 
rych na nazwisko Hanka 
Fisenstein. 839g 


PRENUMERATA: w Krakowć : 
w Krakowie 2 odroszen. do dama 


„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 23 listopada 1931 


POSIADAM bardzo rët- 
towuy, zaprowadzony 
interes, z kilkutysięczną 


klijentelą, od lat 30-tu w 


pięknej, górzystej okoli- 
cy: Działy: kolonialny, 
galanteryjny. galanteryj- 
no-żelązny, przybory biu 
dowilane i inne, Z braku. 
sił własnych wydzierża- 
wię takowy wraz z to- 
warem od l-go stycznia 
1932 r. Wiadomość: M. 
Langsam, Mszana Dolna. 

, 2013x 


OPRAWĘ obrazów 
fotografij, poleca na 
tanie, Skład Luster 
Kornhauser, ul Sta- 
rowiślna 21. 641x 


DYWANY ręczne, napra 
wa i czyszczenie tychże 
po najniższych cenach 
„Pol-Per', Kraków, — 
Plac Mariacki 9. I. pię- 
tro. 1183 


FIRANKI KAPY po ce- 
nach przystępnych, wiel 
ki wybór Wenisse. potz- 

ca: Strzegowski, Kra- 
ków. Stradom 25. 1033x 


KUŚNIERSKA maszyna 
„Singer* okazja zł. 195. 
SUCCESS jak nowa dol. 
68 do sprzędania okazy!- 
nie: Generalny zastępca 
na Polskę: Krischer, — 
Kraków, ZWIERZYNIE- 
CKA 6. 2000x 


FILCE na kotary i do 
wyłożenia podłóg -— we 
wszystkich kolorach po- 


leca: Weitz, Floriańska 
E 24,3 2016p 
VvVYWVVYVY 


DYWANY 


ręczne Smyrna Pers firmy 

„Persia“ Żywiec \ vłączna 
sprzedaż iirma. 

Dywany, linoleum, cerata 


M. HALPERN 


Kraków, POSELSKA 18. 


Tel. 116-79, Tel, 116.79, 


AAAAAAAA 


OKAZYJNIE płaszcz pər 
ski ze.skunksowym kol- 
nierzem sprzedam. Wią- 
domość: Pracownia ku- 
śnierska, Kraków, Diet- 
lowska 46, II, piętro. — 
Przyjmuję również wszei 
kie roboty, Ceny pose- 
zonowe, 833g 


MASZYNA „Singer“ cy- 
lindrowa, okazja Żł. 260: 
Skład maszyn, Kraków, 
ZWIERZYNIECKA 6, 
19996 


RYMARSKA maszynę — 
„Singera“ okazja zł, 395 
Skład maszyn, Kraków, 
ZWIERZYNIECKA 6. 


2001x 
WÓZKI lalkowe, prze- 
piękne, od 29 zł., poleca 


Fabryczny Skład, Kra- 
ków, ul. ZWIERZYNIE- 
©. zad NÓJ wu S 33 „Akka PWAMPMBKK r PTRBRGT LA AZT 6. 1868x 


Na prowincji z przesylka pocztowa 
Zagranica 7 przesyłka pocztowe 


„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie także w poniedziałki ! dnż pośw:a: 


Wydawca: Za Spółkę 
$edakior odpowiedzialny: Zygfryd Moses. 


prow miesięczn Zł. 60. kwartai, Zł. ]8'0L 


„00 „ a 1860 
„ 660 o n 1980 
HiG a omg DO 


PIERWSZA SPECJALNA PRACOWNIA RADJOTECAMICZNA 
FELIKSA PYRZANOWSKIEGO 


w Krakowie, Sławkowska 10 (w pońwórz) 
Montuje wszelkie typy najnowszych radjo- 
odbiorników, Aparaty walizkowe bez anteny 
i ziemi, Elektryczne aparaty anodowe z auto- 
matycznem ładowaniem akumulatorów. — 
Urządzenia dla nadawania płyt gramofono- 
wych. Budowanie anten odbiorczych i na- 
dawczych. — Ładowanie i konserwowanie 
akumulatorów 
-— oraz przyjmuje wszelkie reparacje. — 
Udzielam bezinteresownie 
wskazówek fachowych — 


DYWANY ręczne 


poleca znana bielska fabryka dywanów „Pol-Per* 
Oddział Kraków, plac Marjacki 9, I. piętro 


Narty i przykory narciarskie 
z własnego wyrobu, jak również | 
łyżwy, wszysiko w wielkim wy- 
borze — po cendch przystępnych 
poleca firma 


M. Bergmann, Kraków, ul. Grodzka 32 


Uwaga na adres! (w sieni) 


2u12x 


Zatwierdzony przez Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego 


Instytut Hydhowawcy (. Jnierer 


w Krai Gwie, ul. St: rowis!na 85 


przyjmuje uczniów ze szkół powszechnych i średnich: 
a) na stały pobyt b) na czas pozaszkolny od 2-7 
Godziny urzędowe od 3 7. Tel. 171-18 


kowa wypożyczalnia 


„Bibljoteki Współczesnej” 
GIZELI KANFEROWEJ 
przy ul. Sebastjana 23 (Róg Dietlowskiej) 


„Bibljoteka Współczesna” specjalną zwraca 
uwagę na ostatnie nowości w językach polskim, 
niemieckim i żydowskim, — Abonament miesię- 
czny Zł, 2. — Dla urzędników i młodzieży szkol- 
nej bez kaucji. — Zniżki do kin! — WSZYSTKIE 
CZASOPISMA! — Obiity dział dla młodzieży! 


Fachowa pomoc pozaszkolna 


w „Ognisku Pracy“, Mikołajska 9, 1I. p. Grono 
kwalifikowanych nauczycieli gimnazjalnych 
(specjalist.) pod kierow nietwem b. dyrektora 
gimn. rozpoczęło lekcje zbiorowe i indy widu- 
alne w zakresie wszystkich klas gimnazjal- 
nych (I.—VIJI.) o następującym programie: 
a) dorywcza lub stała pomoc w nauce szkol- 
nej (korepetycje); b) fachowe przygotowanie 
prywatystów i eksternistów; c) opieka poza- 
szkolna. — Opłata bardzo przystępna; zniżki 
dla niezamożnej młodzieży. Zgłosz. i bliższe 
informacje codziennie od godz. 5—7 popoł. 
w „Ognisku Pracy*, ul. Mikołajska 9, IL p. 


Dla narzeczonych 
i miodych mężatek 


6-ciotygodniowy, praktyczny kurs gotowania i 
pieczenia dła Pań, wraz z nauką nakrywania 
i podawania do stołu otwiera dnia 23 listopada 
b. r. szkoła zawodowa „Ognisko Pracy“ w Kra 
kowie, ul. Mikołajska 9, II. piętro. Zgłoszenia 
w kancelarji szkoły codziennie od godz. 11—-1, 
z wyjątkiem sobót. — Telefon 158-21. — Cały 
kurs wraz z prowiantem zł. 35. 
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` LOKALE 


POSZUKUJĘ szycia, na- 
prawianią, cerowawa po 
domach. Zgłoszenia pod 
„Skromne wynagrodze- 
nie* do Adm, „N. Dzien- 
nika“, 


KONCYPIENT rutynowa 
ny z wszechstronną pra- 
ktyką, zmieni posadę, — 
Zgłoszenia pod „Sam- 
dzięlny* do Adm, „Now. 
Dziennika'. 837g 


FABRYCZNY 
MAGAZYN WÓZKÓW 
dziecięcych, Kraków. 
SZPITALNA 11. 496x 


Wykształcoma mnzy- 
kalna, (fortepian) panna 
szuka kondycji do starszej 
dziewczynki na popołud- 
nia. Zgłoszenia pod „Po- 
sada“ Biuro Stattera, Kra- 
ków, Rynek 1986er 


Dyplontowana piele- 
gniarka Żyd. z 14 letnią 
praktyką szpitalną pcszu- 
kuje pielęgnacji u rho- 
rych. Wiadomość .. o *v 
Dziennik ^. Pielęgniarka, 


MATRYMONIALNE 
b eanet. ZO TZT 


PRZYSTOJNA, inteligen 
tna panna (Żyd.), wspól» 
właścicielka dobrze zapro 
wadzonego przedsiębior- 
stwa wyrobów  cukro- 
wych na Śląsku, zapozna 
się w celu mattymonial- 
nym z panem inteligen- 
tnym, nie poniżej 35 lat, 
posładającym kapitał, — 
Nieanonimowe  zgłosze- 
nia w języku niemieckim 
skierować pod szyfrą: 
„Mocny charakter“ do 
Adm. „N, Dziennika“ 
201ix 


WDOWA niezależna, in- 
teligentna '(Żyd,), — lat 
czterdzieści kilka, pozna 
intełigentnego pana, lat 
około 50-ciu, na pewnem 
stanowisku. Chętnie 
przęz swata. Zgłoszenia 
do Adm. „N, Dziennika" 
pod „Kraków 1000“. 
815g 


Wanny, wanienki dzie» 
cięce, nasiadówki, fote- 
le kąpielowe — poleca 


najtaniej 


pracownia biącharska 


JARÓBA GROSSNANA 


KRAKOW, JAKOBA 3. 


DENTYSCI! 


Nie przepłacajcie gipsu 
zwykłego. Specjalny 
gips dentystyczny, p9- 
dwójnie czyszczony, wy 
syła od 20 kg. za zalicze- 
niem kolejowem po bar- 
dzo niskich cenach Skład 
gipsu dentystycznego — 
Józef Żawoźnik, Kraków 


nl. Wrocławska 36, Te- 
lefon 138-76. 


842g - 


MIESZKANIE przy ui, 
Starowiślmej, 3 pokoje Z 
kuchnią, z pełuym kom- 
fortem i. balkónem na 
drugiem piętrze od zaraz 
do wynajęcia, Tamże Z 
młeszkania po 1 pokojw 
i kuchni, z komfortem, 
bez łazienki. Wiadomość: 
Lwowska 41, m. 8 od 
godz. 2-—3, 2003x 


SKLEP narożny, Pięrw= 
szorzędny punkt, Bar- 
ska 4, do wynajęcia, — 
Właściciel: Kraków, Dę- 

bniki, Zamkowa 4. 2007 


RZEŹNICY! Skiep na 
mięso koszerne w Dęb- 
nikach do wynajęcia. — 
Właścicieł: Zamkowa 4. 

2006 


Pokój sioneczny fronto- 
wy dla bezdzietnego mał= 
żeństwa z użyciem kuchni 
oraz pokój dla dwóch pa- 
nów (pań) z osobnem wej- 
ściem do wynajęcia. Wia- 
domość Radztwiłłowska 7 
I. p. m. 4. 826 


Mieszkanie dwu- poko- 
jowe z kuchnią, komfor- 
towo urządzone przy ul. 
Przemyskiej 4 boczna Sta- 
rowiślnej do wynajęcia. — 
Czynsz miesięczny. — Wia- 
domość na miejen. 1956x 


Do wynajęcia bez sd- 
stępnego loka! przemysło- 
wy dzielnica VIII. (stacja 
moi składający 

się z 4 lub 6 nbikacji z 
przynależnościami, nada- 
jący się także na inne 
przedsiębiorsiwo. Wiado- 
mość telefon 142 89. 784g 


Poszukuje się pana ja- 
ko drugiego dę ładnie 
umeblow anego pokoju naj- 
chętntej z utrzymaniem. 
Dietłowska 111, I piętro 
drzwi 7 „B8abp 


DO WYNAJĘCIA lokal 
sklepowy z urządzeniem 


przy w, Krakowskiej 5, 
iw podworcu: Jakób Born 
stein. 835g 


Underwood maszy- 
ny kilka sztukbardze 
korzystnie sprzeda 
Max Löwenstein 
w :rakowię, ul. 
Awierzyniecka 8. 
Telefon 162-50 


POKÓJ umeblowany — 


frontowy, obszerny, uł. 
Zyblikiewicza, do wyna- 
jęcia. Wsadomość: Kra 


ków, ul. Sobieskiego 1, 
drzwi 7, 1996ch 
NAUKA 


i WYCHOWANIE 


STENOGRAFJI polskiej, 
niemieckiej, najszybciej, 
naidoskonalej, najnowszą 
metodą wyucza: Zofja 
Schómgutórwna, Kraków. 
Podbrzezie 2. 838. 


Magistra iilozofji po 
szukuja lekcyj w inteli- 
gentnym domu Zgłoszenia 

„Germanistka* N. Dz. 
816g 
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